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Najlepsze w sm aku i jakości
ZWIJKI (GILZY)

ALTESSE
ISO sztuk 3 5  groszy.

Następny numer ,J/owego Dziennika“  ukaże 
się spowodu uroczystego święta Jom Kipur u* 
wtorek rano o zwykłej porze.

Londyn. 5. 10. PAT. „Daily Telegraph” 
podaje oświadczenie jednego z przedstawi­
cieli rządu abisyńskiego, który oświadczył, 
iż Abisyńczycy nie mają zamiaru przez czas

dłuższy bronić linji Aksam-Adua. Plan icn 
przewiduje drugą linję obronną położoną 
znacznie dalej w kierunku południowym. — 
Zdaniem ich, tam dopiero rozegrają się de­
cydujące walk/.

W Ogadenie jeszcze są niemożliwe opera­
cje na większą skalę, ponieważ olbrzymie ob 
szary pustyni jeszcze nie obeschły po okre­
sie deszczów.

Zacięty opór Abisyńczyków
Addis Abeba. 5. 10. PAT. Na froncie Ak 

sum Adua toczą się zadęte walki. Abisyńczy 
ćy stawiają zawzięty opór. W akcji armji 
włoskiej bierze udział piechota, artylarja, 
tanki i samoloty. Eskadry lotnicze, które 
się ciągle zmieniają, zasypują bez przerwy 
bcmbami pozycje przeciwników.

• • •
Addis Abeba. 5. 10. PAT. Dziś o godzinie 

8-mej rano samoloty włoskie zbombardowa 
ły Dessje.

2000 zabitych pod Asfab
Addis Abeba. 5. 10. PAT. Korespondent 

Reutera podaje, że dzisiejszej nocy toczyła 
się w całym okręgu Danakil w szczególności 
pod Asfab zadęta bitwa. Obie strony ponio 
sly dężkie straty. Nieoficjalnie podają licz­
bę zabitych Abisyńczyków na 1300, a Wło­
chów na 700.

• *  *

Addis Abeba. 5. 10. PAT. Urzędowo dono 
szą, że bilans zabitych wskutek bombardo­
wania Adui przez lotników włoskich wyno­
si 63 osoby.

W dniu dzisiejszym bombardowane było 
miasto Borahia w prowincji Ogaden.

• *  •

Addis Abeba. 5. 10. PAT. Wczoraj wieczo
rem Włosi zaprzestali ataków na całym pół 
aocnym froncie. W nocy Abisyńczycy próbo 
wali kontratakować. W prowincji Walkoit 
na linji Bereritu—Elakhim Włosi uczynili 
nieznaczne postępy

* * *
Genewa. 5. 10. PAT. Sekretarjat Ligi Na 

rodów otrzymał depeszę od włoskiego podse 
kretarza stanu Suvicha, który zaprzecza, ja
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koby bombardowanie Adui pociągnęło za 
sobą ofiary ludności cywilnej i uszkodziło 
szpital Czerwonego Krzyża. Depesza podkre 
śla, że w Adui niema żadnego szpitala ani 
ambulansu Czerwonego Krzyża.

Negus nie traci zimnej krwi
Addn Abeba, 5. lo. FAT. Cesarz oświadczył 

tym, kiórzy zamierzają opuścić stoheę, iż pozo­
staje or, w pałacu i że w odpowiednim momen­
cie obejmie dowództwo armji. Cesarz wykazu­
je dużo zimnej krwi i nie przerywa swych nor­
malnych zajęć codziennych, które trwają dc 
2o goazin na dobę. W mieście paDuje spokój 
Wieczorami ulice są puste i krążą tylko patrole 
wojskowe.

Przedstawiciel Abisynji 
nie chce opuścić Rzymu

Rzym. 5. 10. PAT. Charge d’affaires Abi 
synji w Rzymie Jesus Afework oświadczył 
dziś dziennikarzom, iż nie zamierza opusz­
czać Rzymu, gdyż wojna nie została wypo­
wiedziana i  nie otrzymał oa  żadnych w tym 
względzie rozkazów z Addis Abeby

* * *
Rzym. 5. 10. PAT. Agencja Reutera dono 

si, że nie nadeszła tu żadna wiadomość o 
upadku Aduy. Maje się, że Włosi spotkali 
się z silnym oporem.

W Rzymie mówią o „entuzjazmie
walczących

Rzym 5. lo , PAT. Ogłoszono tu następujący 
komunikat ministerstwa prasy i propagandy: 

W ciągu dnia 4 bm. oddziały na^ze ze zdw.t 
jonym rozmachem i entuzjazmem posuwały się 
naprzój,. Pierwszy korpus wioski oraz korput 
złożony z wojsk tubylczych osiągnęły oddziała 
mi przedniemi Addigrat i Entiscio, gdzie lud 
ność, wywiesiwszy białe chorągwie, oddała się 
pod opiekę Włoch.

Na prawem skrzydle drugi korpus włoski 
przelatawszy przy współudziale lotnictwa opar 
wojsk nieprzyjacielskich, umocnionych w Da- 
ro-Tac«e. przesunął się na południe, zatrzymu­
jąc się wieczorem poza tą miejscowością.

Na nizinie wschodniej lotnictwo rozprószyło

silny cddzial zbrojny sułtana Teru w okolicy 
Aussa. Lotnicy włoscy zbombardowali Amb.t- 
Bircutom. która była strzeżona przez zbrojne 
siły, dowodzone przez Rasa Buru. Gen. de Boi 
no donosi, że wszystkie oddziały włoskie dały 
dowód wytrzymałości w obliczu trudów, wywo­
łanych trudnościami terenu, długością marsza 
i wysoką temperaturą. O godz. 5-ej rano ofen 
sywa Zestala dzisiaj podjęta nanowo.

Front somalijski.
Na odcinku zachodnim oddziały nasze zaję­

ły Dolo oraz inne miejscowości sąsiednie Eska 
dra, zł.żona z 6 aparatów „Caprom ' (typ apa­
ratów bombardujących), przeprowadziła akcję 
bombardującą nad miejscowością Gorrahei.

Nastroje anfywtoskie w Stanach Zjedn.
Waszyngton, 5. lo . PAT. Delegacja kongresiŁ 

młodzieży amerykańskiej, jak donosi Hay.u. 
wręczyła zastępcy sekretarzowi stanu petycję, 
w której młodzież amerykańska domaga się od 
rządu natychmiastowego zastosowania wzglę­
dem Włoch embargo finansowego i ekonomicz­
nego. Petycja ta, nawiazujac do „wczorajszej

deklaracji neutralności prezydenta Wilsona1*, 
podkreśla, że mimo to Stany Zjednoczone we­
szły na drogę wojny, albowiem przemysłowcy 
amerykańscy nie pozostali neutralni. Młodzież 
w petycji tej wypowiada się przeciwko polityce 
neutralności, która pozwala na utrzymywanie 
stosunków gospodarczych z Wloohami
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Ogólne Przebaczenie
Trzeba było mieć istotnie twórczą fantaz­

ję, !ub, ortodoksyjnie wyrażone, dożyć cudo­
wnego Objawienia, ażeby ustanowić taki 
Dzień, jakim jest nasze Święto Pojednania, 
Treść jego stanowi: Powszechne Przebacze­
nie, po którem w duszy człowieka nie pozo­
staje żaden osad jakiejś nienawiści, lub na­
wet tylko niechęci czy gniewu — jakby się 
dusza zamtrzyła w jakiejś cudownej kryni­
cy i spłukała ze siebie wszystko, co nie jest 
zupełnie czyste, zupełnie godne, aż do ostat­
niego atomu pyłu. Krynicą taką cudowną 
nie jest nic innego, jak właśnie niezmierzo­
na w swoim ogromie idea, niedościgniony w 
swej wysokości ideał prawdziwego człowie­
czeństwa, które cały ród ludzki łączy w jed­
ną nierozerwalną całość. To nie znaczy zwią 
zek w rodzaju rodziny Z różnymi stopnia­
mi pokrewieństwa,, to raczej znaczy jakby 
olbrzjmie braterstwo, dzieci jednego ojca. 
W takim związku organicznym może być cał 
kowicie zrealizowana idea jedności, zjedno­
czenia, a ponieważ zawsze zachodzą wypad­
ki rozluźniania lub nawet całkowitego rozbi 
jania tego zjednoczenia, należało ustanowić 
jakiś dzień, w którym rozluźnione lub rozbi 
te szeregi i związki się znowu łączy, zwiera, 
związuje. I znowu powstaje ten zwarty zwią 
zek ludzki, choć przynajmniej na razie w 
mniejszym zespole, jako pierwszy krok, ja­
ko T>izygotowanife do powszechnego złącze­
nia... ,„oby wszyscy ludzie stali się jednym 
związkiem dla wykonywania woli Twojej ca 
łem sercem”.

Taka była od samego zarania życia naro­
du żydowskiego jego nauka, takie jego dą- 
żenife; taki jego wzniosły idehł, Z nauką 
ruszył w świat, tę naukę obnosił po niemal 
wszystkich rasach, narodach i innych ludz­
kich skupieniach na całej kuli ziemskiej. — 
Niemal wszędzie napotykał na twardy mur 
egoizmu, samolubstwa, które wprawdzie za­
wsze gotowe było objąć rządy, ale nie pod­
porządkowywać się, które dążyło zawsze do 
tego, by jak najwięcej brać od innych, ale 
jak najmniej ze swego i z siebie poświęcić 
dla innych.

A jak się już nieraz zdarzało, że tu i ów­
dzie jakieś ludzkie skupienie przyjmowało 
większą czy mniejszą cząstkę ze zbawiennej 
nauki, jaką głosił i obnosił naród żydowski, 
to ono jednak samemu nauczycielowi uzna­
nia i wdzięczności odmawiało, a często go 
traktowało jak się traktuje tego, który był 
świadkiem chwilowej słabości, którego się 
czemprędzej pozbyć pragnie.

Tal; jest: naród żydowski otrzymał takie 
wynagrodzenie, jak je otrzymują bez wyją­
tku wszyscy nauczyciele, pragnący skiero­
wywać swoich uczniów na pewną ustaloną 
drogę — niełatwą, bo prowadzącą ku górze. 
Kto przychodzi do ludzi z pretensją, że dąży 
do ich poprawy, nie jest mile widziany i do­
znaje zazwyczaj pzryjęcia i tratkowania zgo 
ła odmiennego od tego, które on by chętnie 
wskazał. Niema się co dziwić, ani co narze­
kać, że los narodu żydowskiego na świecie 
nie był ani łatwym ani przyjemnym. Kto 
obarczony jest takim ciężarem jak naród ży 
dowski musi się ped nim uginać, a nieraz i 
załamać.

Naród żydowski się nie załamał. Przeci­
wnie — zahartowany w swoich cerpienio ch, 
niezachwianie przejęty wieczystą prawdą i 
ostateczną zbawiemnością swojej nauki, kro 
czy dalej z podniesioną głową, dumny, pew­
ny, zdecydowany. I bezustannie głosi swoją 
naukę, która też jest zasadniczym praktycz 
nym postulatem, że cała ludzkość ostatecz­
nie stworzyć musi zwarte zjednoczenie, a 
kitem tego zjednoczenia, jest miłość bliźnie­
go, życzliwość człowieka do człowieka, bra­
terstwo wszechludzkiec

A skoro faktem jest niewątpliwym, że 
miłość między ludźmi dosyć często nie dopi­
suje, że życzliwość się skurczą, braterstwo 
się rozluźnia, to osobny dzień wyznaczono 
na wzmocnienie węzłów wszecbludzkich, na 
wzajemne zbliżenie rozkłóconych, na pełne 
przebaczenie ogólne.

Dzień pojednania!
Taka jest treść, taki jest sens, taka jest 

tendencja tego jedynego w swoim rodzaju 
dnia religijnego, którym w religji żydowskiej 
stanowi jeden z jej najwyższych szczytów, 
a w odczuciu religijnem wszechludzkiem 
wielką promieniującą jasność, która oświe­
tla i rozjaśnia niezmierzone obszary i ogro­
mne głębie wszechludzkie.

Takie jest nasze stanowisko, nasz pogląd 
na świat i ludzkość, nasze posłannictwo.

Rzeczywistość ludzka jednak jest inna, z 
gruntu odmienna. My mówimy o powszech- 
nem Przebaczeniu, a tam działają w kierun­
ku i pod znakiem powszechnej nienawiści. 
My mówimy o pojednaniu, a tam działają w 
kierunku rozkłócenia. Toć tam na czarnym 
kontynencie nagle zagrała zupełnie nowa 
wojna, nowiusieńka jakby wprost wyszła z 
— kasami. A nietylko czaro-koszulowcy bi­
ją się z czamo-skórcami — toby jeszcze by­
ło półbiedy, ale obawa jest głęboka i nieste­
ty uzasadniona, że ta brutalna wojna jak 
jakaś dżuma rozszerzy się niemal na cały 
świat. Z Afryki polecą głownie potężne na 
Europę i w niej niszczący pożar wzniecą. — 
Czy można powiedzieć, że ludzie, ot tak : 
prości ludzie rzetelnej pracy i nader skrom­
nych wymagań, którzy się lękają i ze zgro­
zą myślą o rozszerzeniu się wojny, są, w błę­
dzie? Czy można ludzion powiedzieć, że mo­
gą polegać na poczuciu odpowiedzialności 
tych mocarnych mężów, którzy w taki czy 
inny sposób dorwali się olbrzymiej władzy i 
nieograniczonego panowania nad losem mil- 
jonów? Czy można mieć zaufanie do moca­
rzy tego świata, że będą oszczędzać niewin­
ną krew luidzką? Niestety — nie można mieć 
ani odrobiny wiary w łudzicie uczucie tych 
mocarzy ani zaufania do ich rozumu. My 
zwykli śmiertelnicy, nie zdajemy sobie spra 
wy, z faktycznej maleńkośei i ograniczono­
ści tych, którzy władzę dzierżą. Należy cią­
gle przypominać słynne i bezwzględnie pra­
wdziwo słowo starego Axel CKenstiema, wy 
rzeczone do syna jako naukę na życie: „Nie 
zdajesz sobie sprawy, synu, z jak mało rozu 
mem świat jest rządzony!” My, prostaczko­
wie nie przemądrzali, mamy skłonność wie­
rzyć, że Bóg temu zawsze daje rozum, komu 
nadał władzę. Tak niestety nie jest. Bardzo 
rzadko właśnie idą w parze — rozum i wła­
dza. Zazwyczaj tacy ludzie, jak dyktatorzy 
najnowszej ery, nie są kierowani jasnością 
rozumu, ale opętani przez jakiś szał władzy 
i rozgłosu. Z tego mętnego źródła wypływa­
ją po największej części wojny na świecie.

Weźmy ot ten najaktualniejszy przykład: 
Czy istnieje choćby cień usprawiedliwienia 
moralnego dla rozpętania tej wojny, o któ­
rej tylko wiemy, jak się zaczyna, ale jest 
zgoła niemożliwe obliczyć, jak ona się skoń­
czy? Jest prawda, że Włochy są za ciasno 
dla takiej licznej ludności i musz mieć wię­
cej przestrzeni. Ale czy muszą mieć akurat 
taką przestrzeń, która już jest obsadzoną? 
Wszak jeszcze dużo wolnego miejsca jest 
na kuli ziemskiej, a mocarstwo takie, jak 
Wiochy, może te obszary zawsze mieć. A 
w samej Abisynji także jest możliwa jesz­
cze bardzo rozległa „penetration pacifique” , 
pokojowe przenikanie. Nie trzeba pierwej 
mil jony pozabijać — obcych i własnych! — 
ażeby zrobić miejsce dla mil jonów żywych.
' Dziwne, z jakim cynizmem Mussolini sam 
mówi o „moralnem” uzasadnieniu tej swojej I

wojenki. On wytacza stare pretensje, która 
ma do sojuszników dawnych z wojny świa­
towej, że mu nie dali pełnego udziału w łu­
pach, jakie mu się należały po zdradzeniu £ 
opuszczeniu trójprzymierza. Oczywista —* 
gdyby przyszło do rozrachowania handlowe 
go, to możeby się pokazało, że Włochy za 
mało kapitału w postaci rozstrzygających 
zwycięstw wniosły do wspólnego przedsię­
biorstwa i dlatego mniej partycypują w zy­
sku. Jak brutalnie i cynicznie się rozprawiać 
— niechże to będzie przynajmniej cyfrowo 
ściśle. Włochy bodaj tak mało pomogły 
swoim sprzymierzeńcom, jak Turcja swoim. 
We wojnie światowej jakoś role były dosko­
nale rozdzielone. Jakby pierwszorzędny reży 
ser wszystko zgóry układał. Po obu stronacn 
były „sprzymierzone'’ — przeszkody i ciężą 
ry. Po stronie francusko - angielskiej była 
nawet podwójnie obsadzona rola przeszko­
dy. Rosja bowiem także niemało przeszko­
dziła. Ona też ze zwycięstwa żadnych korzy­
ści nie odniosła,, a pancwie Niemcy z nią się 
obchodzili — po swojemu...

Oczywista — nie o powtórzenie historji 
wojny chodzi. Ale nie zaszkodzi wykazać, że 
duże pretensje nie są uzasadnione. A przede 
wszystkiem nie jest uzasadnione przerzuce­
nie pretensji na Abisynję... Ta już najmniej 
zawiniła w „pokrzywdzeniu” Włoch.

A może należałoby i to rozważyć, że wca­
le jeszcze nie jest pewnem,“czy Włochy na 
tej nowej wojnie zrobią taki niebywały in­
teres. Skoro Anglja stoi na straży, to chyba 
i tu nie łatwo będzie dobiec aż do samej me­
ty. A kto wie — czy sama Abisynja nie po­
trafi się obronić, mając takiego pewnego i 
cudownego sprzymierzeńca, jak właśnie — 
swój teren. Kto lepiej chroni, niż własne gó­
ry i inne przeszkody, które jednak hamują!

Na wszelki wypadek — wojnę obecną na­
leży uważać za ciężką zbrodnię przeciw ludz 
kości. Trzeba było jednak sobie powiedzieć, 
że świat jeszcze nie przyszedł do siebie, jesz 
cze nie odzyskał duchowej równowagi po mi 
nionej światowej wojnie, że więc jest wręcz 
czemś okropnem wzniecić nad umęczoną lu­
dzkością nowy ogień piekielny.

Taki jest stan rzeczy faktyczny, a my o 
powszechnym przebaczeniu mówimy i ma­
rzymy i o wiecznym pokoju i ó ogólnem poje 
dnaniu. Czy ten stary naród żydowski, tak 
doświadczony i hi stor ją nauczony, jest tyl­
ko romantycznym fantastą, gdy głosi wia­
rę w ostateczne powszechne pojednanie ? 
Chyba nie!

Właśnie dlatego, żeśmy starym narodem, 
z żyjących jednym z najstarszych, wiemy, 
że może być lepiej, tak dużo lepiej, że aż cał 
kiem — dobrze. Myśmy przecież widzieli już 
gorsze czasy i widzieliśmy, jak się niejedno 
zmieniło na lepsze. Dlaczego więc nie wie­
rzyć w pełną poprawę? Przywykliśmy wi­
dzieć nawet podczas pochodu postępu i sta­
nowczego umoralnienia rodu ludzkiego nie­
raz odchylenia, ale ostatecznie znowu pros­
ta linja wracała i postęp dalej szedł. Są wa­
hania, są wyboje, są przeszkody i zahamo­
wania, ale ostatecznie istnieje też linja ro­
zwojowa, która prowadzi stale naprzód.

Dlatego my nawet w obliczu zbrodni, a 
przedewszystkiem nawet wtedy, kiedy na 
własnych kościach czujemy bat i pałkę nik­
czemnego wroga ludzkości; nie tracimy wia­
ry. Nasz Dzień Pojednania nie przestaje dla 
nas być pełnym realizmem. My wierzymy, 
że te wzniosłe hasła, jakiemi przepełniony 
jest nasz nastrój w tym dniu, i jakim daje­
my mocny wyraz w naszych modlitwach, sta 
ną się pełną rzeczywistością.

Tak: żądamy Ogólnego Przebaczenia i 
w’er7vmv. że ono nastąpi.
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Sprawa Kłajpedy
Kiedy słyszę słowo „Memel“  przypcminam so­

bie: —
aj że siedziałem tam razu pewnego w więzi ę- 

liii, (Tylko kilka dni. A grzech mój polegai nu 
tem, że byłem uczniem litewskiej jesziwy. po­
siada j ąt / m niemiecki paszport i wizę, której 
termin już wygasł).

b) Że mój wuj był kiedyś tam raouuem. (Dzię­
ki niemu też wyszedłem rychło z więzienia. In 
spektor policyjny, stary Niemiec, znał dobrze 
wuja i na złość Litwinom uwolnił swego „rod i 
ka". Było to dawno, bardzo dawno przed Hi­
tlerem

c) Ż... w młodości nasłuchałem się dużo opo 
wiastek o dawnym rabinie kłiajpedzkim nieja­
kim dirze Riliie, który mógł sobie pozwolić na 
tc, ze był i rabinem i redaktorem tamtejszej 
niemieckiej gazety „Der Memełer Dampfboott‘\ 
(Zdaje się- że oin stworzył tę gazetę, najwięk­
szą w Kłajpedzie, a będącą dzisiaj głównym or­
ganem -i partji hitlerowskiej).

d) Że kiedy Litwini zajęli to miasto, pierw- 
szem ich rozporządzeniem było zmiant nazwy 
tego miasta. Zamiast „Memel“  nazwano miast j 
po litewsku Kłajpeda. A uczniowie chederow i 
jeaziw litewskich, kiedy w Gemarze dochodził': 
do miejsca, w którem była mowa o Amoraicle 
rabi Aha Bar Memeł, przerywali gwałtownie 
nauczycielowi i wołali: Nie wolno już mówić 
rabi Aba Bar Mcmel —  władza zakazuje! T-ze 
ba mówić Rabi Aba Bar Kłajpeda:

e) Że do tego miasta przybywali od najdaw­
niejszych czasów wielcy kupcy żydowscy, że 
tam w tem znałem miasteczku niemieckiem po. 
wstało centrum żydowskie dokoła Hanemanów, 
Brodzkich, a wcześniej jeszcze centrum duch o 
we dokoła rabi Izraela Sadantera

Kiedy słyszę- słowo ,,Memeł“ , przypominam 
sobie walkę sił ekonomicznych i nacjonalistycz­
nych, którą przypadkiem oglądałem z bliska. 
Walkę ze wszystkiegja tragediami i knmedjanr.

Z komedją litewskich usiłowań, by miasto tak­
że narodowo połączyć z Litwą i z tragedją tę­
pych chłopów niemieckich, którym usiłowano 
wmówić, że także pod względem ekonomicznym 
;ą Niemcami,

Faktycznie *ą to dwa kłamstwa.
Miasto jest nawskróś niemieckie, t dostał i 

się pod władzę Litwy w r. 1923, kiedy faktycz 
nie nie istniało jeszcze coś takiego, jak narodo 
wa odrębność litewska, kiedy w Kownie rozpo­
częto tworzyć język, kulturę i litewskie życie 
polityczne. I było głupotą sądzić, że twardzi i 
uświadomieni Niemcy zaasymilują się do kultu­
ry „litewskiej46.

Tak jednakowoż jak pod względem zes-pjlu 
mieszkańców jest to miasto niemieckie, tak ier 
pod względem ekonomicznym jest ono nawskróś 
litewskie. Już sam fakt, że zawsze wybitni kup­
cy żydowscy z Litwy wybierali się właśnie d j 
Kłajpedy, świadczy o tem wymownie Miasto 
to żyło z Litwy. Tylko dla Litwy mógł port kłaj- 
pedzki mieć znaczenie i tylko wedle pojęć chło­
pów litewskich mogła Kłajpeda wogóle być mii- 
stem, gdizde warto sprzedawać produkty i na­
bywać gotowe wyroby.

Tak było jeszcze przed wojną. Miasteczko bez 
własnego przemysłu, była Kłajpeda wówczas 
tylko ekspozyturą guhemji kowieńskiej. Spo­
śród 3< o.ooo tonu, które wówczas przechodziły 
przez port, zaledwie lo  procent przybywało z 
Niemiec, a 9o procent —  z Litwy.

Nic dziwnego więc, że kiedy Litwa stała się 
samodzielnem państwem, które już nie miało 
okna do Rygi ani do Wilna —  Kłajpeda odżyła. 
Zamast 3oo.ooo tonn przewożono 600.000 tonu, 
miasto rosło, w ciągu lo-ciu lat nawiązano mi- 
łjony nici, które wiążą byt każdego Niemca kłij- 
pedzkitgo z Litwą. Kłajpeda bez Litwy musi 
zginać ł  głodu.

Ale Kłajpeda zdaje się c h c e  zginąć z ffJodu, 
Przez dwa dni, miejscami przez dwadzieścia 

godzin stali (tak stali!) mężczyźni, kobiety, 
starcy, chorzy, wszyscy, tak wszyscy w stu pro­
centach niemieccy mieszkańcy miasteczek i wsi 
cierpliwie, z poświęceniem. Mdleli, upadali i 
znowu wstawali i stali, aby glosować za —  wła­
sną śmiercią głodową.

Przez dwa dlni weszło do komórek wybor­
czych Llisko 7o.ooo lucKi. Brało do ręki naj- 
dziwacziń.ej»ze kartki wyborcze, jakie historja

K O N W E N C JA !
Konwencja turystyczna Polski z innymi kra­

jami, daje możność zapoznania się ze świato- 
wemi, na terenie międzynarodowym znanemi 
towarami, pomimo, że s.ę ich szumnie nie re­
klamuje.

Taką koronną marką światową są oryginal­
ne zwijki (tutki) KURACYJNE Koncernu 
Olszańskich Fabryk S. A.

Już przystęne dla każdego palacza!

P asta do zębów
Colgate

pzyścl zęby bezpiecznie 
2 dokładnie

d a c i i ; . -  ale poJucńać rady Zv. Lek. 
Dentystów w Państwie Polskiem, który 
poleca pastę do zębów Colgate? Piana 
tej pasty gruntownie czyści zęby i dzią­
sła i dociera tam gdzie najczęściej po­
wstają schorzenia Pasta 
Colgate nadaje emalji 
bia ły , olśniewa*

kiedykolwiek widziała, brało bloki o 36c-ciu 
karteczkach i wyszukiwało spośród 36o karte­
czek. 29, na których znajdowały się nazwiska 
kandydatur niemieckich. Nawet inteligenci glo­
sowali więcej niż 2c minut, zanim uczynili za­
dość procedurze wyborczej i włożyli do kopert 
—  wyrok śmierci na siebie samych.

A wśiód1 tych 7o.ooo niemieckich wyborców 
nie znalazł się żaden, któryby wysunął własną 
listę, któryby zrozumiał prawdę ekonomiczną,

J b O B U S ” Krcbdw, Ryuek
(rdfl Szew skiej)

KaMy tydzieft iBasaeyJiia ottazjal
w tym tygodniu R efo rm y  Jedu -b n t- zam. 
zł. 2.25 tylko zł. 1.35 i zam. 5.90 tylko 2.90

któryby przeciwstawił się hitleryzmowi, który-' 
by ze względu na socjalizm, logikę, wolność, 
humau-rm. demokrację, cywilizację przeszko­
dził temu szaleństwu 1 samobójstwu.

Niemieckie afisze wyborcze były zrywaip;, 
niemieckie pisma stale zakazane, partja hitle­
rowska była oficjalnie zamknięta, kowieńska 
stacja radjowa zarzucała Kłajpedę mowami, ar« 
gumentami, a jednak 7o.ooo Niemców jak jedeji 
mąż głosowało za swoim —  upadkiem.

Dobrowolnie.
Dobrowolnie i —  bez praktycznego sensu.
Albowiem rezultat wyborów nie stwarza je-

Babin Ł  I. Kuk

H YS lil W YBRANE
Jeśli piszą, czynią to nie z lego powodu, ze 

•tarczy mi sit do pisania, ale z tego powodu, że 
tie starczy mi sil do milczenia.

*

Kto mówi o mnie, ze dusza moja rozerwana 
jest w strząpy, ma naprawdą słuszność. Nie mo- 
zeniy bowiem wyobrazić sobie człowieka, które- 
8° dusza byłaby cala. Tylko skamieliny są całe. 
Człowiek żywy natomiast pełen jest rozbiez- 
nych dążeń, w jego wnątrzu panuje bezustanna 
Kulka o to, by jedność duszy wyrazić przez 
tnyśl wzniosłą, która byłaby uosobieniem dosko­
nałej harmonjt. Rzecz jasna, chodzi tu o i d e- 
a ł> do którego zmierzamy, a którego żaden 
śmiertelnik w całości zrealizować nie jest te 
stanie. W, najlepszym wypadku możemy zbliżyć 
się tylko do niego, poprzez długie, serdeczno­
ścią nacechowane zmagania.

*
Wypełnia całe moje jestestwo uszechmiłość. 

hic mogą inaczej! M u s z ą  kochać wszystkie

istoty, wszystkie narody, a z całego serca prag­
ną, by wszystko na swiecie osiągnęło najwspa­
nialszy swój rozkwit. Najgłąbiej, najpłomien­
niej zaś kocham naród mój żydowski, a ta mi­
łość rozprzestrzenia sią w swej mocy i przenosi 
sią na wszystko i na wszystkich. Nie odczuwam 
najmniejszej potrzeby, by zdławić w sobie tą mi­
łość, albowiem wypływa ona bezpośrednio z 
najgłębszych otchłani mego serca i duszy.

i.

Żydowscy ewołucjoniści powiadają, że Bóg 
Mojżesza nie jest Bogiem Majmonidesa, że Bóg 
Majmonidesa różni sią od Boga kabalistów iti. 
My natomiast wierzymy w jednego Boga, który 
wzniosły jest ponad wszystko, tylko że nasze 
o Nim w y o b r a ż e n i e  jest różne i nie­
jednolite. Tak też i zwykły nauczyciel nie jest 
dlc wszystkich swych uczniów takim samym. 
Każdy patrzy na niego innemi oczyma, każdy 
widzi go innym, zależnie od tego, jak go poi- 
muje,

Cała nasza Tora utrzymana jest w duchu na­
rodowym. Tam, gdzie określa ona dokładniej 
zapłatą i karą ,wszystkie je j postanowienia no­
szą na sobie przeważnie ivybitne piątno narodo­
we. Zawsze gdzie tylko chodzi o zagadnienia

ogólnej natury, dochodzi do głosu w Torze u- 
czude i poczucie narodowe. Stąd jasnem sią 
staje, że wyrzeczenie sią Tory równoznaczne jest 
z brzemiennym iv nastąpstwa zanikiem ducha 
narodowego. *

Achad Haam powiedział kiedyś: Nie rozumiem 
nigdy pytania, dlaczego jestem i pozostają Ży­
dem. Jest ono dla mnie tak samo absurdalne 
jak pytanie, dlaczego jestem ojcem mojego sy­
na. ja  natomiast powiadam: To ującie żydostwa 
trafne jest tylko tam, gdzie Żyd niema zrozu­
mienia dla swojego żydostwa. W tym wypadku 
jest on naturalnie Żydem tylko dlatego, że nim 
być musi koniecznie, ze wzglądu na swe pocho­
dzenie. *

Ale pozatem należy być Żydem z pełnią In* 
tencją, okazać w o l ą  ku temu, być Żydem, 
pełnym radości i zadowolenia ze swego żydo­
stwa. Tak też to ujął Psalmista mówiąc: „C  i e- 
s z y  s i ą  Izrael swoim Stwórcą, synowie Sjo- 
nu r a d u j ą  s i ą  królem swdtM.

*

Istnieją nietylko prawa poezji. Istnieje także 
poezja praw.
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ZNANY OD LAT
naturalny sok czosnku F. F. przy przewlekłych
nieżytach dróg oddechowych, artretyzmie, reu­
matyzmie, sklerozie. Apteka Mazowiecka, War-, 
szawa, Mazowiecka lo . Frospekty bezpłatnie.

szcze żadnego faktu politycznego.
Nie jest to plebiscyt w Zagłębiu Saary. Chodzi 

tylko o ustanowienie nowego Sejimu dla okoli' 
cy Kłajpedy. A  w tym klajpedzkim parlamen­
cie chodzi znowu tylko o jeden jedyny glos.

Parlament liczy 29 członków. Spośród tych 
członków było 24 Niemców i 5 Litwinów. A u- 
stawa przewiduje, że potrzebne ąuarum wyno­
si 2o. Wobec tego 5-ciu Litwinów nie przycho­
dziło na p-osiedzenia, a rząd trzymał stale 5-ciu 
Niemców w więzieniu tak, że nigdy nie mógł > 
zaistnieć quorum.

Zawsze zdarzało się jakoś tak, że było nie wię­
cej, ;a i tylko 19-tu Niemców. Teraz zaś jedy- 
nem dążeniem Niemców, jest, by posiadali 2"J 
czlonkc w w parlamencie klajpedzJum. .Wtedy 
uchwalą, że nie mają zaufania do Dyrektotrjan 
ustanowionego przez rząd litewski w Kłajpedzie 

A  wedle uiktadu z r, 1923 musi rząd litewski 
Uczyć się z takiem yolum nieufności kłajpedi- 
kiej i powołać nowy rząd kłajpedzki, 

Oczywiście Niemcy kłajpedzcy wyrażą taki;- 
mu nowemu rządowi kłajpedzkiemu znowu v j - 

tum nieufności i wtedy Kowno wyznaczy nowy 
rząd. i tak dalej „w  kolo Macieju1,

Jest to zabawka i faktyczne głupstwo. Kwe 
stja formy, A  mimo to dla takiej fermy znalazło 
się tyle poświęcenia,

* * *
Coprawda ta walka o  formę jest tylko wstę­

pem do większej faktycznej zmiany n  do oder­
wania Kłajpedy od Litwy.

Prawda, Litwini zgrzeszyli wobec regułom; 
nu Ligi Narodów, uciskali Niemców i przędna 
czyli postanowienia wyborcze,

Ale Litwini zostali do tego zmuszeni przez sa­
ma Ligę Narodów, Wedle postanowień Ligi N,i 
rodow, Kłajpeda należy do Litwy, ale Litwa 
ma tern miastem zarządzać zgodnie z wolą mie­
szkańców. Jeśli zaś mieszkańcy nie chcą nale­
żeć do Litwy -— to juk można strzec litery ko u 
wenoji? JeśU zobowiązanie spoczywające na Li­
twie stało się sprzeczne same z sobą, to jakże 
je można realizować?

Przez lo  lat, od r. 1923 wszystko odbywało 
się w porządku. Nie było żadnych sprzeczności 
w zobowiązaniach Litwy, Miasto należało do 
Litwy i było cządrone zgodnie z wolą ludności. 
Posiadało język niemiecki, szkoły ńiemieckie, 
teatr niemiecki, polityczną samodzielność i cał­
kowitą automomję. Dziesięć lat była zasada Li­
gi Narodów tak pod względem ekonomicznym 
jak i kulturalnym zdrowa i korzystna dla lud­
ności. I nikomu nie wpadło na myśl, że moie 
tu zaistnieć jakaś sprzeczność.

; d r. 1933 istnieje sprzeczność. Logika zosta­
ła usunięta na bok. W Gdańsku, w krajach 
nadreńskich, w Zagłębiu Saary, w Czechosiowa- 
oji, w dawnych kolorajach afrykańskich —  wszę­
dzie odbywa się to samo: Niemcy nie chcą wię­
cej wlatnego dobra. CHCĄ HITLERYZMU.

I zmieszani, bezradni, z zalożonemi rękami 
stoją s/gnatarjusze państw w Genewie, w Pa­
ryżu, w Londynie przed tem niezrozumiałe™ 
widowiskiem:

—  Bund rewolucja, święta wojna, 65 mili}* 
nów Niemców przeciwko... logice.

* * *
Długo, długo będzie jeszcze trwało, aż w Ge­

newie, w Paryżu i w Londynie zacznie się rozu­
mieć tę zagadkę. Ale pewnego dnia otworzą się 
wszystkim nagle oczy i zrozumieją łączność wy­
padków. czerwoną nić wydarzeń dookoła Nie­
miec.

Spostrzegą wówczas, że te wszystkie stiapn- 
senfWe wybory, niespodziewane demonstracje 
nają jedno jedyne znaczenie. Począw»zy o.f’ 
pierwszych stuprocentowych wyborów do Reich 
ttagu, które oddały Hitlerowi władzę poprze’, 
łlebiscyt w sprawie wystąpienia z Ligi Naro- 
lów, wyborów w Gdańsku, w Zagłębiu Saary, w 
Kłajpedzie —  proklamuje naród niemiecki, ;e 
ihce, że pragnie bezwzględnie tylko jednej rze- 
izy —  samobójstwa.

Niechaj historja spełni życzenia niemieckie.

Ape! do rabinów
Warszawa ŻAT. żAT-na otrzymała nastę­

pujący komunikat:
Rada Wykonawcza Związku Rabinów R 

P. zwraca się do wszystkich rabinów w kra­
ju ,by w Sądny Dzień i dni Sukot w kaza­
niach swych omówili straszliwą sytuację 
Żydów w Niemczech oraz wzywali do wzmo­
żenia akcji obronnej wobec tej sytuacji.

Wćeści z Palestyny
"

Nowe nabytki Ł. F. N.
•Jerozolima. (Palcor) W sierpniu br. Ke- 

ren Kajemeth (Żydowski Fundusz Narodo­
wy) uzyskał nowych 5.334 dunamów metry­
cznych ziemi, zaokrąglając w ten sposób ob­
szar uzyskany w okresie 3d października u- 
biegł. r. do 15.494 dunamów metrycznych. 
Cały obszar terenów Keren Kajemetu wyno 
si obecnie 357.349 dunamów metrycznych.

Z gruntów uzyskanych w sierpniu b. r., 
 ̂236 dunamów pod Jaknehu.ni w Dolinie Ez- 

drelońskiej przeznaczonych zostało dla 2-ch 
nowych osiedli Żydów niemieckich. 2000 du 
namów znajduje stę pozatem pod Beisanem 
a 37 pod Kirjat Anawim obok Jerozolimy.

Sezon owoców cytrusowych
Jerozolima. (Palcor) Rozpoczął się. sezon 

eksportowy owoców cytrusowych w Pales­
tynie, których zbiory ucierpiały tego roku 
cokolwiek spowodu gwałtownych hamsinów 
Ceny jednak są bardzo dobre, głównie wsku 
tek tego że Włochy w bieżącym sezonie wca 
le nie eksportowały cytryn, rezerwując zbio 
ry tego owocu dla potrzeb armji włoskiej w 
Afryce Wschodniej.

Eksport grapę -fruitów rozpocznie się w 
listopadzie. Zb ory tego owocu, zarówno jak 
i zbiory pomarańczowe, były bardzo dobre.

Sytuacja na rynkach zbytu nie została je 
szcze wyjaśniona Niemcy zamierzają doko­
nać zmian .w umowie kontyngentowej. Ana­
logiczny zamiar zdradza Czechosłowacja. — 
Rokowania z Polską nie zostały jeszcze za­
kończone. Zarysowują się też pewne trudno 
ści na rynku angielskim. Pomimo tego jed­
nak panuje przekonanie, że tegoroczny eks­
port owoców cytrusowych znacznie prze­
kroczy cyfry wywozu w roku ubiegłym.

Wyrok w sprawie chasydów 
z Góry Kalwarji

Jerozolima ŻAT Urzędując w charakte­
rze sędziego administracyjnego, komisarz 
okręgu major Campbell skazał pięciu cha­
sydów, którzy towarzyszyli cadykowi z Gó­
ry Kalwarji w czasie incydentu przy Gro­
bach Patrjarchów, każdego na 2 f. szt. grzy­
wny z zamianą po 8 dni aresztu. Pozostali 
chasydzi zostali uniewinnieni.

Kolonie amerykańskiego 
Mizrachi w Palestynie

Nowy York ŻAT. Zgodnie z uchwałą ko­
mitetu wykonawczego Mizrachi w Ameryce, 
w styczniu 1936 r. powołane będzie do życia, 
mizrachistyczne towarzystwo rozwoju kraju 
które będzie miało za cel skolonizowanie re­
ligijnych elementów stanu średniego i ro­
botników w Palestynie. Do akcji na rzecz 
kolonji Mizrachi zgłosiły akces organizacja 
kobiet Mizrachi, Hapoel-Mizrachi, Związek 
Rabinów Ortodoksyjnych, Związek Kongre- 
gacyj Ortodoksyjnych i związek „Young 
Isfael” . Uchwalono proklamować akcję wer­
bunkową celem pozyskania nowych 25.000 
członków dla Mizrachi

Akcja pomocy w Anglji 
na rzecz Żydów polskich

Londyn ŻAT. Z okazji świąt noworocz­
nych Zjednoczony Komitet dla akcji pomo­
cy na rzecz Żydów w Polsce wydal odezwę 
do społeczeństwa żydowskiego w Anglji, na­
wołując je do hojnego udziału w akcji zbiór 
Ikowej. Odezwa podkreśla ciężką sytuację 
żydów polskich i zaznacza, że Żydzi angiel­
scy uroczyście zobowiązali się przyjść z po­
mocą Żydom w Polsce. Dotychczas w ra­
mach akcji pomocy zebrano 19 777 f. szt. 
Komitet spodziewa się, że zebrana kwota do­
sięgnie 50.000 f. szt.

Życzenia noworoczne wielkiego 
dziennika angielskiego

Londyn ŻAT. Z okazji Rosz * Haszana
„News Chronicie” zamieścił gorący artykuł 
z życzeniami p. t. „Świat chrześcijański — 
Żydom” . Autor artykułu przeprowadza krót­
ką analizę związku, zachodzącego między o- 
becną sytuacją narodu żydowskiego, zwła­
szcza w obliczu prześladowań Żydów w 
Niemczech, a wiecznemi walorami „narodu 
Biblji”, i zaznacza m. in., że los Żydów jest 
tego rodzaju, iż obchodzi nietylko Żydów, 
ale cały świat. Chrześci jaństwo, pisze autor 
artykułu, m?, dług wobec narodu żydowskie­
go, tó też pewny jestem, że śląc noworoczne 
życzenie dobrej woli Żydom w naszym kraju 
jak i puza granicami, daję wyraz rzeczy le­
żącej na sercu społeczeństwa angielskiego 
jako całości.

Po porażce w Genewie —  
wzmożona kampania 
antyżydowska w Gdańska

Gdańsk ŻAT. Naskutek porażki, jaką 
gdańscy narodowi socjaliści ponieśli ostat­
nio na sesji Rady Ligi Narodów, musieli 
oni złagodzić swą walkę z partjami opozy- 
cyji, toteż z tem większą gordliwością i ze 
wzmożoną siłą skupiają całą energ ję na hecy 
antyżydowskiej. Partja narodowych socjali­
stów w Gdańsku proklamowała „mobiliza­
cję jesienną” , która, jak zwykle polega wy­
łącznie na serji mów propagandowych. Gau- 
leiter Gdańska Forster wygłasza codziennie 
po parę przemówień wobec członków różnych 
organizacyj i związków, nawołując wszę­
dzie do wzmożenia, akcji antyżydowskiej. 
Wbrew przepisom konstytucji Wolnego 
Miasta nauczyciele szkół nawoływani są do 
zastosowania w nauce zasad rasowych. Na 
zebraniu nauczycieli Forster oświadczył do­
słownie: „Należy wyjaśnić dzieciom w szko 
łach, że Żydzi są djabli” . W tych warun­
kach nie dziw tedy, że wbrew decyzji Ra­
dy L. N. zaznacza się wzmożony bojkot an­
tyżydowski. W niektórych przedmieściach 
Gdańska wybito szyby w sklepach żydow­
skich.

• *  *

Gdańsk (PAT). W kilku większych miej-' 
scowościach na terenie Wolnego Miasta i W 
Sopotach wywieszono przed świetlicami 
szturmówek narodowo - socjalistycznych ta­
blice z przybitemi numerami dziennika „De*1 
Stuermer” .

W sklepach, a nawet w kawiarniach wy-* 
praszano Żydów z lokalów, zaznaczając, że 
ich obecność nie jest pożądana.

Podczas poświęcenia odnowionej kawiarni 
„Deutschaus” w Gdańsku, właściciel oświad­
czył, że za bezpieczeństwo Żydów w swej 
kawiarni nie bierze odpowiedzialności.

— j — O  I -  -
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W Jerozolimie jest także 
żydowska „Via Dolorosa"

Sobotnie południe. Ciągną masy od Sfat- 
ea^Xa’.0(1 Plaży morskiej a pozatem jedyne- 
|° nuejisca spacerowego Tel- Awiwu, na so- 
°włi obiad. Mijamy na ulicy Allenby ego 

"^jt-Hakneset Hagadol”, reprezentacyjny 
°m Modlitwy Tel-Awiwu. Dostrzegamy 

rze°z uderzającą: na małym placu prztd Bóż- 
n‘cą,tuż przy wielkich schodach wejściowych 

°i arabska dorożka koirna Mimo że ten od 
ulicy jest w dnie sobotiue odcięty dla 

^szelki' go ruchu kołowego. Niewiadomo, jak 
Przadzierżgnął się przez posterunki poli­
cyjne.

Jakiś młody człowiek zwraca się spokojnie 
Araba, by się usunął swym pcwczem. 

Arab nie okazuje ochoty do tego i powiada.
jakiś „chawadża” (pan) go tam postawił. 

■Młodzieniec nie ustępuje. Wmieszał się w 
sPrawę żyd sefardyjski (co można było po- 
2°ać po wyglądżie i płynnej arabszczyźnie), 
a wobec jego stanowczego tonu Arab ustą­
p i  Ale „clou” sceny następuje teraz.

Jeden z gapiów, mały, cherlawy Żyd, od­
bywa się do owego Sefarda: „Rozumiem, Pa- 

że ty się tu odzywasz, ale skąd przycho­
dzi do tego ten człowiek, z gołą głową...”
. I myślałem: Arab po3tąpd grubo niewła­
ściwie. Młody Żyd „gołogłowy” ma meryto- 
^yczaą rację. A człowiek z tłumu nde solida­
ryzuje się z tą racją, która jest i racją stanu, 
ale zwraca się przeciw temu, który broni 
wspólnej, słusznej sprawy. Dziwna mental­
ność, a zupełnie niezrozumiała na tle tego, co 
się w Palestynie in puncto tych spraw Wi­
d zi— u nie-Żydów,

n.
Chciałem obejrzeć w Jerozolimie plac, na 

którym stała kiedyś Świątynia. Idąc raz z 
Góry Oliwnej, wyczytuję z doskonałego prze­
wodnika Wilnai ego, że jestem w pobliżu te­
go miejsca. Wchodzę w Bramę „Łańcucho­

wą” która prowadzi do tego placu, na któ- 
iym stoi obecnie Meczet Omara. W ciemnej, 
długiej bramie drzemią żebracy, kaleki. Ale 
mój krok ich uatychmiast przebudził. Jeden 
wydaje straszliwe wrzaski, jakby go mordo­
wano. Inny czołga się na brzuchu za mną. 
We wszystkich kątach się zaroiło. Ale już 
minąłem bramę — i patrzę na obszerny plac. 
W samym środku wznosi się Meczet. Ais nie 
długo mogłem patrzeć. Wrzaski żebraków 
były alarmem, nie gorszym Od krzyku gęsi 
na Kapitolu Rzymskim. Szturmem nadbiega­
ły całe masy chłopców arabskich. Na tym­
że placu znajduje się bowiem arabskie semi- 
narjum duchowne, będące pod osobistym 
nadzorem „Wielkiego Muftiego t Otaczają 
panie w okamgnieniu. Słyszę tylko jedno sło­
wo, które brzmi trcchę, jak „Hebrej” . Wy­
ciągam rządowe, angielskie zezwolenie zwie­
dzenia wszelkich miejsc Tak samo mógłbym 
gasić ogień — naftą. Napór wzrasta. Oczy­
wiście cofam się, ale z niewzruszonym spo- 
ko.tara i surową miną, bo inaczej „powrót” 
mógłby łatwo stać się bardziej nieprzy­
jemny.

żydem nie wolno — bez pozwolenia Muf- 
tięgo — patrzeć na miejsce, na którem sta­
ła świątynia Sałomonska. Chłopcy arabscy, 
żebracy, wszyscy starają się o ścisłe prze­
strzeganie tego zakazu. Wracając przez ciem­
ną „Bramę Łańcuchów'* przypomniał mi się 
ów Żyd spod Wielkiej Bóżnicy w Tel-Awiw, 
którego nie obchodziła arabska dorożka przed 
Bóżnicą, ale goła głowa chłopca żydowskie­
go, broniącego sobotniej godności Bóżnicy.

n i.
\ Wycia podniesione pięści i — poważne 
niebezpieczeństwo towarzysz? Ci, turysto 
żydowski przy zwiedzaniu Twoich Świętych 
Miejsc w Palestynie.

Tak na przykład: Każdy z nas wychował 
się na niezliczonych opowiadaniach o Gro- 
— — -— —

P p z e i i e b i e  ni  a.
P r z y  g ryp ie , prze*  
z ięb  i e n i u, sto  s uje 
się tabletki Toga!. Powcn 
duję one; spedek go.* 
rączki i przynoszę ulgę,

bie Patr jarchów, o Marat Hamachpela, 
Być w Erec i tego me zobaczyć? Ludzie w 
Palestynie odradzali. Nie zrozunnałem. Poje­
chałem do Hebronu. Prowadzony przez..* 
Araba (— w Hebronie są dziś tylko dwie ro­
dziny żydowskie —) udałem się do grobowca.

Czytałem przedtem różne opisy Marat- 
Hamachpela. Czytałem o jakichś schodach 
dla Żydów, o szparze w murze, ale nie mo­
głem sobie tego jakoś wyobrazić. Stajemy 
przed wysokim kopulastym meczetem. Po­
między jedną ścianą meczetu a mufami przy­
legających budynków, prowadzą schody w 
górę. Podchodzę nieim. a tu staje w poprzek 
drogi Arab. Wyciąga rękę. Daję bachszysz. 
chcę go minąć. On za poły łapie. Pokazuję 
teraz pozwolenie. A on. każe zejść o stopień 
niżej. Ja dalej nie rozumiem. Jakto? Otóż 
pieniądze bierze, bo bierze. A mnie tylko 
wolno------------- i pokazuje ręką na mur me­
czetu. Rzeczywiście stoją tam Żyd i Żydów­
ka, strzeżeni przez innego Araba. Żydówka 
cała przyciśnięta do muru, płacze konwul- 
syjme, a wargi przyciska do czarnej szpary 
w murze. Tu gestykuluje Arab, wolno mi 
włożyć kartkę. Tak wszyscy robią. A tu zbli­
ża się drugi Arab i wyciąga brudną rękę po 
bachszysz. Odtrącam ją z obrzydzeniem. Chcę 
iść wyżej. I wówczas powtarza się scena z 
placu świątynnego. Jakby spod ziemi wyłażą 
roje Arabów. Krzyki. Żyd i Żydówka, którzy 
się modlili, trwożnie umykają. Ja też po­
szedłem.

I, aby wrażenie było kompletne, poszliś­
my do bóżnicy, w której wymordowano w 
r. 1929 kilkudziesięciu uczniów Jesziwy. Żad­
ne pióro nie jost w stanie odtworzyć tego 
pogromu, który tam jeszcze dziś jest, tego 
zniszczenia, które tam, jak jakieś straszli­
we memento, zostało zakonserwowane. Wyr.

3G)
■— Oto część sukna, zakupionego za te pie­

niądze.
Wszyscy gapili się na. sukno, próbowali palcami 

jakości materjału i zachwycali się głośno, a plotkar­
ka zawołała mimowoli:

— Zaprawdę, dobra z ciebie kobieta. To ładnie, 
źe wydałaś część pieniędzy dla męża. Inna na two- 
jem miejscu zużyłaby wszystko dla siebie lub dla 
dzieci.

Wtedy matka odparła z naciskiem:
— Wszak żyjemy z sobą. w wielkiej zgodzie. 

Wydałam też niecę pieniędzy na siebie. Złożyłam je 
u złotnika i poleciłam mu, by mi sporządził kolczyki
i pierścionek. Mąż zawsze przyrzekał, że kupi mi te 
błyskotki, skoro zaoszczędzimy trochę pieniędzy.

Staruszka, która przysłuchiwała się rozmowie, 
zawołała teraz:

— Córka moja mówi prawdę. Patrzcie, jakie­
go dobrego mam syna! Mnie przyrzekł kupić trzecią 
szatę śmiertelną z najlepszego materjału, jaki w mie­
ście nabyć można. Dobrego mam syna, sąsiedzi! 
Życzę każdemu z was podobnego, a przaiewszyst- 
ldem tobie kuzynko, widzę bowiem, że żywot ci 
napęczniał, jak dojrzały melon!

Fumy zaśmiały się, a potem jedna po drugiej 
wyniosły się do swych chat, gdyż wieczór zapadał 
właśnie. Po ich odejściu matka westchnęła ciężko. 
Pocóż naopowiadała im tyle niestworzonych histo- 
ryj? Robiła sobie wyrzuty i myślała w głębi serca:

— Trzeba było poprzestać na tern, com daw­
niej opowiedziała. Niepotrzebnie dodałam tyle 
kłamstw. Skąd teraz wezmę pieniądze na błyskotki? 
A jednak muszę je kupić, by nie zadać kłamu wła­
snym słowom.

Westchnęła na myśl o ciężarach, które sama 
zwaliła na swe barki*

VII.
Znów powróciła wiosna. Matka zabrała się 

ostro do roboty w polu. Zmuszała także chłopca do 
pracy i nauczyła go, jak popędzać bawołu. Chłopak 
był zbyt mały i słaby, by iść za pługiem, biegł więc 
za bawołem, okładając razami jego ciemno szarą 
sierść. Zwierzę miało jednak tak grubą skórę, że nie 
odczuwało najsilniejszych nawet uderzeń chłopca. 
Matka wbiła więc drewniany kolec do bambusowego 
kijka i poleciła synowi, by uderżńł nim bawołu, któ­
rego trudno było wyprowadzić z niezmiernej obo­
jętności,

Również i dziewczynka musiała wypełniać 
lżejsze roboty, staruszka bowiem z wiekiem coraz 
nie chętni ej imała się pracy. Zresztą zapominała
0 wszystkiem, prócz własnego głodu i pragnienia. 
Z bezruchu wyprowadzał ją jedynie płacz młodszego 
chłopca, gdy ten domagał się czegoś z właściwym 
sobie uporem. Babka kochała bardzo to najmłodsze 
wnuczę. Toteż matka nauczyła dziewczynkę myć 
w stawie ryż na południowy posiłek, musiało się to 
jednak dziać zanim wyruszyła w pole, by nawpół 
ślepe dziecko nie wpadło do stawu i nie utonęło. 
Choć dziewczynka była tak mała, że głową sięgała 
ledwo pokrywy kotła, nauesj-ła się również uarzyć 
ryż, by był gotowy, skoro matka, i brat powiócą 
w południe do domu. Malutka uiuirJa nawet lozpaw 
lać ogień i podsycać płomień; wywiązywała się barw 
dzo dobrze z tego zadania. Gdy dym napływał jej 
do oczu i parzył obolałe powieki, znosiła ból cier» 
pliwie i nie skarżyła, się, wiedziała bowiem, że odkąd 
ojca niema w domu, matka musi pracować za dwoje 
Niemniej jednak, ukończywszy tę pracę, wchodził* 
do izby ciemnej nawet w samo południe, siadała tan
1 ocierała oczy gałgankiem, przechowywanym do ta 
go cela. Starała się znosić cierpienie z uległością,

l(C. d. n.)
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słynne drzwi, wybite z meczetu, gdzie staje 
muezzin, a zwrócony twarzą ku giauiom 
żydowskim, zwołuje wiernych wyznawców 
Mahometa na modlitwy.

„Muezzinie, Muezzinie! Niebezpieczną peł­
nisz służbę!!”

V.
Jednym z najbardziej czarownych zabyt­

ków Starej Jerozolimy jest Via Dolorosa, ten 
kompleks ulic i budynków, ktoremi prowa­
dziła kiedyś droga Chrystusa na Ukrzyżo­
wanie, droga, która się zaczyna od miejsca, 
gdzie znajdował się Sąd Namiestnika Rzym­
skiego Piłata, a która się kończy na Grobie 
Chrystusowym. Składa się ona z 14 „sta- 
cyj” , 14 miejsc, z któremi tradycja chrześ­
cijańska wiąże wydarzenia, zaszłe po tej 
dradze. Dziś są te „stacje” cudownie utrzy­
mane: kościoły, kaplice, ogrody. Wazystkie 
państwa chrześcijańskie przez wieki całe 
wyzwalały piędź po piędzi tej drogi. Chrześ­
cijanin, który dziś tę drogę przebywa, mo­
że to uczynić w nabożnem skupieniu, w spo­
koju i niezmąconej modlitwie. Wysiłek wielu 
pokoleń, krwawy, pieniężny, zamienił drogę, 
która była dla Twórcy chrześcijaństwa Dro­
gą Cierpień, dla współczesnego chrześcija-i 
nina w miejsce, gdzie w kontemplacji prze­
zywać może swoje wielkie misterjum reli­
gijne.

Ale jest w Jerozolimie druga jeszcze Via 
Dolorosa, choć tak Baedecker’y jej nie ozna­
czają, a jest nią dziś naprawdę dla każdego 
Żyda droga do Ściany Płaczu, do tych ostat- 
niach kamieni, które wichurę tysiącleci prze­
trzymały, aby dać świadecwo Świątyni, któ­
ra tu była, którą słynął świat antyczny.

Droga ta jest znaczona dla nas „stacja­
mi” najgłębszego upokorzenia, nieludzkiego, 
zwierzęcego pohańbienia, jakiego nie doznaje 
żadne wyznanie, żaden naród. Tam, po dro­
dze do Ściany Płaczu odbywa się codzień i 
na nowo biczowanie żydostwa, policzkowanie 
i oplwame nasze

I to samo dzieje się przy wszystkich świę- 
tościach żydowskich w Palestynie, które nie 
znajdują się w rękach żydowskich. Żydow­
ska Vja Dolorosa wybiega poza Jerozolimę, 
jest straszliwie długa...

■VI.
Ą jest w tem spora częsc naszej winy. 

Są wszak Żydzi, którzy wysilają się, aby „u- 
dowodnić”, że nasze zabytki nie są żadnemi 
zabytkami. Ciekawa rzecz, Arabowie, któ-
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rzy powinni mieć stosunek chłodniejszy do 
naszych miejsc, nie szczędzą o nie walki.

Żaden naród nie może żyć bez tradycji i 
bez zewnętrznych przynależności tradycji, 
jakiemu są zabytki. Są czynnikiem emocjo­
nalnym i wychowawczym ogromnej wagi. 
Każdy inny naród, któryby miał pamiątki 
takie, jakie my posiadamy w Palestynie, 
byłby przedumny i otaczałby je najwyższą 
czcią.

Fałszem jest, że nasze nabytki nie działa­
ją więcej w naszym narodzie. Kotel Maarawi 
czy Marat Hamachpela zajmują wspaniałe 
mielce w psychice naszego narodu. W Pale­
stynie spotykamy się z dowodami tego przy­
wiązania. Mało-ż to Żydów zginęło w r. 1929, 
właśnie w drodze do Kotel Maarawi, bo mi­
mo pogromów nie chcieli rezygnować z mo­
dlitwy pod Kotel Maarawi? Czyż nie jest to 
klasyczne bohaterstwo? Dlaczego my mamy 
zasypywać źródło miłości narodowej?

Okazuje się, że jeśli zabytki znajdują się 
w paszem władztwie, stają się miejscem (jak 
np. Kewer Rachel), najgłębszych przeżyć 
Żyda.

Opinja żydowska musi wyjść z tej defensy 
wy, w którą się dała napędzić w czasie na­
szej małości i słabości. Mandat, który gwa­
rantuje wszystkim innym swobodne używa­
nie i opiekę świętych miejsc, nie daje nam 
tej opieki, przeciwnie, daje Arabom swawo­
lę, pozwała nn hulać na świętościach żydow­
skich, systematycznie je hańbić. Jeśli me 
możemy tego stanu rzeczy narazie zmienić, to 
niechaj o teip opinja żydowska wie!

Musi zniknąć typ Żyda z Allenby, o któ­
rym we wstępie wspomnieliśmy, a masy or­

todoksyjne muszą wiedzieć, że jeśli chcą 
choć spokojnie modlić się przy Grobie Oj­
ców, to muszą współpracować przy odbudo­
wie politycznej i gospodarczej Żydowskiej 
Palestyny!! _____

DYW AN Y, CERATY, LINOLEUM
A. NUSSBAUM, DIETLA 43.

wane okiennice, porąbane drzwi, zwisające w 
zawiasach, połamane ławki. Airon Kodesz 
napchana zgorzałemi i pokrwawionemu per­
gaminami. Rodałów i kartkami ksiąg żydow­
skich, a w środku stos cały, usypany z po­
dartych ksiąg, z których uczyli się Uczniowie 
Jesziwy. Wszystko jest tak, jak zasłano Bóż­
nicę w sierpniu 1929. Nie zadano sobie trudu 
rzucić zasłonę..! tylko w kącie na stoliku, za­
świeca stary szames żydowski, który nie 
chce opuścić Hebronu, świece dla świętych, 
którzy tu polegli.

Mój Arab jest dobry cicerone, on pokazu­
je wszystko. Prowadzi mnie do jakiejś piw­
nicy i tam wskazuje na dużą, czerwoną pla­
mę na kamiennej posadzce. Krew, zczerniała 
plama krwi. Krew żydowskich młodzieńców, 
ośmiu, czy ilu, którzy się tu schronili, ale ich 
znaleziono i posiekano. Jak Allach przykazał. 
Po tej krwi żydowskiej na kamiennej po­
sadzce stąpają nogi każdego Araba Hebroń- 
skiego, który ma na to ochotę. Dziwię się 
tylko, że Arabowie nie biorą od nas bachszy- 
szu za oglądanie krwi Świętych Hebroń- 
skich, tak jak biorą od nas za łaskę wyj­
ścia do siódmego stopma meczetu, zbudowa­
nego nad Grobami Abrahama, Icchaka i Ja- 
koba...

IV.
Sądzę że czytelnik jest już dość „zahar­

towany”, by zajrzeć nieco na — Ścianę Pła­
czu. Nie chcemy dodać do tych licznych , o- 
pisów jeszcze jednego, tylko pokazać to, co 
się naogoł przemilcza.

Ostatni odcinek drogi do ściany odznacza 
się tem, że co kilka kroków, przy każdym 
niemal zakręcie — a droga stale się zakrę­
ca — znajduje się taki otwarty, z arabskim 
komfortem urządzony, publiczny — klo­
zet.

Arabowie z zamiłowaniem pędzą tamtędy 
osły obładowane swemi oryginalnie arab­
skimi śmieciami.

Jesteś już pod samą ścianą. Z jednej stro­
ny budka policjanta angielskiego. Pomaga 
mu „szpicel” , ubrany „na cywila”, wmiesza­
ny wśród modlących się, a pilnujący tu „sta 
tus quo” , to znaczy, by któryś z modlących 
się nie popełnił — wiem ja co?... — np. nie 
zatrąbił w. szofar. Z drugiej strony lepianek 
arabskich, dochodzących niemal do samej 
Ściany, wbudowany jest w: samą ścianę, z 
angielska „W. C.” a po naszemu klozet. 
(„Status quo”).

A ponad murem, z prawej strony owe
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Arnold Zweig

Przed dziewiętnastu 
laty

Leżeliśjny pod  ̂crdun, ua wschodnim brzegu 
Mozeli, w centrum walk. Bitwa trwała już siód­
my miesiąc, dzięki bitwie nad Sommą miała 
powoli się skończyć, w połowie października 
zapowiedziano nam w rozkazie dziennym ofi­
cjalny jej koniec; od tego czasu nazywała się 
„  wojną pozycyjną pod V erdun“ . Wielki spokój 
zapanował w okolicach, których nie można by­
ło porównać z niczem ziemskiem —  byl to spo­
ko; pozorny, bo poza nieprzebytemi polami, 
przemienionemi kulami armatniemi w lejc, przy 
gotowywali generałowie Petain, Nivellc i Mau- 
gin wielką kontrofensywę, która miała nam aż 
do końca roku odebrać cały teren. Ale myśmy 
o tem nie wiedzieli i dlatego pozycje niemiec­
kie, tak rzadko obsadzone ludźmi i materiałem, 
odetchnęły z ulgą. Teraz zaezęły dochodzić do 
głosu też i stosunki natury bardziej prywatnej. 
„Z  okazji nadchodzących żydowskich świąt uro­
czystych odbędzie się w Montmedy w oba dni 
Nowego Roku nabożeństwo, na które zwolnić 
należy wszystkich żołnierzy żydowskich, o ile 
sytuacja pozwala. Poczyniono przygotowania, 
by zapewnić wikt rytualny w Montmedy. Żoł­
nierzy żydowskich należy dlatego zwolnić bez 
wypłacania im pieniędzy na wikt, ale o takiej 
wczesnej porze, by przybyć mogli przed począt­
kiem nabożeństwa do Montmedy".

U wielu oddlziałow wojskowych komunikacja

była nader utrudniona, a wymogi służby nie po­
zwalały też o-dldalić sic zbyt wielu żołnierzom 
i pionierom, ale z terenu i od ciężkiej artylerji, 
ze składów amunicji, zebrały się maie oddziaiy 
żołnierzy żydowskich we wyblakłych, ale chę- 
dogich uniformach na punktach węzłowych au­
tomobili ciężarowych i na ostatniej stacji ma­
łej kolejki, która ongiś łączyła Verdun z Mont- 
medy, a teraz kończyła się w Azamnes. Miej 
scowości Azannes, Romague, Cliamnont —  ru­
iny albo przyszłe ruiny —  wydelegowały żydo 
wskieh telefonistów, saperów, miotaczy min, 
arlylerzystów. Gdyśmy wsiedli w Moirey ua po­
ciąg, siyszcć już można było wesołe głosy we 
wielu niemieckich djaicktach, po bawarsku i 
Śląsku, po franłrfurckn i ua sposób berliński 
cieszyli się żołnierze żydowscy niespodziewa­
nym urlopem, dwudniową przerwą i nadzieją 
spędzenia dwóch dni wśród Żydów. Wszyscy o- 
powiadali o za-wistnych aiboteż dobrodusznych 
docinkach towarzyszy na temat uprzywilejowa­
nia żydowskiego we wojsku, bo podczas chrze­
ścijańskich świąt uroczystych, na Wielkanoc i 
Święta Zielone, Indy chrześcijańskie mordowa­
ły się zawzięcie —  przy Fort Vaux, Cote 3o l 
i przy fermie Thiaumont. „Ale gdy Żydzi maj,, 
święta uroczyste, musi być wspaniała pogoda 
i niema walk".

Z naszego oddziału wojskowego było nas o- 
śmiu ludzi żarem słonecznym spalonych na ko­
lor bronzowy. Pięciu z nas niewuele sobie robiło 
ze świąt uroczystych, a tylko trzej zapewniali, 
że czekają z radością nabożeństwa. Wcisnęliśmy 
się wszyscy do jednego przedziału, a za pięć 
minut graliśmy już w karty. Ponieważ nie mo­
gliśmy otrzymać urlopu do domu, wystarczyła

nam ta wycieczka odświętna, byśmy zapomnie­
li o zmorze wojny. Staliśmy się skromnymi. 
Przypadkowo wstąpiliśmy wszyscy w Berlinie 
do wojska i od półtora lat służyliśmy przy tej- 
samej koimpauji, a od czternastu miesięcy by­
liśmy na froncie; połnocna Francja, południowe 
Węgry, Serb ja i Macedonja, a teraz od kwietnia 
łaśuia i kuźnia pod \ erdun. Cóż nam jeszcze 
przydarzyć się mogło? Starzy byli z nas żołnie­
rze, i na wszystko zahartowani.

A jednak oczekiwała nas niespodzianka. U- 
koło tysiąc żołnierzy zalało miasto Montmedy, 
przyzwyczajone tylko do bladych żołnierzy z 
etapu. Potem odbyło się w olbrzymim namiocie 
nabożeństwo wieczorne ze świecami, z żołnie­
rzem jako kantorem, ze wszystkiemi staremi 
melodjami i wzniosłemi tekstami, które wstrzą­
snęły nami i wzruszyły do głębi. Potem poza- 
wieraliśmy znajomości, felćłweblowye ze zwy­
kłymi rekrutami, frajtry z lekarzami sztabo­
wymi, a wicefeldwebel artylerji odnalazł w 

piechurze starego znajomego z lawy szkolnej, 
albo z akademji handlowej. Potem zasiedliśmy 
wszyscy przy jednym stole i spożywaliśmy je 
dzenie polowe, ale sporządzone „pod kontrolą 
rabinatu", wlewano nam wino do naszych fla­
szek żołnierskich; wszyscy zaś uważali za rzecz 
naturalną, że na miejscu honorowem obok ra­
bina polowego, lekarzy i aspirantów oficers­
kich umieszczono zwykłego rekrui a w okula­
rach, bo był pisarzem, o czeni wiedziało bardzo 
wielu zebranych. Przy wojsku byl tylko nume­
rem wśród setek tysięcy i nie chciał niczem In­
nem być.

Ale nie to było niespodzianką. Tylko to: gdy 
po pierwszej połowie nabożeństwa w pierwszy



„NOWY DZIENNIK” niedziela, 6 października 7
MATEUSZ MESES

J n - M i  t o

Gdy w złoty dzień jesienny niebo błyska ra­
dosnym błękitem i grają skoszone łąki barw 
tysiącem pełnych krasy i czar huczących rucza­
jów poi duszę swoim szumem, my Żydzi kieru 
jemy wzrok ku wnętrzu i obchodzimy w poko 
rze pełni żalu i przygnębienia, w ascezie dzień 
dziesiąty miesiąca Tiszri jako czas pokuty, skru­
chy, kajania się ze swych przewinień, grzechów, 
błędów życiowych i pomyłek bolesnych. "W ko­
szulach białych powłóczystych, w takich sa­
mych, w jakich chowają tych, którzy od nas od­
chodzą w kraj cieniów na wieki, modlą się sy­
nowie Izraela, którzy kontynuują nić starej tra 
dycji, w lo  dzień Tiszri, od wczesnego rana, aż 
do zachodu słońca, zapominając o szarem ży­
ciu powszcdmiean, błagają oni króla świata, pa­
na wszechbytu, Ojca litościwego o garść pro­
mieni szczęścia, o  iskierkę powodzenia, o po­
moc, o sprzyjanie i o zbawienie.

Smętny i smutny dzień postu, ponure fes tum 
dila narodu smutnego i ponurego.

Ongiś, yr odległej przeszłości, gdy życie dla 
Izraela posiadało całkiem inny koloryt i rytm 
gdy wieczny tułacz jeszcze siedział na własnej 
ziemi i własną skibę orał i swe pienia jeszcze 
wydzwaniał w mowie, która go nienawidziła i 
na górze .Synaj lśniła centralna świątynia, naten­
czas Jom Kipur nikomu łez nie wyduszał, w ni 
czyj cm sercu smętku nie budził i ran zńe roz- 
ijwał. Był to dzień abeoluoji, gdzie Bóstwo każ­
demu wiernemu grzechy daruje, dzień radości, 
wfoela, dzień uciechy i zabaw ludowych.

Talmud donosi, że ongiś przed zburzeniem Je­
rozolimy nie było radośniejszego dnia w roku, 
aniżeli Jom-Kipur (oraz 15 dlzień miesiąca Ab), 
gdzie córy Jerozolimy wychudziły w tan ubra­
ne w biel, tańczyły one po winnicach i zwraca 
ły Kię do młodzieńców: podnieś łwa oczy 1 po­
patrz się, kogo sobie wybierasz (Taanita, roz­
dział czwarty Miszna).

Naród izraelski cieszył się w Jom-Kipur nie* 
tylko epowodu uzyskiwania omnestji niebiań­
skiej za swe wykroczenia przeciw przepisom 
religji, ale też zato, że w pewnych okresach 
warstwy ciemiężone, klasy uciskane w Izrac-

i  i i !  M l

lu pozbywały się w Jom-Kipur też swych mate- 
rjialnych oię.Srów i też swej niewoli. Wedle 
księgi Leviticus w Jom-Kipur każdego pięćdzie­
siątego roku następowało zwiastowanie wolno­
ści dla wszystkich mieszkańców i każdy wyzuty 
ze swej ojcowizny wracał do swej posiadłości i 
każdy niewolnik stawał się napowrót członkiem 
wolnym swej własnej rodziny (Leviticus 25, l o ) ,

Tradycja rabinistyczna zakotwiczyła o Jom* 
Kipur same dodatnie wspomnienia historyczne. 
Abraham patrjarcha Hebrejczyków w Jom,Ki­
pur poddał się obrzezaniu i rozpoczął swój byt 
jako twórca religji Judejczyków. W Jom-Kipur 
Mojżesz zeszedł ze Synaju z drugiemi tablicami 
pojednany ze Stwórcą z abolicją grzechu złote­
go cielca.

Lud żydowski jeszcze stulecia po zburzeni; 
Jerozolimy w pamięć tańców zalotnych z okre­
su draspej świątyni, praktykował ku oburzeniu 
rabinów różne seksualne zdrożności akuratnie 
w Jom-Kipur i Joma 18, Baba Mezia 83b, Soto 
46b). Jako lekturę pentateuchową na popołu­
dnie (mincha) Jom-Kipur zarządzili przeto ra­
bini rozdział ośmnasty księgi Leviticus, w któ­
rym znajdują się same zakazy różnych grzechów 
iprzecdw etyce płciowej (Megilla 3la). Niektó­
rzy rabini przepisywali również czytanie jak" 
haftera w popołudnie Jom-Kipuru, rozdziału 
23 psalmów, gdzie mowa o szczęśliwem współ­

życiu małżeńskiem (Sota (4oa).
Jom-Kipur jako dzień mistycznego ślubu b ó ­

stwa z Izraelem kwalifikuje jeszcze dzieło ry- 
tualistyczne Kolbo w 13 wieku.

Niewątpliwie w tych tańcach Jom - Kipuru 
wraz z oddźwiękami w późniejszym folklorze 
tkwił pierwiastek, pochodzący z adoracji po­
gańskiej żyzności natury, matki —  ziemi, wy­
stępującej w orgjach kultowych u przeróżnych 
ludów pogańskich % okazji świąt jesienmeh.

Ale o tern kiedyindziej bliżej.
*

Z nastaniem golusu w głębszem znaczeniu 
pierwotny Jom-Kipur żywotny, radosny musiał 
się pożegnać z bytem. Żadne ze świąt żydowi-

CAŁA POLSKA 
GRA I WYGRYWA

w najszczęśhr.szej kolekturze

„ S Z C Z E S C B i "
LWÓW, uliea Ssłkstuilsa 12.

gdzie padły wygrane: 'ŁL 1C0.000 
na Nr. 15*438, po 20.000 zł. na Nrr.
40.712, 160.62U i 168 801, po 15.000 zł. 
na Nrr. 73.262,90.228 i 99.736,po lOOOOzł. 
na Nrr. 15665, 34203, 110228 i 179249, 
prócz wielkiej ilości niżej 10.000 zł.
G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

a  1 .0 0 0 .  9  w
L.ąguienie i. kl. rozpoczyna się już 18 października 
1935 r. namówienia uskutecznić można zapemocą 
blankietu czekowego tJ. ii. O. na Nr 500.420.

.Szczęście* Law , K & E S S S

kich nie było związane z ceremonjałcm świą- 
tynnyirc jak święto ló. Tiszri, ,W kulcie świą­
tynnym byl to punkt szczytowy, kiedy arcyka­
płan w Jom-Kipur wchodził w. celę przenaj­
świętszą-, w ad’ ton i pełnił funkcję kadzenia 
nad kamieniem, który podobnie jak U rufa los 
w Delfacb, uchodził za ośrodek świata. Gdy ar­
cykapłan skończył w Jom-Kipur swoją służbę 
bez żadnego błędu, radość w Izraelu była wiel­
ka (Joma 70a). Cały traktat Miszny odnoszący 
się do Jom-Kiipuiru zawiera tylko przepisy ka 
płańsko - świątynne. W żadne święto Żydzi re­
ligijni nie odczuwają braku świątyni w tej mie­
rze, nawet w przybliżeniu tylko, jak w święto 
lo  Tiszri. Żydzi w. swej liturgji Jom-Kipuru po 
dziś dzień czytają „Abodę“  opis kutlu świątyn­
nego i jego przygotowań, przepisanych na dzień 
lo  Ah i przypominają sobie jak w żadne inne 
święto, że ich kult cbecny fragmentaryczny, ż 
ich religja osierocona, że ich nabożeństwo po 
zbawione swego istotnego charakteru, że są spo­
łeczeństwem w niewoli, we wygnaniu, ze są na­
rodem golusu. Mają katolicy swój Rzym, schy- 
zmatycy swój Fanar, muzułmanie swoją Mek­
kę, bramini swoje Delki, buddyści swoją Lhas- 
sę, a Żydzi od blisko dwóch tysięcy lat pozha-

dzień Rosz Hasrarv wszedł rabin połowy na 
improwizowaną kazalnicę, by wygłosić kazanie, 
wszyscy mieli tylko jedno życzenie, chcieli sły­
szeć o pokoju. O pokoju, który odgrywa we 
wszystkich modłach tak wielką rolę.' O tęskno­
cie za pokojem, przepełniającej całą armję nie­
miecką —  armję niemiecką, francuską, austr 
jacką, rosyjską, angielską, wszystkie armje. 
Wojna trwała już dwa lata i dwa miesiące. 
Przez 26 miesięcy obrzucali się żołnierze gra­
natami i kulami, zabijali bagnetami i minami 
Przez 26 miesięcy pokrywały ciała ludzkie pola 
bitew, rozciągające się poprzez kontynenty. 
Chrześcijanie, muzułmanie i Żydzi niczego so­
bie bardziej gorąco nie życzyli, jak końca tej 
rzezi i tego straszliwego pustoszenia wszystkich 
dóbr ziemi. Nie było rządu, któryby nie zapew­
niał nieustannie, że niczego innego nie chce. 
jeno tylko pokoju —  rozumie się pokoju hono­
rowego, godnego tych olbrzymich ofiar. Żoł­
nierze jednak chcieli naprawdę tylko pokoju, 
niczego innego, jeno tylko pokoje. Byli tego 
zdania, że dość już było zaszczytu, że mogli 2b 
miesięcy wytrzymać w tych pełnych zgrozy wal­
kach, a 6wym prostym rozumem zmiarkowali, 
że odszkodowaniem dla tych ofiar wojny nie 
mogą być nowe ofiary, lecz tylko budowa lep­
szego świata, ziemi zjednoczonej i wskrzeszenie 
owego bujnego rozkwitu, którym przeważna 
część krajów europejskich cieszyła się przed 
wojną. Tak myśleli wszyscy żołnierze, albo tak 
przynajmniej czuli ci wszyscy, przebywający w 
najdalej wysuniętych okopach, ałboteż w nieco 
tylnych pozycjach. Ale w etapie tak nie myśla­
no. A Montanędy było tylko miasteczkiem eta- 
powem —  powinniśmy byli o tern pamiętać. I 
dlatego otwarliśmy usta ze zdziwienia, gdy pau

rabin połowy zaczął nam mówić o wielkich czy­
nach naszej armjri i o roli, którą odegra zwycię­
ska nasza kochaaa ojczyzna po zwycięstwie o- 
statecznem jako stróż duchowych wartości E- 
uropy, jako kraj Goethego i Schillera, który 
teraz stał się krajem marszałka Hindemburga. 
Pokładając w nim właśnie nadzieję, zaczynamy 
^owy rok, krocząc ku wspaniałej przyszłości —  
kazanie zaś już bez żadnego przymusu wewnątrz 
nego zamknęła modlitwa dla naszej dynastji i 
naszego wodza naczelnego, cesarza niemieckie­
go Wilhelma II.

Byliśmy dyscyplinowanymi żołnierzami nie­
mieckimi, nikt z nas więc nie protestował. Na­
bożeństwo szło dalej zwykłym trybem, a zda 
walo się, żeśmy o tem kazaniu zapomnieli. Zno­
wu stare melodjć i wspomnienia z lat młodych 
wchłonęły rzeczywistość. Wyłoniły się postacie 
rodziców, nabożeństwa w tych małych i więk­
szych miastach ojczyzny przesłoniły teraźniej­
szość,. nie miało się już na sobie szarych uni­
formów, lecz ciemne ubranie świąteczne, a o- 
biad przy wspólnym stole munowoli przybrał 
kształt obiadu w domu rodzinnym. Ale gdy wy­
powiedziano ostatnie Adom Olani, gdy odśpie­
wano ostała ' kadisz, gdy kantor w pikielhau- 
bie złozył tales, zamknął i pocałował modli­
tewnik, zapanowało wielkie poruszenie, żołnie­
rze coś szeptali, mruczeli, spoglądali na siebie 
i wzruszali ramionami. Nie mówiono dużo o 
kazaniu, zadawalając się kilku zloóliwemi uwa­
gami na temat duchownych polowych; a gdy 
później zasiadło się do stołu, nikt nie zauwa­
żył, że przy stole pańskim nie zasiadł zwykły 
.szary rekrut w okularach na nosie, lecz znikł 
=r tłumie żoWieiakim. Spotkał młodego piechu­

ra badeńskiego, przypominającego mu do złu­

dzenia towarzysza ze studjów w Getyndze. Był 
to naprawdę brat owego młodego studenta fi­
lozof ji, który dawno już poległ, gdy putki ©- 
chotmików, a między mmi pułk Getyngi, bez 
żadnego sensu i rorumu posłano- na śmierć 
gdzieś we Flandrji...

I tak przeszły oba dni uroczyste, a o pokoju 
mówiono tylko w hebrajskich modlitwach. Bo 
Żydzi niemieccy tworzyli wtenczas integralną 
cząstkę społeczeństwa niemieckiego, byli po­
rządnymi i posłusznymi poddanymi, którzy my­
śleli myślami zezwolonemi, a których urzędni­
cy i duszpasterze głosili przekonania, jakich po 
nich się spodziewano. A wtenczas generał von 
Falkenhaym musiał się podać do dymisji, tak 
jak przedtem to uczynił generał Moltke, całe 
zaś Niemcy oczekiwały zbawienia od generałów 
Hindenburga i Ludendorffa A z Niemcami też 
Żydzi niemieccy. Być więc może, że rabin pu- 
Iowy uczynił dobrze, wygłaszając kazanie w ich 
duchu, bo stare uczy nas doświadczenie, że 
każdą wojnę przegraną przegrywa przedewszy- 
stikiem i w sposób najbardziej dotkiiwy pewna 
część mieszczaństwa, mianowicie Żydzi.

I oto w Rosz Haszana 1935 roku otrzymał. 
Żydzi niemieccy nagrodę za swe czyny i cier- 
pienia, za swą przezorność i solidarność ze spo­
łeczeństwem niemieckiesm, za swe ofiary mie­
nia, krwi i intelektu. Nie oni sami jedni, bo 
olbrzymia część Jrudu niemieckiego, ale oni w 
sposób najbardziej dotkliwy i przejmujący. Sta­
li się bezbronną mniejszością, której nikt nie 
spieszy z pomocą, a gorycz wspomnień jest nie­
współmierną z goryczą dlni współczesnych i przy 
a zł ości zupełnie niepewnej, a być może całkiem 
tragicznej (tłum—si)
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wiani swego ośrodka, swego centralnego ogni­
ska. Jom Kipur odsłaniał Żydom golus w ealej 
6wej zgrozie i Żyd posmutniał wówczas i łzy mu 
się po licach toczyły.

Modlitwa Jom-Kipuru mieści w osobie paro­
krotnie ten sam tekst, głoszący akordami peb 
nemi żalu i 6amo chłosty, gorzkiego samobiczo- 
wania, ie spowodu swych grzechów Izrael mu­
siał powędrować w daleką niewolę i nie jest 
mu daue wykonywać przepisy kultu jak się na­
leży (Mipne chataejnu), ale wyraża nadzieję, że 
nadejdzie chwila, kiedy wszystkie narody świa­
ta uznają Stwórcę i jego naukę głoszoną w o- 
blokach na Synaju. Wówczas nastąpi restytu­
cja kuitu świątynnego w Jerozolimie. Ale aż 
do realizacji tej uniwersalistycznej nadziei jest 
jeszcze bardzo daleko. Tymczasem, ciężko i bo­
leśnie dla Hioba narodów. W modlitwie Neila 
znajdujemy zwrotkę wzruszającą „Przypomi­
nam sobie, o Boże, L biadam, gdy widzę, że każ­
de miasto zbudowane na swych podwalinach, 
ale miasto Boże strącone aż do głębin piekła 
ale mimo to my naszej wiary się trzymamy4". 
Z Jeruialemiu piekła dochodzą w Jom Kipur ję­
ki nękanych i deptanych. W dzień Jom-Kipusu 
wynurzają się z pamięci historycznej postaci; 
męczenników z okresu parsekucji Hadrjana, 
który był właściwym grabarzem samodzielno­
ści żydowskiej i w modlitwie „Ele Ezkora44 o- 
płakują pobożni śmierć dziesięciu promiennych 
męczenników przez tego imperatora zakatrupi o 
nych. Słyszymy w slichoth elegje datujące ze 
średniowiecza. Dochodzą jęki ofiar pogromów 
z nad Renu, z Pragi czeskiej. „Boże nie daj 
spokoju mej krwi niewinnie przelanej44 wyrywa 
się z ust bezdomnego tułacza.

Jom - Kipur pierwotny narodu żydowskiego 
dyszący aurą wolnej Ojczyzny, tkwiący swemi 
korzeniami w affirmacji bytu- w pozytywnem 
ujęciu życia, ciągnący swe soki z tłustej i żyz­
nej gleby popędów, wyrwany ze swej ziemi 
skazany ina bezdomność, pozbawiony swej kul­
towej aureołji musiał posępieć, przyoblec się w 
kir. aabyć fizjonomji Ahaswerowej, stać się e- 
chem i tubą żałosną żywota tułaczego, odzwie­
rciedleniem upadku i bólu. Jotn-Kipur, gdzie 
się czyta Awodę i się jej niie wykonuje, jest 
zaprzeczeniem siebie, jest okazją do rozpamię 
tywania 'własnego losu. jest przypieczętowaniem 
narodu bez własnej centralnej siedziby, grupy 
religijnej bez swego znicza, jest dniem żałoby 
a nie tańców dla Izraela.

Jom-Kipur etyczny, zaziemski, eterycznie u- 
duchowiony posługuje się kaiegorjaraa uniwer- 
salistycznenu zbawienia Izraela przez zbawienie 
świata, jednak ciekną strugi łez, że to zbawie­
nie daje na siebie tak długo, tak długo czekać
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Montowanie nnwego rządu
(Od naszego sprawozdawcy politycznego).

Warszawa, w październiku. 
Mogłoby się wydawać: rzecz najprostsza 

W świecie, a jednak tyle nastręcza trudno­
ści. Na porządku dziennym znajduje się 
sprawa utworzenia nowego rządu. Od kilku 
tygodni słyszy się, że p. premjer jest prze­
męczony, że należy rząd dostosować do no­
wych zadań, że kilku ministrów opuści swe 
stanowisko — a jednak przedłuża się jakoś 
ta praca dookoła nowego rządu.

Obrady na Zamku trwają Schodzą się 
różni mężowie stanu i głowią się nad znale­
zieniem wyjścia. Wszyscy czują, że musi 

dojść do wielkiego przegrupowania na frOD- 
cie rządowym, ale bezustannie piętrzą się 

nieporozumienia.
Walkę o nowy program dla rządu roz­

począł b. Minister Skarbu, Matuszewski, któ 
ry wystąpił z całym szeregiem nowych pro­
jektów gospodarczych. Redaktor „Gazety 
Polskiej” poddał surowej ocenie dotychcza­
sową politykę finansową, skrytykował Po­
życzkę Inwestycyjną, która została zużyta 
na cele budżetowe raczej, niż na cele inwe­
stycyjne, zażądał obniżki czynszu i taryfy 
kolejowej, powiększeni? podatku dochodo­
wego i przejścia do aktywnej polityki defla- 
cyjnej.

Zdaje się, — program jasno sformuło­
wany. Można go przyjąć albo też odrzucić, 
ale w każdym razie zasługuje on na dy­
skusję i nawet na to, by autora jego p. 
Matuszewskiego powołać na stanowisko mi­
nistra skarbu, zajmowane obecnie przez 
prof. Zawadzkiego.

W rzeczywistości jednak sprawa ma się 
inaczej. B. minister skarbu Matuszewski nie

j cieszy się względami u miarodajnych czyn­
ników. Przepadł w wyborach do Senatu, a 
na Zamku nie zapadła decyzja powierzenia 
mu godności senatora drogą nominacji. Jest 
więc rzeczą wykluczoną, by p. Matuszew­
ski został ministrem skarbu. Przyczyna te­
go postanowienia jest nawet dokładnie zna­
na, ale motywów tych publicznie ogłosić nie 
można.

Główną rolę w rekonstrukcja gabinetu od­
grywa polityka ekonomiczna. Jeśli pozc- 

zostaną na swych stanowiskach ministrowie 
Zawadzki i Rajchman, trudno sobie wyobra­
zić, by nastąpić mogła nominacja b. mini­
stra handlu Kwiatkowskiego, na urząd wice- 
premjera.

B. minister Kwiatkowski opęracował spe­
cjalny program gospodarczy, którego myślą 
przewodnią jest zmniejszenie pokrycia Ban­
ku Polskiego, a temsamem. zwiększenie o- 
bretu pieniężnego. Żąda on większych kre­
dytów dla inicjatywy prywatnej i dla robót 
publicznych. Wypowiada się zaś również i 
minister Kwiatkowski za obniżką czynszu. 
Program ten kilkakrotnie już był omawiany 
na Zamku. A kilka dni temu przybył p. 
Kwiatkowski do Warszawy, gdzie był go­
ściem Pana Prezydenta, którego minister 
Kwiatkowski jest uczniem.

Ale dyskusja gospodarcza nie została mi­
mo wszystko zakończona, jakkolwiek pow­
szechnie twierdzą, że do nowego gabinetu 
wejdzie p. Kwiatkowski w charakterze wice- 
premjera.

Pozatem zachodzi jeszcze inne pytanie: 
Czy p. premjer Sławek prosić będzie nadal 
o urlop, uważając, że dokonał już głównego

Br. GIZA FRAENKLOWA
(Lwów)

Ze zwyczajów 
i wierzeń ludowych

Jom • Kipur
Dzień przed Erew Jom-Kipur.
Wrócili ze Slichoth. Cała rodzina gromadzi 

się w jednej izbie na uroczystość przygo­
towania knotków (knajtlechlejgen) dla 
„świecy zmarłych” (Neszume-lecht) i „świe­
cy zdrowych” (Gesunde-lecht). Czynność 
tę obejmuje babka, biegła i doświadczona w 
spełnianiu wszelkich miewot (cnót). Jak­
kolwiek już od tygodnia panuje nastrój 
skruchy, trwogi i oczekiwania dnia Sądu, to 
jednak w tej chwili prawdziwa atmosfera 
Jom-kipurowa ogarnia wszystkich.

Babka rozwija kłębek i zaczyna „ciągnąć” 
nić, dla każdego wymienionego odmierza 
kawałek i przesuwa. Zaczyna od Adama i 
Ewy. aby się zatroszczyli o nas... potem 
Abraham Izak i Jakób i pramatki Sara, Re­
beka, Rahel i Lea, niechaj nas wspomną ku 
ćebremu i wyproszą dla nas szczęśliwy i 
zdrowy rok.. — Rozlega się szloch z tej i 
tamtej strony...

Babka przechodzi do praojców !do wiel­
kich mężów, którzy czyto z racja jakiegoś 
pokrewieństwa. cvz szczeerólnei czci, bliscy

byli rodzinie. Padają imiona wielkich cudo­
twórców, uczonych, każdy proszony jest o 
wstawiennictwo, a nić w ręku babki przesu­
wa się wciąż dalej i dalej. Potem babka prze­
chodzi do najbliższych, których sama pa­
mięta — swego dziada i babki, rodziców, 
rodzeństwa. Dla każdego „kładzie knotek” i 
wśród płaczu, spotęgowanego żalem wspom­
nień — pylicza zasługi i zalety tych zmar­
łych, którzy teraz oby wspomnieli nas ku 
dobremu zapieczętowaniu losów. Obok bab­
ki stoi dziadek i czasem podszepnie jakieś 
imię, by tylko o kimś nie zapomnieć. Wre- 
szczie skończony jest knot dla świecy zmar­
łych. Dobrze jest na końcu dołożyć jeszcze 
knot z nici, którą ..wymierzono” cmentarz, — 
oczywiście jeśli się nić taką posiada. Babka 
skręca knot i odkłada.

Przechodzi do przygotowania „świecy 
zdrowych” . Bierze w rękę kłębek i tu — dla 
żyjących — odmierza już szczodrzej nić, 
dla każdego cały knotek, nić długości całej 
świecy. Zaczyna od męża swego, najstarsze­
go w rodzinie, oby mu Bóg użyczył jeszcze 
wiele zdrowych lat i wspomógł w tern i o- 
wem, a jej babce, oby pozwolił doczekać 
radości (naches) z najmłodszego wnuczęcia; 
synowi zaś oby użyczył zdrowia i pomógł 
ido zrealizowania zamierzonych przedsię­
wzięć, a siostrze chorej oby wrócił zdrowie 
i użyczył, by jeszcze długie lata była zdrową 
matką swym dzieciom; — a Chanele oby 
zesłał szczęśliwego narzeczonego, aby jeszcze 
te ero roku poprowadzili ją rodzice pod bal­

dachim. I tak dalej i dalej pamięta babka o
wszystkich aż do najmłodszej latorośli 

domu i dla każdego układa knotek, a przy 
końcu przyczynia szczodrze i domierza spo­
rą nić, aby było dużo zdrowia i by go nigdy 
nie brakło. — Na tem — po złożeniu so­
bie jescze wzajemnych życzeń „gmar tow” — 
kończy się ta uroczystość, bo samo odlewa­
nie świec odbywa się później, zazwyczaj po 
południu, gdy już jest więcej czasu. Załat­
wia to już gospodyni sama D zużywa świe­
cę dla zdrowych 36 dkg. wosku, jako że licz­
ba ta daje 2 x 18, a 18 (chaj) to zdrowie. 
Na świecę dla zmarłych bierze się mniej wo­
sku, zazwyczaj 24 dkg., już bez jakiegokol­
wiek znaczenia tel liczby. Te dwie świece u- 
mocowuje się zazwyczaj w garnku i zapala 
się je w Erew-Jomkipur wieczorem, a to 
„świecę zdrowych” zazwyczaj w domu, zaś 
świecę za dusze zanosi się do bożnicy. Zda­
rzają się jednak wypadki, że zachowała się 
odwrotna tradycja domowa, (za, żywych w 
bożnicy, a za zmarłych w domu). Świecę w 
domu można ustawić obok świec świątecz­
nych i razem nad wszystkiemi odmówić bło­
gosławieństwo.

Świece te muszą się palić przez 24 godzin, 
a jeśliby „świeca zdrowych” zgasła wcze­
śniej, to zły znak. Zdarzało się, że w takich 
wypadkach ojciec rodziny zaraz po poście — 
po „awidaU” — wyjeżdżał do swego rebego, 
by się go poradzić, co należy- uczynić, by za­
pobiec jakiemuś nieszczęściu.

Pozostałość tych świec — w garnku po-
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sadania, C2ytes zechce w dalszym ciąga 
sprawować funkcje pranjera. Inne bowiem 
fegdzie oblicze rządu na wypadek pozostania 
p. premjera Sławka, a zgoła inne, jeśli do 
głęsu dojdą, nowi ludzie.

Kilkakrotnie w związku z tcm yymienia- 
no ostatnio nazwisko generała Sosnkow- 
skiego, który przyjęty został ostatnio na 
Zamku. Opowiadają, że gen. Sosnkowski 
wysunął cały szereg postulatów i że, podob­
nie jak powołanie Kwiatkowskiego byłoby 
równoznaczne z nowym programem gospo­
darczym, tak też oznaczałoby powołanie gen. 
Sosnkowskiego zwrot linji polityczne na 
prawo.

Przywiązuje do tego wielką wagę nasz 
obóz prawicowy, który żywi nadzieję, że 
gen. Sosrikowski wzmocniłbj’ kurs antyży­
dowski. Opierają się nasi endecy przytem 
ha wywiadzie, ogłoszonym w „I. K. C.” , 
gdzie znaleźć można było poglądy, które nie­
zawodnie musiałyby wywołać sympatyczny 
oddźwięk u czytelników „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego” i „A. B. C.”

Gen. Sosnkowski ma zapewne też ustalo­
ny pogląd na zagadnienie naszej polityki 
zagranicznej. Czy stanowisko jego zbiega się 
ze stanowiskiem obecnego ministra spraw 
zagranicznych? A wiadomo, że p. minister 
Beck, tak samo, jak generalny inspektor 
sh zbrojnych gen. Rydz Śmigły, jest wyko­
nawcą rozkazów Marszałka Piłsudskiego i 
dlatego... nasuwają się różne wątpliwości.

Inni kandydaci są naogół znani i żaden z 
hiich nie wniósłby niczego nowego do na­
szej polityki. Każdy z nich był wiernym, 
posłusznym uczniem, ale nikt nie wkroczył 
na nowe samodzielne tory, nikt nie zaryzy­
kował żadnego nowego kroku. Byli premje- 
rzy tłumaczą się, że czas ich pracy przypadał 
na okres walki z parlamentem, czyteż na 
okres zaostrzanego kryzysu gospodarczego, 
że każdy z niich chwycić się musiał dość nie­
popularnych środków represyjnych, czyteż 
redukcji pensyj. Wskazują na to, że dzięki 
przezorności w dziedzinie polityki wewnę­
trznej i gospodarczej, wzmocnione zostały 
najważniejsze pozycje. Ufundowany został 
reżim, trzyma się mocno złoty.
Ale z tych samych kół dochodzę głosy, że poli 
tyka stania na jednem miejscu kryje w so­
bie niebezpieczeństwa, że nie wolno zbyt 
długo dreptać na ograniczonym odcinku i 
trzeba zrobić krok odważny, wejść na nową 
drogę.

Nowe drogi w dziedzinie gospodarki, no- 
We drogi odnośnie do formy rządu. Wszy 3-

Sostaje zazwyczaj część świecy niewyświe- 
cona — zużywa si§ zawsze tylko do jakichś 
zbożnych celów. Najczęściej oświetla się 
tym woskiem szałas (w Sukoth) przy ukła­
daniu i wiązaniu „hoszanoth”. Jeżeli jed- 
^ k  w jakiejś rodzinie zgasła k ędyś „świeca 
Odrowych”, to już uważa się, by świeca 
Odrowych po upływie 24 godzm też nie zo­
stała zgaszona, lecz zawsze wyświeciła się 
do końca.

Brzy „Kol-Nidre” zawsze panuje wielkie 
Przepełnienie i ciasnota. Bo dusze zmarłych 
Przychodzą wtedy do bożnicy i modlą się ra- 
2em z żywym. A odczuć to może każdy, bo 
ha drugi dzień rano — chociaż w bożnicy są 
Cl sami modlący się, co i poprzedniego wie- 
cZora — przecież jest znacznie więcej wol- 
ej przestrzeni i niema takiego ścisku i go- 

^ca. To tez gdy starsi — po rozczulają­
cych błogosławieństwach i życzeniach — u- 
” ają się do Kol-Nidre, nikt z pozostających
• domu nie odważy się wyjść na ulicę, bo 

hiożna spotkać się z a uszami, zdążającem. 
hu nabożeństwo. Podobnie dzieje się na dru- 
81 dzień, pcdczss końcowej modlitw]/ „Nida” , 

i wtedy dusze zmaiłych, zdążając do mo- 
d itwy, kręcą się po ulicach.

Tak wierzy żydowski lud. I dopiero po 
da nastrój trwogi i przytłoczenia ustępu­

je uczuciu pogody i nadziei, że powy rok bę­
dzie dobry i szczęśliwy.

BARCLAYS BANK
(Dominion ColoniJ and Oyerseaz)

Autoryzowany kapitał Ł 10.000.000.—
Subskrybowany kapitał ,  6.975.500.—
Wpłacony kapitał „ 4.975.500.—
Funpusz rezerwowy „ 1.750.000,—

Dokonywa wszelkich operacyj bankowych w zakresie turystyki i handlu. 
Korespondenci na całym świecie.

Centrala: 5 4 , Lom ja rd  Street, London E. C. 3 .

ODDZIAŁY W  PALESTYNIEc
Jerozolima Halla
Akko (Aere) Nablua
Gaza Naiaret
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cy przyznają, że nie należy przywiązywać 
zbyt wielkiej nadziei dc nowego Sejmu, któ­
ry nie bardzo nam się udał.

Przyznaje to zresztą sam premjer, skoro 
krytykuje w sposób, w jaki odbywała się 
agitacja przedwyborcza, kiedy chce, by nasz 
nowy parlament przestał... mówić, gdy zwa­
ża na to, by w Sejmie posłowie byli roz­
mieszczeni nie wedle ideologicznych ugrupo­
wań, ale wedle okręgów wyborczych.

A im mniej nadziei wiąże się z Sejmem, 
tern bardziej obserwuje się narady na Zam­
ku. Na porządku dziennym nie znajduje się 
sprawa dwóch czy trzech nowych ministrów,

ale kwestja programu, problem wprowadze­
nia nowego ożywczego prądu. Regulamin 
nowego Sejmu problemów tych nie rozwiąże 

Otwarcie Sejmu już nastąpiła, ale za ja­
kiś dzień, dwa, sesja zostanie zamknięta, a 
Sejm spoczywać będzie przez cały miesiąc. 
W ciągu tego miesiąca szukać się będzie 
dalej nowego rządu o nowych drogach. Pra­
ca mozolna, tembardziej, że to szukanie od­
bywa się w niezwykle ciasnych ramach za­
czarowanego koła, bo ograniczonej ilości 
osób, cieszących się zaufaniem miarodajnych 
czynników.

Żadne prześladowania nie przełamią
naszego ducia

Prezydent B o a  d  o f  Deputtes o  ustawach
norym berskich

Londyn ŻAT. Na nadzwyczajnem posie­
dzeniu Board of Deputies, poświęconem sy­
tuacji Żydów w Niemczech, prezydent tej 
organizacji Neville Laski wygłosił, ja.k 
ŻAT-na już telegraficznie doniosła, dłuższe 
przemówienie, w którem oświadczył m. in,:

W ostatnich latach »ą coraz gwałtowniej 
atakowane zasady wolności, równości i spra 
wiedliwości, które przecież uchodziły już za 
trwałe podstawy postępu i cywilizacji. Odno­
siło się to szczególnie do zasady równości 
ludzi, bez względu na ich rasę i wyznanie, 
którato zasada opierała się na przekonaniu 
iż przez stworzenie korzystnych warunków 
rozwoju fizycznego i duchowego służy się 
interesom całej ludzkości, całego rodzaju 
ludzkiego. Atak przeciwko liberalizmowi, 
któremu przoduje reżim narodowo socjali­
styczny w Niemczech, jest swą bezwzględnoś 
cią zwrócony przeciw Żydom. Punktem kulmi 
nacyjnym tego ataku są ustawy norym­
berskie.

Mówca podkreśla kompletną bezpodstaw­
ność narodowo - socjalistycznej teorji raso-
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wej, która została odrzucona przez cały świat 
intelektualny, Neville Laski wyraża uznanie 
przywódcom katolickim i protestanckim w 
Niemczech, zwłaszcza kardynałowi Faulha- 
berowi i jego zwolennikom, którzy mężnie 
protestowali przeciwko gwałceniu fundamen 
tainych zasad chrześcijaństwa. Celem ustaw 
norymberskich jest usankcjonowanie szału 
rasistowskiego: chodzi o izolację Żydów, 
którzy mają się czuć niczem trędowaci. 
Zwycięstwo odnieśli antysemiccy ekstermiści 
z Streicherem i Goebbelsem na czele. Łudzo­
no się dawniej, że prześladowania Żydów u- 
legną złagodzeniu, skoro Rzesza dopnie swe­
go celu, „całkowitego uznania jej praw”. 
W istocie uzbrojone Niemcy nie wykazują 
żadnej skłonności złagodzenia prześladowań 
żydów, przeciwnie — stają się one coraz 
sroższe. Być Żydem jest w dzisiejszych Ntem 
czech zbrodnią, której niczem zmazać me- 
sposób. Piraekreśla się wszystko: trwające

od stuleci więzy z krajem, zrośnięcie z jego 
duchem, ofiarny patrjotysm, cenne wyczy­
ny dla Niemiec. Dzieje narodu żydowskiego 
mają niejedną ponurą kartę, lecz cierpienia 
Żydów w Niemczech należą, do najokrut­
niejszych. Żadne jednak prześladowania ani

szł-w ** gr. m

cierpienia nie zdołają przełamać naszego du­
cha, mającego silne swe oparcie w Biblji.

Z kolei Neville Laski daje obraz narodowo- 
socjalistycznych metod rozpowszechniania 
antysemityzmu po świecie przez bajki o 
mordach rytualnych. „Protokuły Mędrców 
Sjonu” itd., fałszerstwo dokumentów i sze­
rzenie niedorzecznego twierdzenia o zwią­
zku zachodzącym między judaizmem a ko­
munizmem.

Wreszcie mówca stawia pytanie: Jak mo­
żemy pomóc żydom w Niemczech? Protesty 
żydowskie były wyrazem żydowskiego uczu­
cia oburzenia i szacunku własnego. ~ Cała 
prasa angielska i wszystkie przodujące oso­
bistości w Anglji stale podnoszą głos potę­
pienia przeciwko okrutnemu traktowaniu 
żydów w Niemczech. W dziedzinie pomocy 
materjainej poczyniono możliwie największe 
wysiłki. Neville Laski oświadcza wkońcu 5 
„Uroczyście powtarzam oświadczenie, że ża­
den szanujący się Żyd nie może kupować 
żadnych towarów niemieckich. Posunę się 
dalej i powiem, że warto popierać każdą 
akcję, która ma na celu unaocznienie reżi­
mowi norodowo - socjalistycznemu, że prze­
śladowania są niegodziwe. W każdym jed­
nak wypadku przestrzegać należy obowią­
zku lojalności wobec kraju, którego jesteś 
my obywatelami”
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Czy A lsyb szyc y są dobrymi żołnierzami?
Szw edzki instruktor e arm ii abisyftskśej

General Eryk Y irgn, instruktor annp abisyn 
śkiej, udzielił wywiadu korfiapondemibawi szwe­
dzkiego dziennika „Sztęklioln? T d in g er ' z Ad- 
dis Abeby na temat sprawności bejowe,, AWsyn 
czyków. Zdaniem szwedzkiego generała odwaga 
i pogarda śmierci, oraz niesłychana zręczność 
w używaniu każdej broni ręcznej są właściwo­
ściami przeciętnego żołnierza abisyńskiego bez 
względa na przynależność szczepową. Te je j 
nak właściwości we wojnie kolonjalnej nic są

decydujące, inaczej mogłaby się armja abisyo 
ska zmierzyć z każdą armją europejską. O wie 
le- ważniejsze są dziś jednolita organizacja i stra- 
tegja, o az nowoczesna technika zbrojeń tak po 
wietrznych jak i lądowych. Są to czynniki, któ­
rych nie posiada armja abisynska.

Mim 3 to nie powinni Włosi liczyć zbyt moc­
no na moment nieprzygotowania technicznego 
Abisyńr/yków. W utarczkach pod Ual-Ual żoł­
nierze iLisyńscy nie dali się nastraszyć ani bom­
bom powietrznym ani tadkom. Z brawurową 
pogarJą śmierci nacierali na swych zręcznych 
konikach, albo ze zasadzek na tanki, jak dzi­
kie koty wdrapywali się na nie, atakowali ręcz 
ną broo.ą żołnierzy umieszczonych w tankach 
Nie znają ani strategji ani taktyki nowoczesnej, 
ale braki te wynagradza wrodzony zmysł dis- 
szybkich manewrów, dla wojny partyzanckiej, 
co na tym terenie doniosłe może mieć znacze­

nie, teirbardńęj że te dziaa natury posługują 
się nieznaną Europejczykowi metod, sygnali- 
ZHjwąnia, śmiało rywalizującą ,z telefonami i 
radjem

Tej metodzie wojny przypisać należy Męską 
Włoch w pierwszej wojnie abiąyńśkiej. Jest rze­
czą doprawdy podziwu godną, jak Menelik w 
roku li?96 nie diopuścił trzech operujących ko 
lum wioskach do połączenia się i zmusił ko­
lumnę generała Galiańo, która zbyt daleko się

wysunęła do poddania się. 1800 żołnierzy wio- 
sKLcb i óu dział dostało się do niewoli abisyń- 
skiej.

Rektutacja szacowanej ua dwa miljouy /o ł 
nierzy armji abisyńskiej odbywała się donic- 
dawna wedle regionalno • feudalnego systemu. 
„Rasowe"* czternastu prowincyj abisyńakich 
mieli obowiązek dostarczania swych kontyngen 
tów żołnierzy i wzamian za to otrzymywali pra 
wo nakładania podatków. Jest więc rzeczą jas­
ną, że wśród takich warunków nie można było 
myśleć o zorganizowaniu armji nowoczesnej 
Pi er wszem zadaniem generała ViPgiaa ftyl-j, 
stworzenie armw nowoczesnej. Tera'? każdy gu 
bematci prowincji otrzymuje odpowiedni kon 
tyngent wyszkolonych żołnierzy cesarskich, re­
krutujących się z dobrowolnych ochotników i 
bezrobotnych. Cesarz sam wypłaca żołd tym 
żołnierzom r jest naczelnym wodzem armji.

Z paktu ligi Narodów
Wobec wybuchu działań wojskowych w Afry 

te staje się obecnie aktualny słynny art. 16 
paktu Ligi Narodów i warto zaznajomić się 
bliżej x jego treścią. ,

Ustęp pierwszy te-go artykułu postanawia;
,,Jeżeli jeden z Członków Ligi ucieka się do 

wojny wbrew zobowiązaniom, przyjętym w 
art. U , I j  lub 15, uważany będńe ipso facto 
za dopuszczającego się aktu u ojennego prze- 
ci w wszystkim członkom Ligi. Ci zobowiązują 
się zerwać z nim natychmiast wszystkie sto- 
sunki handlowe i finansowe, zakazać wszelkich 
stosunków między swymi obywatelami, a ob y  
uatelomi państwa, które złamało Umowę (tj. 
pakt Ligi —r Frzyp. Red.), wreszcie przerwać 
wszelkie porozltmienie tu sprawach finanso­
wych, handlowych czy osobistych między oby- 
wateldmi tego państwa, a obywatelami innych 
państw, należących do Ligi lub do niej nie na­
leżących". ,

Naruszenie artykułu 12-go następuje w razie 
uciekania się do wojny przed upływem 3 mie­
sięcy ód  rozbicia się akcji pojednawczej, wszczę 
tej przez Ligę Narodów, art. 13-ty dotyczy o- 
Lowiąpku nieuciekania się do wojny z pań­
stwem, które zastosowało się do wyrobu sądu 
rozjemczego, art. 15 normuje analogiczne obo­
wiązki w razie gdy akcję pojednawczą przepro­
wadza rada Ligi Narodów. W wypadku obec­
nym zatem mielibyśmy do czynienia z naru­
szeniem art. 12 i 15.

Ustęp drugi art, 16 przewiduje zarządzenia 
wojskowe:

„W  podobnym wypadku obowiązkiem Rady 
będzie wskazać poszczególnym rządom, jakim 
kontyngentem sił wojskowych, morskich i lo­
tniczych każdy z członków Ligi ma współdzia­
łać w siłach zbrojnych, przeznaczonych do ter 
go, by wymusić poszanowanie zobowiązań 
Związku Ligi".

Ustęp trzeci tegoż artykułu omawia wza­
jemne popieranie się członków Ligi w przepro­
wadzeniu zarządzeń gospodarczych i finanso­
wych i przeciwko zarządzeniom jakieby pań­
stwo prowadzące wojnę wbrew paktowi Ligi 
zastosowało wobec członków Ligi oraz normu­
je przemarsz wojsk biorących udział w akcji 
Ligi przez terytorja innych państw, ustęp zaś 
4-ty orzeka wykluczenie z Ligi każdego pań­
stwa, któreby złamało wynikające z jej punktu 
zobowiązania.

WPISY DO ŻYD.T0W. GIMNASTYCZNEGO
na ta sa  dzieci od lat 6-ciu, uuenic i uczniów

odbędą się Wfc SrOde 9-90 i CZWOltek 10'SO b. m. °d godziny 6—8 wieczorem 
w głównym lokalu przy ul. Bocznej Skawińskiej (w nowo wybudowanym gmachu)
Wpisy I1S kursa Pad i Panów odbędą się - z powodów technicznych - z końcem b m
Wpisy na ćwiczenia Zbiorowe klubów i orgamzacyj na Starej sali gimnastycznej

odbędą się w późniejszym czasie
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Polska polityka gospodarcza")
V. Ceny m o n o p o lo w e

Kraków,' 6 października.
Myliłby się ten, ktoby sądził, że największe 

obciążenia spadają na .ludność w formie po­
datków i opłat bezpośrednich na rzecz państwa, 
samorządów, czy też ubezpieczeń społecznych. 
Tak nie jest. Najwięcej świadczeń ponosi spo­
łeczeństwo z tytułu cęn monopolowych. Wpła­
ty, dokonywane przez wszystkie monopole 
państwowe do Skarbu Państwa przekra 
czają od szeregu lat sumę wpłat wszystkich 
państwowych podatków bezpośrednich. W r. 
1934/35 wpłynęło do Skarbu Państwa z tytu­
łu podatków bezpośrednich 563 milj. zł., zaś 
monopole dały w tym czasie 624 milj. zł. W 
poprzednich 2 latach stosunek ten był jeszcze

większy, ponieważ wpływy podatkowe były 
wówczas niższe, zaś wpływy z monopoli utrzy­
mują się od r. 1932 na mniejwięcej tym samym 
poziomie. Wpływy monopolowe są w istocie 
największą pozycją w dochodach Skarbu Pań 
stwa i to pozycją ustawicznie wzrastającą w sto­
sunku ruocemitowym do innych działów docho 
dowych. W latach najwyższej konjunktury od 
I927 do 1930 r. monopole dawały około 35% 
wszystkich wpływów z danin skarbowych i mo­
nopoli. W latach kryzysowych udział monopo­
li zwiększył się i w r. 1933/34 monopole pr>.y. 
nosiły ponad 3 proc. wszystkich dochodów skar
h owych

Pozycja 620-ikilku milj zł. rocznych wpłat m o­
nopoli do Skarhu Państwa jest kwotą taką pr- 
yazuą w gospodarstwie polskie®, że warto od- 
einikowi gospodarki monopolowej poświęcić «pe
cjalne omówienie.

Polska jest typowym krajem monopoli Po 
naszych zaborcach przejęliśmy wszystkie istn e- 
jące u tich monopole, a prócz tego stworzyli­
śmy jeszcze jeden monopol. W dawnym zabo 
rze auifrjackim istniały monopole: tytoniowi- 
solny i loterji, natomiast nie było monopolu spi­
rytusowego. W dawnym zaborze rosyjskim ist­
niał monopol spirytusowy, ale nie było znów 
monopolu tytoniowego, solnego i loterji. W żad­
nym zaś z trzech zaborów n-ie było monopolu 
zapałczanego. Polska rozszerzyła monopol *pi 
rytusowy, tytoniowy, solny i loteryjny na całe 
państwo, a prócz tego w miejsce istniejące: w 
trzech zaborach akcyzy od zapałek wprowadzi 
ła monopol zapałczany.

Oczywiśfie, że tak potężny rozrost monopoli 
musiał zaciężyć na kształtowaniu się dochodów 
skarbowych. Tak wielkiego udziału monopoli vv 
dochodach Skarbu Państwa nie znajdujemy u 
innych państw europejskich. Powiedzieliśmy 
już, że udział ten wynosi obecnie blisko 4o proc 
łącznych dochodów skarbowych. W Rumunji c- 
dział ten wynosi tylko ponad 2o proc., w Ju»o 
sławyi niespełna 1 proc. a w Austrji nieco po­
nad 15 proc. dochodów skarbowych.

Z pośród monopoli na pierwszy plan wy*/ja 
się monopol tytoniowy ze względu na przewagę 
wpływów Wykonywanie monopolu tytoniowego 
daje Skarbowi Państwa przeszło połowę docl.o 
dów ze wszystkich monopoli. W r. 1933/34 do­
chody brutto, uzyskane ze sprzedaży wyrobów 
tytoniowych wyniosły przeszło 604 milj, zł Z 
kwoty tej wpłacił monopol tytoniowy do Skar­
bu Państwa blisko 334 milj. zł. Oznacza to, że 
czysty zysk monopolu wyniósł w tym czasie T5 
Proc Rok 1933/34 był rokiem głębokiego kry. 
*ysu gospodarczego, w czasie którego rzadko 
które przedsiębiorstwo zdołało wygospodarować 
zysk wyższy, niż przeciętnie lo  proc. Różeirę 
między zysłdem monopolu, a zyskiem prywat­
nych przedsiębiorstw musimy uznać za obciążę

s T u ” ^ owy Dziennik" z dn. 1 , 2, 3, 4 i

nie konsumentów wyrobów tytoniowych.
Obciążenie to wyniosło zatem w r. 1933'34 

około 27o milj. zł. Tyle wynosił podatek za 
płacony w tym roku przez palaczy tytoniowych 
za możność konsumowania wyrobów monop ilu 
tytoniowego. Dodajmy dla ilustracji, że jest to 
suma, odpowiadająca sumie rocznego wpływu 
podatku dochodowego, gruntowego, od kapita-

szcze, że Francja, Szwecja i Damja spożywają 
przeciętnie dwa razy tyle spirytusu na głowę 
ludności 00 Polska.

Nie znamy kosztów własnych produkcji mo­
nopolu zapałczanego i monopolu solnego. Jjęs 
jednak rzeczą jasną, że i cena soli i zapałek jest 
zbyt wygórowana, a zatem i w tej cenie mieści 
się zbyf wysoka renta monopolowa. W r. 1934/35 
monopol zapałczany wpłacił na rzecz Skarb-: 
Państwa 15 milj., zaś monopol, solny 5o milj. 
Gdybyśmy przyjęli, że w cenach soli i zapałek 
mieści się tylko 5o proc. zysku monopoloweg 
wówczas różnica między tym zyskiem a zyskieir 
go s p o d a rcz o -u spraw i ed 1 i wi o nym wyniosłaby 4'<

W Y Ł Ą C Z N E  P R Z E D S T A W I C I E L S T W #  
A P A R A T Ó W  D Ź W I Ę K O W Y C H

P H I L I P S A
Bezpłatne informacje i demonstracje Dogodne warunki kupna

Inż. EDMUND LAMENSOORF Kraków. Karmelicka 40. TeL 121-17
iów i ient, od elektryczności, uboju i odsetek 
zwłoki, kar 1 grzywien podatkowych ■— rażeni 
wziąwszy,

Wiemy, że trudno dla gospodarki monopolo­
wej stosować kryterja gospouarki prywatnej i że 
celem monopolu jest właśnie renta monopolo­
wa czyli odpowiednio wysoki zysk, a zatem i 
wysoka cena. Ale w naszych warunkach cena 
ta jest wprost prohihicyjną, powstrzymującą 
ludność od palenia. Cierpi na tem szczególnie 
ludno 3 o wiejska, która zwólńY odzwyczaja się 
od palenia tytoniu. Jeszlczę w r7 .1929 spoży-. 
oie tytoniu na głowę mieszkańca wynosiło prze 
szło 23 zł, a w r. 1934 suma ta spadła do nie­
spełna 14 i pół zł., mimo silnej propagandy 
monopolu tytoniowego i mimo notorycznie zna 
nej siły przyzwyczajenia człowieka do nalenia. 
O tragedjd, jaką szczególnie ludność wiejska 
przeżywa na tem tle świadczą choćby „Pamięt­
niki Cblopów“ , wydane niedawno i opisujące 
rozgoryczenie chłopa spowodu prohdćcyjnyrh 
cen monopolowych.

Drugim zkolei pod względem cyfry wpływów 
jest monopol spirytusowy. Przeciw temu mono 
połowi nazbierało się szczególnie dużo krytyk;. 
Nie będziemy się nią w tej chwili zajmowali, i 
ograniczymy się jedynie od cyfr. W r. 1933/31 
monopol spirytusowy wpłacił do Skarbu P ić  
stwa przeszło 2l l  milj. zł. z osiągniętego do 
chodu bruto w kwocie około 332 milj. zł. Wpła 
ta, którą traktujemy jako zysk monopolu wy­
nosi tu 65 proc. Stosując i w tym wypadku 
stawkę 10 proc. przeciętnej rentowności, jaką 
zdołały w wspomnianym roku uzyskać przed 
siębiorslwa prywatne, dojdziemy do cyfry 17? 
milj. i'h, pobranych przez monopol spirytuso­
wy od Ł onsumentów ponad gospodarczo uspra 
wiedłiwiony zysk- Kwoty tej nie można inaczej 
traktować, jak podatek, jaki płacą konsumeiic: 
wyrobow spirytusowych na rzecz Skarbu Pań 
stwa. Suma ta równa się dokładnie sumie wpły­
wu po latku przemysłowego w r. 1933/34.

Cena spirytusu jest nadmiernie wysoka nietył- 
ko na tle ogólnego poziomu cen w Polsce, ale i 
na tle cen spirytusu w innych, bogatszych ad 
nas krajach. Pod względem ceny spirytusu u- 
trzvmuje się Polska na jeduem z pierwszych 
miejsc w tabeli europejskiej .Posiadamy draż? 
szy spirytus, niż Niemcy, Czechosłowacja, Au- 
s»trja, Węgry, Francja i Szwajcarja.. We Frau- 
oji i Szwajcarji cena spirytusu kosztuje tylko 
ćwierć ceny polskiej. Dokonane obniżki ceu o- 
kazały się zbyt małe dla powstrzymania spad­
ku spożycia. W r. 1929 spożywał mieszkaniec 
Polski przeciętnie 1.57 litra spirytusu konsurn- 
cyjnego-, W r. 1934 cyfra ta spadła do 0.78, czyi’ 
spadek wyniósł przeszło połowę. Dodajmy je

milj. dla monopolu solnego i 12 milj. zł. i'.a 
monopolu zapałczanego, czyli razem z tyci- 
dwóch monopoli 52 milj. zł. Suma ta odpo­
wiada rocznemu .wpływowi podatku gruntowe 
go-

Szczególnie godną pożałowani* jest działal­
ność monopolu zapałczanego. Monopol ten za­
stał oddany do eksploatacji prywatnej szwsdz 
kiej spółce akcyjnej. Spółka w  udzieliła pań 
stwu w r, 1925 pożyczki w wysokości 6 milj 
dolarów złotych 1 objęła za tó dzierżawę mo­
nopolu zapałczanego na lat 2o. Cena zapałek 
wynosiła do 4p3l roku 7 groszy zą pudełko. ^  
tym czasie wszystkie składniki kosztów produk 
cji zapałek uległy ogromnej zniżce. Spadły ce­
ny drzewa, fosforu, chloranu potasu i robociz­
ny. Powstały wszelkie warunki dla obniżki 1-e‘ą 
zapałek. I stała się rzecz niezrozumiała. W tym 
właśnie roku 1931 cena zapałek została pod­
wyższona z 7-miu na lo  gr. za pudełko. Umj- 
wa Skarbu Państwa ze spółką szwedzką zosta­
ła przedłużona do r. 1936, przyczem prócz tej 
podwyżki cen spółka otrzymała szereg in n y - 1, 
korzyści, jak zwolnienie od obowiązkowego 
eksportu i zryczałtowanie podatku. Skarb Pań 
stwa o.Tzymał wzamian za to pożyczkę w wy 
so koi ci około 27 milj. dolarów netto za nom- 
nalnem oprocentowaniem 6 1 pół proc. Faktycz 
nie jednak, po uwzględnieniu przyznanych spo-1 
ce przywilejów oprocentowania wyniosło his 
ko lo  proc. rocznie.

Zatrzymujemy się nieco dłużej przy mono 
polu zapałczanym nietylko dlatego, aby wyła 
zać nieznośny ciężar, jaki monopol ten uskła­
da na wszystkich konsumentów zapałek, ale i 
dlatego, ponieważ umowę ze szwedzką spółką 
zawarł sam p. Matuszewski, który zgodził się 
na podwyżkę ceny zapałek w okresie kryzysu 
o przeszło 4o proc. a dziś kieruje ostrze swych 
ataków przeciw sztywnym cenom monopolowym 
Obniżenie ceny zapałek jest dziś wprawdzie tru­
dne ze względu na warunki umowy ze spółką 
szwedzką ale jest mo-żliwe i w ramach moiT 
wości winien Minister karbu uczynić wszvslk>- 
dla przeprowadzenia obniżki

Wpłaty monopolu zapałczanego na rzecz Skar 
bu Państwa skurczyły się z 2 milj- zł w c 
1932/33 na 15 milj. zł. w r. 1934/35. O tem, że 
chłop zmuszony jest bojkotować zapałki i wró 
cić do sposobów wskrzeszania ognia z prz?‘i 
tysiąca lat, do hubki i krzemienia, albo do ku­
powania pojedynczych sztuk zapałek i rozsz.ze 
piania ich na kilka części —■ ćwierkają już wrć 
ble na dachu.

Dochodzimy więc do następujących woic- 
ków. Łączna suma obciążenia społeczeństwa > 
tytułu różnicy, jaka zachodzi między cenami
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Jedną szklankę doskonałej wody górskiej uzylitujesz Z A U A l M Ó  nabywając 
w miejsce drogich wód zagranicznych

krajową A  | U |  B  D  A  fti Tanla
wodą gorzką j ę  §% l ' r i  ! ■  | |  równie skuteczne
Żądajcie wyłącznie tej wody! Do nabycia we wszystkich aptekach 1 drogerjach

Jedyni wytwórcy R Z A C  A - C H M U R S K I  w K R A K O W I E !
■— ■     -  ■!

monopalowemi t cenami goepodaraso> uarpxawie, 
dliwianemd -wynosi pełne 5oo milj, d , rocznie 
czyli prawie tyle, ile dają wszystkie państwowe
podatki bezpośrednio. Są to  obciążenia tem do* 
tkliwsze, że dotykaj ą one przedcwazystkiem lad 
nolć najbiedniejszą, która stanowi gros koo 
sumentów monopolowych. Dlatego uważamy 
tą formę opodatkowania i tę horendalną cyfrę, 
jaką monopole corocznie wyciekają z biedoty 
polskiej za szczególnie dotkliwe dla społeczeń­
stwa i wypaczające cały sens polityki rządowej, 
skierowanej frontem do rolnictwa.

V.
^  _ •, r • «i i> i

Oddłużenie pracowników 
państwowych

W ostatnich czasach coraz częściej uka­
zują się w prasie informacje, dotyczące za­
mierzonej jakoby akcji w spawie oddłuże­
nia pracowników państwowych i samorzą­
dowych.

Ponieważ przedsiębiorstwa przemysłowo 
i hadlowe stosunkowo w znacznej mierze u- 
dzielały kredytu między innemi ratalnego 
urzędnikom państwowym i samorządo­
wym, stwierdzają one, iż przy dzi­
siejszej i tak nadwyrężonej wypłacalności 

urzędników, akcja oddłużeniowa mogłaby 
odbić się ujemnie na sytuacji finansowej 
firm przemysłowych i handlowych. Sfery 
gospodarcze uważają, że oddłużenie bezwa­
runkowo nie powinno obejmować długów z 
tytułu zakupów towarowych,

Kiedy nastąpi waloryzacja 
polis aostrjackich

Komitet samoobrony posiadaczy przedwo­
jennych polis austrjackich w Krakowie, ul. 
Filipa 6. komunikuje nam:

Dnia 30 września br, delegacja Krakow­
skiego Komitetu Samoobrony Posiadaczy 
przedwojennych austrjackich Polis Ubez­
pieczeniowych na życie interweniowała u 
wła4z rządowych w Warszawie w sprawie 
przyspieszenia realizacji tych polis.

Delegaci domagali się od władz ostatecz­
nego załatwienia tej tak bardzo piekącej 
sprawy, która ciągnie się już kilkanaście lat 
i do tej pory nie jest załatwiona.

W rezultacie delegacja Komitetu uzyska­
ła oświadczenie urzędowych czynników, że 
akcja realizacyjna rozpocznie się jeszcze w 
b. roku. Jak z powyższego wynika, energicz­
na akcja Komitetu ruszyła sprawę z mar­
twego punktu i obecnie jest nadzieja, że w 
niedalekiej przyszłości uda się doprowadzić 
sprawę do pozytywnych wyników i tym 
sposobem wyrównano by choć częściowo ol- 
nrzymie krzywdy wyrządzone obywatelom 
Państwa Polskiego przez austrjackie Towa­
rzystwa Ubezpieczeń na życie.

O sprawną działalność sądów
Minister sprawiedliwości wydał okólnik 

tv sprawie szybkiej pracy sądów. Okólnik 
cwraca uwagę, iż dotrzymywane muszą być 
leiśle terminy układania na piśmie motywów 
wyroków sądowych. W sprawach karnych u- 
cładanie motywów nastąpić musi zawsze w cią 
ju tygodnia od zapowiedzenia apelacji lub 
tasacji, zaś w sprawach cywilnych w ciągu 
ł-ch tygodni. Zdarzają się bowiem wypadki 
ż motywowanie wyroków następuje z kilku- 
niesięcznem opóźnieniem, co naraża na u- 
izczebek autorytet wymiaru sprawiedliwo- 
iei. Minister zapowiada wytaczanie spraw 
lyseyplinamych za niestosowanie się do 
ych przepisów.

Umiana zleceń inkasowych
Ministerstwo Poczt i Telegrafów wpro­

wadza w najbliższym czasie doniosłą ino- 
wację dla sfer gospodarczych. Nieznane by- 
y dotąd dodatkowe zastrzeżenia przy inkasie 
weksli przez pocztę. Ponieważ często zda- 
za się, iż posiadacze weksla zgadzają się 
a zaniechanie protestu pod warunkiem, iż 
wystawca płaci tylko część należności, po* "ta 
zastosuje t. zw. zlecenie dodatkowa.

mn(((((( a

NIEDZIELA, 6 PAŹDZIERNIKA 1935 
Kraków (293.5) 900 Audycja poranna; 9.50 Pro­

gram na dzień bieżący 10.00 Pieśni w wyk. Ry­
szarda Tnubera (płyty) 1030 Nabożeństwo 1157 
Sygnał czasu Hejnał z wieży marjnckiey 12.03 Pnzc 
gląd teatralny p t : Kaprys wielkiego repertuaru, 
wygł. dr. Stefan Kaden 12.15 Poranek muzyczny 
w wylk. ortk. Tow. Muz. w  KMównicach pod dyr. 
Faustyna Kulczyckiego oraz Józef Ceiiner (skrz)
13.00 z Warszawy: I-szy fragm. mjędzynar. zaw 
konnych o  puhar Narodów 13-25 Teatr Wyobraźni 
nadaje fragm. słuch, z komedji „Papierowy kocha­
nek'1 Jerzego Szaniawskiego w opr J. E. Skiw- 
skiiego 13.45 Płyty; 14.00 Il-gi fragm. konkursu kom 
nego o  puhar Narodów 14.15 Odczyt fragm, z Po­
topu H. Sienkiewicza pt Stefan Czarniecki 1435 
z Warszawy: Ilf-ci fragm zawodów: konkurs o 
puhar Narodów 15.00 Pogadanka dla rodników: 
Najtańsze budownictwo ogniotrwałe na wsi wygi. 
inż. Lech Roś Ciszewski 1510 Muzyka z płyt 15 25 
Pogadanka ragjonałna: Wyjątek ze „Skalnego Pod 
hała Kazimierza Przerwy - Tetmajera wygt- Wła­
dysław Hajnos; 15.35 Muzyka z płyt; 15.45 Rolnic­
two a hodowla na wszechświatowej wystawie 
w Brukseli —  reportaż wiejski __ prof. Jana Ro­
stafińskiego 10 00 Kłopoty Burka z podwórka — 
opowiadanie dla dzieci wygł. Tadeusz Markowska 
1045 Utwory fort. Julju.sza Zarębskiego w wyk, 
Janiny Wysockiej - Ochlewskiej 10.45 Cała Polska 
śpiewa — koncert w  wyk. chóru Przyspos Kole­
jowego Wojskowego 17 00 Muzyka taneczna w  
wyk. zespołu Z. Grossmana 17.40 Miga-wki regjo- 
nailne audycja słowno - muz. 18 00 Koncert w wyk, 
ork, kolejarzy 18.30 Teatr wyobraźni nadaje słu­
chowisko „Odwiedziny" Andrzeja Rybickiego (wz­
nowienie) w wyk. zespołu artystów Rozgłośni 
Lowsktej 19.00 Program na. dzień następny 19.10 
Koncert reklamowy 19 25 Lokalne wiadomości sipor 
towe 19-30 Utwory skrzypcowe w wyk. R, Bene- 
dettj (płyty) 19.45 Co czytać? nowości beletrystycz­
ne —omówi Leon Piwoński 20.00 Koncert ork. 
symT pod dyr. Grzegorza. Fitelberga z udz. Ant.
GołęibiiowisJkiego  śpiew z Poznania- akomp. prof.
Urstejn 20.45 Wyjątki z pism J. Piłsudskiego i dz. 
wieoz. 2100 Na wesołej fali lwowskiej 21 DO Za­
kończenie międizynar. meczu bokserskiego Polska - 
Czechosłowacja 22,00 Wiadomości sportowe zo 
wszystkich rozgłośni polskich 22.15 z Warszawy: 
na Stillu: zakończenie międzynar. meczu piłkar­
skiego Polska - Au stoją 22 45 Muzyka w wyk. ork 
Adama Furmańskiego i Stefan Sas (piosenki) o- 
raz wiadomości meteor, dla kom. lotniczej.

Warszawa (133'9,3‘ 9 00 p Kraików 15 Godzina 
rolnika 16.00 p. Kraików- 

Katowice (395 8) 9 00 p. Kraków 12-03 Co słychać 
na Śląsku 12.13 p. Kraków 15 Urok obrazu — 
pogadL pióra Br. Olszewskiego 1510 Płyty 15 22 
Odczyt 15.35 p. Kraków 1925 Bery i bojki śląskie 
— Karlik z Kocyndra 19.45 p. Kraków.

Lwów (377 4) 9.00 p. Kraków; 15 Ludowy rok 
obrzędowy — październik z ilustr. muz. 15.25 p. 
Kraków.

Lódź (224) 9.00 p. Kraków 12 03 Rozmowę z robo 
trikiem o teatrze przepr. G. Tjmofjew 12.15 p, Kra 
ków 15 Koncert życzeń 15.45 Poradnik sportowo 
turystyczny 16.00 p Kraków.

Wiedeń (506.8) 11.45 Festiwal Saint - Saensa 17 59 
Święto winobrania We Włoszech — reportaż 20 We 
soła komedja 

Medjolan (221.1) 20.09 Kawaler Srebrnej Róży „  
opera R. Straussa
^Moskwa (1107) 16 30 Pieśni narodów sowieckich

17.30 Utwory Glinika i Schuberta 18.30 Recital śpie­
waczy Ewy Baon [rawskiej - Turski ej.

PONIEDZIAŁEK, 7 PAŹDZIERNIKA. 
Kraków (293.5) 6 30 Audycja poranna 7.50 Pro­

gram na dzień bieżący oraz parę infoirmaeyj 800 
Audycja dla szkól 11.57 Sygnał czasu Hejnał z 
wieży mariackiej 12.03 Dziennik południowy 12.15 
Maocagni: Oper* „Rycerskość wieśniaka" (płyty) 
1325 Chwilka dla kobiet; 13.30 Południowy kon­
cert popularny z płyt; 1515 Pirtzegl giełd, d windom 
o  eksporcie połskjm 15.30 Koncert zespołu kamer. 
Niny Mańskiej 16.00 Lejkcję jęz. niemiec. prowadzi 
lektor dr. Jam Piprek 16.15 Pieśni w wyk zespo­
łu wokalnego „Irmay“ 16.45 Ostatnia kradzież Gio- 
condjy —  wesoły skecz K. I. 11700

Słucham odczytu społecznego — pogadamiką wyg* 
Magdalena Skarżyńska 1715 Minuta poezji, wiersz? 
Wojciecha Bąjka 17.20 M&nilaitury Awairtieltowe W 
wyk Kwartetu Wairsiz. — [Wykonawcy: Józef Ka­
mińska (I skrz) Zygmunt Ledenman (II stkrz* Jan
G o r n o w s k j  (altówka) Maiłam iNeutełcĥ  <-wdlodoin);
17 50 Niewidoczni pracownicy w  śwłleoie drobno­
ustrojów, pogaid. wygł. lmż- Ludlwilk lAiwtim 18 00 
Pieśni rumuńskie w wyk. Juljl Drozdowskiej przy 
fort. prof. L. Ursłein 1815 Muzyka lekka z płyt;
18.30 Skrzynka dla dzieci w  oprać. Toli Rettinge- 
rowej 18.40 Wiadomości bieżące 18.45 Piosenki z 
polskich filmów dźwiękowych (płyty) 19 00 Poga­
dankę: Marcin Wadowita w y #  Stanjislaw Jucha 
19.10 Program na dlziień następny; 19,20 Koncert 
reklamowy 19.35 Lokalne -wiadomości aportowe 
19.40 Wiadomości sportowe z Warszaiwy 1950 Po* 
gadamka aktualna 20.00 Audycja żołnierska 20 30

DELIKATNY NASKÓREK
Przy pielęgnowaniu diałka dziecięcego należy do 

kąpieli dziecka i dlo myda główki używać odpo­
wiedniego mydła. Mydła dla dziecka winno być 
doskonale przetłuszczone, wolne od ługów nieewią 
iWnych, perfumowane olejkami naturalnemii, rzy- 
slema. Taktem mydłem jest Mydło Bebe Srolmana, 
którego skład chemiczny i właściwości przy każ­
dym warze mydła są troskliwie badane przez la­
boratorium analityczne firmy „WU EL KA‘‘ by 
mydło to idealni? przystosować do wymogów hi­
gieny dziecka i do delikatności Jego skóry.
5600 kr Dr. S. X.

Kwadrans muzyki wjctonczelowcj (płyty) 20.45 
Dzień, wlecz. i Obrazki z  P|o(lslkii współcz. 2100 Re­
cital fort. Wandy Kopedki.ej 2130 Mlieczór literac­
ki: W  stulecie śmierci Kazimierza Brodzińskiego 
w  oprać. Jana Waiśmóewiskiiiego i  Czesława Ciep­
lińskiego; 22 00 Koncert symf. w  wyk. ork, PR. 
pod dyr Grzegorza Fitelberga oraz wiadom. mete­
orologiczne dla kom. lotniczej 23.05 Muzyka tonę** 
czna z płyt, 1 ■ i "7

Warszawa (13393) 6.30 p  Kraków; 18,25 Jak pow 
stał j przybył do Polski statek „Piłsudski" — cp  
dla dzieci 1S40 Źydo kultur, i artyst. stolicy 18 45 
Plyly; 19 Koncert reklamowy 19.15 Program 19.25 
Skrzynka rolnaaza inż. Tarkowski 19.35 p Kro­
ków.

Katowice (395.8) 6 30 p. Kraków 12.15 Reportaż 
z kopalni wygł. G. Morcinek 1235 p. Kraków 16 
Jak powstały nazwy miast i wsi polskich — od­
czyt wygł- M. Płomińsiki 1615 p. Kraków 18.15 
Chór szkolny 18.30 DzaejiO Kaśki i jnne przygody 
— szkic liter. -wygł. prof. Jesion owsiki 18.45 Kon­
cert reklamowy 19 Skrzynka ogólna 1910 p. Kra­
ków.

Lwów (377 4) 6.30 p, Kraków 18.30 Lisly od dzie 
ej omówi Ciocia Ada 18.40 Silva rerum 18.45 Płyty 
19 Rawa Ruska — wygł. prof Ldwoczyński 19.10 
p Kraków.

Łódź (224) 6 30 p. Kraków 18.30 Roz,mowa z ma­
łymi radiosłuchaczami 18.40 O wszystkiem potro- 
szku 1845 n Kraków

Wiedeń (506.8) 16.05 Koncert solistów 20 Aud. 
regjonalna 21 Faust w muzyce — koncert Wied. 
Ork Symf. 22,10 Muzyka popularna

Rzym (420.8) 20.40 „LTsola Vei'de‘‘   operetka
Piętowego.

Leningrad (1224) „Eugcnjusz Onegin" — opera 
Czajkowskiego.

ADWOKAT

Dr. Zygm unt FENICHEL
przeniósł kancelarią

Kraków, ul. Szczepańska 1 . Telefon 138 90 
(róg nl. Sławkowskiej)

Naszym Klrjentotm, Krewnym i Znajomym za­
syłamy serdeczne

raiis rwnn nea
Farbiarnia Futer R, Frohlich i Ska 

Kraków, Stanisława 12

Wszystkim Klijentom, Krewnym i Przy­
jaciołom życzą serdeczne

naitt .uwirr iis j 
Wlaśc. „Pogotowia Krawieckiego” 

A. Danzigowie 
Kraków, Grodzka 6, —, Tel jL80-584
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R E G IN Y

SCHLUSSELGEWERTZOWEJ
Długoletniej asystentki L. G0LD3ERGERA

został przeniesiony 
na Ulice S T R A D O M  27.

t a s a a i s u m i i

P A Ź D Z IE R N IK Wschód słońca
5 g 30 m

£ Zachód słońca

O 16 g 54 m

N IE D Z IE L A 9 Tiszri 5696

INTERPELACJA W SPRAWIE DOKU­
MENTU „RASISTOWSKIEGO” W KRA­
KOWIE

Dowiadujemy się, że w pierwotnym tekście 
interpelacji Klub P.P.S. zmienił ustęp, zarzuca­
jący dyrektorowi Magistratu oieprzedłożeuie 
prezydentom miasta aktów sprawy w, ten spo­
sób, że ustęp ten brzmi:

„Uważamy, że winien jest odnośny referent, 
który nie przedłożył Prezydentowi miasta od­
nośnych pism, bezpośrednio po ich wpłynięciu 
do Zarządu miejskiego i dlatego powinien być, 
pociągnięty do odpowiedzialności dyscyplinar 
nej —  względnie sam wyciągnąć z tego właści­
we konsekwencje".

ROZGŁOŚNIA k r a k o w s k a  w  n o w y m  
l o k a l u

Z dniem dzisiejszym biura i amplifikatorja 
Rozgłośni krakowskiej przeniesione zostały do 
gmachu przy ul. Pędzichów Boczna 6. Telefony 
Rozgłośni są następujące: 102-57 Informator,
149-88 Dyrekcja i Sekretarjat, 100-86 Wydział 
programowy, 114-59 Wydział techniczny.

NA (X) LUDZIE CHORUJĄ?
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie­
głego tygodnia następujące choroby zakaźne: 
błonica 11 wypadków, płonica 18, dur brzuszny 
4, odra 12, ospa wietrzna 5, krztusiec 1 róża 2, 
(Halarja 2.

z w ł o k i  u d u s z o n e g o  n o w o r o d k a  
z n a l e z io n o  n a  k r z e m io n k a c h

Strasznego odkrycia dokonały dzieci, bawiące 
S1ę na Krzemionkach. Pod stosem kamieni le­
żały zwłoki noworodka, liczącego 1— 2 dni. Na 
Szyji zawiązana była pętla z taśmy, którą dziec­
ko uduszono. Wezwany na nrejsce lekarz obwo­
dowy dr. P-isek polecił przewieźć zwłoki do Za­
kładu Medycyny Sądowej.

Mo żl iw o śc i e k s p o r t u  d o  a m e r y k i
^  dniu 9 bm. o g. 19 odbędzie się w Izbie 

Przemysłowo - handlowej w Krakowie (ul. Dłu- 
Sa 1) odczyt p. Karola’ Hersego na temat możli- 
'v®ści naszego eksportu do Stanów Zjednoczą 
■»ych Ameryki Północnej.

■;LE0“ n a d a j e  n o w y  t o n  m o d z ie  je s ie ń
kJ. Nasze modeJe obuwia ,.Leo‘) o nadzwyczajnej 
jg:nalnośei fasonów i wykonania znajdują pel- 

e Uznanie publiczności biorąc pod uwagę njskie 
' 1 ny i kolosalny wybór. Marka „Leo“ daje pełną 
b " aranCję za towar pierwszorzędnej jakości i zna- 

* jest w całej Polsce. Prosimy zwrócjć uwagę na 
ókną wystawę nowych modeli przy ulicy Florjań 

' nr - 35 ' 5G02kr

ARTRETYZM powstaje wskutek złej przemiany materji. Żądajcie bezpłatnych broszur. Stosujcie ziołj

C H O L E K IN A Z A  H. Niemojewskiego. Warszawa Nowy świat nr. 5 w aptekach i drogerjacl

^ t e a t r u , l it e r a t u r y  i  s z t u k i

— z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
b°P' dramat L Pirandella „Henryk IV " w prcm 
luwej obsadzie z K. Junoszą-Stępowskim w roli 
ytulowej. Wieczorem pełna humoru komedja 
• N erneuil a „Azais". W roli głównej barona 
urtza występuje K. JunoszaStępowski. Jutro 

2 powodu prób przedstawienia nie będzie. We

WIADOMOŚCI Z KRAJU
Przed pogrzebem posła Wiślickiego

W piątek w godzinach przedwieczornych od­
było się posiedzenie Egzekutywy żałobnego ko­
mitetu ku czci bł. p. posła Wiślickiego, na któ- 
rem ustalono program uroczystości pobrzebo- 
wych.

Organizacją pogrzebu zajęły się Gmina 
Wyznaniowa Żydowska w Warszawie oraz Cen­
trala Związku Kupców.

W ciągu dnia czwartkowego i piątkowego 
napłynął zarówno do Wdowy po Zmarłym, jak 
i do Centrali Związku Kupców szereg listów i 
depesz kondolencyjnych M. in. depeszę kondo­
lencyjną do Wdowy nadesłał p. p-ezes Rady 
Ministrów Walery Sławek.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek po Sądnym 
Dniu. I

Sadowy epilog próby przeciwlotniczej
Oncgdaj odbyta się w Warszawie próba ma­

skowania lotniczego, jako obrona przed ata­
kiem Iotniczo - gazowym. Próba ta stanie 6ię 
przyczyną bardzo dużej liczby spraw karno­
administracyjnych przed sądami starościńskie- 
mi. Na terenie starostwa Grodzkiego Warsza­
wa Północ skierowano, celem ukarania win­
nych wykroczeń przeciwko zarządzeniom Ko­
misarza Rządu I 67 protokułów.

Sprawy o niegaszenie świateł i t. p. podlega­
ją karom w myśl rozporządzenia z 28 marca 
I 924 roku.

Pierwsze procesy o wykroczenia w czasie 
próby maskowania znajdą się na wokandzie wr 
przyszłym tygodniu.

Dwa wypadki zasystowania uniewin­
niających werdyktów przysięgłych 
w Przemyślu

Rzadko notowany wypadek w sądownictwie 
zdarzył się podczas obecnej kadencji Sądu przy 
sięgłych w Przemyślu. Oto trybunał zasysto- 
wał dwa po sobie następujące uchwały sędziów 
przysięgłych, któremi znaczną większością gło­
sów zaprzeczono winie oskarżonych.

W pierwszej sprawie odpowiadały dwie wie­
śniaczki z Groehowic, niejakie Anna i Marja 
F edyk za udaremnienie czynności sędziego 
grodzkiego z Nizankowic Eazylego Maślaka, 
który przybył na grunt oskarżonych tclein fi o 
czynienia przygotowań do założenia ksiąg grun 
towych. Oskarżone, jak głosi akt osisarżenio, 
napadły wówczas na sędziego, i niedopu-ciiy do 
pomiarów, przyczem zelżyły i znieważyły czyn 
nie posterunkowego. Oskarżone broniły się 
tem, że działały w przekonaniu, żc Sąd zamie- 
rz-a pozbawić je posiadania grantu.

Następny skolci uniewinniający werdykt 
przysięgłych, którego spotkał los pierwszego, 
dotyczył sprawy o fałszerstwo pieniędzy. O- 
skarżeni Jan Gruber, Józef Jarema i H. Garn­
carz trudnili się „produkcją" monet 10, 5, 2, 
ł-zlotowych, oraz 50-groszówek. Przysięgli za­
przeczyli winie oskarżonych II glosami. Zasy- 
stowanie tych werdyktów wywołało w sferach 
prawniczych zrozumiałe wrażenie.

OBSTRUKCJA, złe funkcje trawienia, roz­
kład i fermentacja w jelitach, nadkwaśność so 
kn żołądkowego, nieczysta cera na twarzy, pier 
siach i plecach, czyraki, katary błony śluzowe;, 
ust, przemijają prędko przy użyciu wody gorz­
kiej „FRANCISZKA - JÓZEFA". Zal przez 
lekarzy.

Kraków, 5. 10. Giełda nieczynna.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 5. 10. Akcje: Bank Polski yO.r—, 

Starachowice 30.25— 30.50. Tendencja słabsza.
Papiery procentowe: 5% poż. konwers. ko­

lej. 57.50, b% poż. dolar. 79 7 % poż. stabiliz. 
61 60./5—-60.88 piąciosetki 61.5(J— (51.75. Ten 
dencja utrzymana.

Listy zastawne Bku Gosp. Kraj. oraz Bky 
Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgja 89.80 Holandja 359-3® Ko­
penhaga 116.10 Londyn 26.OI Nowy Jork czek 
5.321/8 Nowy Jork telegraficzny 5.32)4 Oslo 
130.65 Paryż 35.01 Praga 22 Szwajearja 173-10 
Włochy 43.25. Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE.

Warszawa 5, 10. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.37 przy tendencji utrzy­
manej. W godz, wiecz. wymieniano orjcntaeyj- 
nie kurs dolara w płaceniu 5.35 oraz 5.38 w 
towarze przy tendencji utrzymanej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
5 P’oznań, 5. 10. Kursy ustalone na podstawie 
cen orientacyjnych, Żyto 13— 13.5o u-posobie- 
n e stale. Mąki żytnie wszystkich gatunków obie 
kolumny o 25 gr. wyżej. Usposobienie ,stałe. 
Reszta notowań bez zmian. Ogólny obrót 5.821 
tonn. żyta 76O, pszenicy 437, jęczmienia 505 o- 
wsa 107. Ogólne usposobienie stałe.

GIEŁDA ZURYCHSKA;
Zurych, 5. 10. Dewizy: Paryż 2O.23 4 Londyn 

15.03 Nowy Jork 3-07 3/8 Bruksela 51.87 Mc- 
djolaii 24.97 Madryt 4I .97I/6 Amsterdam 2O7.62 
Berlin 123.45 Sztokholm 77-50 Oslo 7®.50 Ko­
penhaga 67.IO Praga I 2.72 Warszawa 57-80 
Białogród 7 Ateny 2.9O Konstantynopol 2,40 Bu 
kareszt 2.50 Helsinki 6.64 Japonja 88.50. Ten­
dencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA.
Londyn Ł. 96.50 Paryż Fr. fr, I 725 Zurych 

Doi. 60.25 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU.
Nowy Jork, 4. 10. Kursy otwarcia: 8% poż. 

Dillonow. 85.50 7 % poż. Stabil. 101.50 6% poż. 
Dolar. 76 7% poż. Warszawska 66 7 % poż. Ślą­
ska 67. Kursy zamknięcia: 8% poż. Dii. 86 7 % 
poż. Stabil. 102 6 % poż. Dolar. 75.50. Tendencja 
utrzymana.

wtorek, po cenach zniżonych „Iwan Groźny" Al 
Tołstoja. Najbliższą premjerą będzie pogodna i 
pełna humoru komedja angielska Hick‘a i 
Dukes‘a pt. „Stare wino szumi". W komedji tej 
wystąpi w roli głównej Kazimierz Junosza-Stę- 
poweki.

—  TO W. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 
zawiadamia, że dziś o g. 12 w Pałacu Sztuki o- 
twarcie Wystawy Jesiennej, na którą złożą się 
Wystawa Grupy „Dziesięciu", Wystawa Bieżąca 
kolekcja J. Nowotnowej.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Karnawał i miłość", „Mężczyźni w 

niebezpiecznym wieku".

APOLLO: „Mały pułkownik" (Shirley Tem­
pie).

ATLANTIC: „Kaprys hiszpański" (Marlena 
Dietrich) reż Jozefa V. Sternberga.

BAGATELA. „Chłopcy z placu broni" oraz 
rewja: Lot w śmiecliosferę.

MUZFUM: „Przygoda na Lido".
PROMIEŃ: „Weronika" (Fr. GalĘ.
STELLA: „Nocne życic bogów" i „Czarny 

kot". t
ŚWIT: „Wacuś" (A. Dymsza, J. Andrzejew­

ska).
SZTUKA: „Baboona".
WANDA: „Dwie Joasie" (J. Smosarska)

—  TOWARZYSTWO INDYWIDUALNO- 
PSYCHOLOGICZNE komunikuje, żc w bież. 
tygodniu przybywa do Krakowa na kilka dni 
znany psycholog wiedeński p. Ida LOwy, uczen­
nica i współpracowniczka prof. Alfreda Adleoa. 
P. I.owy wygłosi kilka odczytów z dziedziny 
wychowania i wsDÓlżvcia ludzkiego.
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Adwokat Dr. OTTO ROBINSOHN otworzy 
kancelarję i prowadzi ją wspólnie z Dr, 
ZYGMUNTEM ROBINSOHNEM w Bielsku 

przy ul. 3 Maja 1-a.

yiybór wicemarszałków Sejmu 
i Senatu

Warszawa. 5. 10. (Sin.) Dzisiejsze posie­
dzenie Sejmu nosiło charakter czysto rzeczo 
wy. Uchwalono regulamin sejmowy i wybra 
no prezydjum.

Poseł Stpiezyński postawił m. in. kandydatu­
ry posłów Byrki, Miedzińskiego, Scńaetzla, P j- 
doskiego i Mudrego na wicemarszałków. Po glo­
sowaniu marszałek ogłosił wyniki: pos. Miedlzió- 
ski otrzymał 183, pos. Schaetzel —  176, pov 
Mudryj —  153, pos. Byrica 148, pos. Podoski 
137. Posłowie oi wybrani zostali wicemarszał­
kami.

Po przerwie ogłoszono wynik glosowania na 
sekretarzy, którymi wybrani zostali: Kopeć,
Hoppe, Długosz, Wadowski, Tarnowski, Dudzi i 
ski, Skrypnik i Sosiński.

To samo działo się w Senacie, gdzie uch­
walono regulamin Senatu i wybrano wice­
marszałków. Zostali nimi : Dotychczasowy 
wojewoda dr Kwaśniewski, b. wicemarsza­
łek sejmu Switalski i prof. Makowski. Naj­
większą ilość głosów otrzymał wicemarsz. 
Kwaśniewski, na którego padło 60 głosów, 
wicemarsz. Switalski uzyskał 58 głosów, a 
wicemarsz. Makowski 57 głosów. Czwarty 
kandydat sen. Bniński, dawny wojewoda po 
znański i endecki kandydat na Prezydenta 
Rzphtej zdobył 33 głosy, wobec czego kandy 
datura jego upadła.

Następnie dokonano wyboru sekretarzy 
Senatu.

Marszałek stwierdził teraz, że nastąpiło u- 
konstytuowanie się Senatu, wobec czego za 
mknął posiedzenie.

Warszawa. 5. 10. (Sin.) Podczas wyborów 
sekretarzy na wczorajszem posiedzeniu Sej­
mu postawił pos. rabin Rubinstein kandyda 
turę pos. dra Sommersteina. W głosowaniu 
uzyskał dr Sommerstein tylko 41 głosów, — 
wobec czego kandydatura jego upadła.

Warszawa. 5. 10. (Sin.) Zapowiedziany na 
jutro przyjazd Sejmu i Senatu do Krakowa 
został odroczony —- przypuszczalnie do przy 
szłej niedzieli.

,.Mudryj nie jest Pewny, a Pewny 
n e jest Mudryj‘ ‘...

Warszawa. 5. 10. (Sin.) W związku z wy­
braniem na jednego z wicemarszałków Sej­
mu Ukraińca Mudryja krążył wczoraj w ku 
luaraeh Sejmu nowy dowcip.

Jak wiadomo, istnieje wołyńska grupa po 
słów, do której należy m. in. pos. Pewny. — 
Mówiono więc dziś, że całe nieszczęście BB 
polega na tem, że Mudryj nie jest Pewny, a 
Pewny nie jest Mudryj.

Losowanie Pożyczki 
lawestycy^e)

Warszawa, 5. lo. PAT. Dziś odbyło się loso- 
wauie premij 3-procentowej premjuwej Poży­
czki II westycyjnej z r. Iy3ó, emisji 2-ej, 

Główniejsze premje padły na następujące nu­
mery seryj i obligacyj:

500.000 zl. —  serja 16913, obi. nr, 4.
125.000 zł. -—■ serja 48o5, obi. nr. 9,
Po 5o .óoo zł. serja 8260, nr. obi. 31, serja 

■15399, nr obi. 2, —  po 25.ooo zł. serja 439.-J 
nr. obi. 3o, serja 13547, nr. obi. 35, —  po lo.ooo 
zl. serja lo7o, nr obi. 12, serja 21797, nr. obi. 
47, ser,a 13537 —- obi. 6, serja 7943 —  obi. 31, 
serja 3 ‘ 28 —  obi. 32, serja 13056 —  obi. 14, se­
rja 4ool -— obi. 3, serja 222o3 ■— obi. 19, serja 
12317 — obi. 13, serja 11970 —  obi. lo, serja 
5632 —-- obi. 22, serja 5554 ,— obi. 13, serja 
4ol2 —  obi. 47, serja 21927 r— obi. 45.

Sensacyjny występ Streichera
„ K to  posuw a się  d o  Indyw idualnych  wystą­
p ień  przeciw Ż y d o m  lest w rogiem  państwa' 9

Berlin. 5. 10. PAT. Po ożywionych przy­
gotowaniach propagandowych, odbył się 
wczoraj wieczorem w berlińskim pałacu spor 
towym wiec, na którym wystąpił przywódca 
narodowo - socjalistyczny okręgu frankoń­
skiego i wydawca tygodnika antysemickie­
go ,,Der Stiirmer” Juljusz Streicher. Oś­
wiadczył on m. in., że kiedyś zagranica bę­
dzie dziękowała Niemcom za to, iż pierwsi 
przystąpili do ostatecznego rozwiązania kwe 
stji żydowskiej. Mówca przypomniał dalej 
interwencję episkopatu niemieckiego u kan­
clerza z przed roku, która doprowadziła do 
konfiskaty specjalnego numeru „Stiinnera’ 
wydanego pod marką „Ritualmordnummer’ 
Narodowi socjaliści — według Streichera — 
nie zwalczają wszystkich bez wyjątku ludów 
semickich. Antysemityzm oznacza jedynie 
wrogie nastawienie wobec Żydów. Ustawa 
norymberska data podstawę do współżycia 
(?) z Żydami na obszarze Rzeszy niemiec­
kiej, a kto posuwa się do indywidualnych

wystąpień przeciw Żydom, jest wrogiem 
państwa. W końcu Streicher z naciskiem pro 
testował przeciwko twierdzeniom prasy za­
granicznej w latach 1927—30 o licznych 
profanacjach cmentarzy żydowskich w Nie­
mczech, których sprawcami mieli być naro­
dowi socjaliści. Mówca oświadczył, że znane 
mu są tylko (!?) 2 wypadki, w których cho 
dziło o głupie wybryki młodzieńców. W jed­
nym z wypadków sprawcą był Reichsbanne- 
rowiec.

W czasie przemówienia Streichera zemdlą 
ła jedna z obecnych na sali kobiet. Streicher 
przypominając, że po ostatniem jego wystą­
pieniu w Berlinie prasa zagraniczna donios­
ła o bójkach na sali, zauważył wśród ogól­
nej wesołości zgromadzonych, że przecież ko 
bieta, która zemdlała, nie została przez sztur 
mówców pobita.

Na sali w czasie przemówienia obecny był 
na trybunie m. in. ks. August Wilhelm Ho­
henzollern, syn b. cesarza.

Masom  rugowanie ekspedientek 
i biuralistek żydowskich w Niemczech

Berłu. 5. lo. Ż.A.T. Władze rządowe wydaG 
rozporządzenie, że wszystkie dziewczęta żydów 
skie w wieku poniżej 25 lat —  zatrudnione w 
charakterze ekspedjentek i biuralistek —  mu­
szą na okres 1 roku opuścić swe stanowiska. 
Rozporządzenie wydano pod płaszczykiem, ze 
dziewczęta żydowskie muszą w ciągu tego roku 
nauczyć się gospodarstwa domowego(H). Sta­
nowiska opuszczone przez dziewczęta żydow­
skie będą obsadzone przez dziewczęta aryjskie 
Jest rzeczą jasną, że dziewczęta żydowskie ni 
gdy już me odzyskają swych stanowisk, które 
muszą teraz na rok opuścić.

Rozporządzenie to jest okrutnym ciosem nin 
tylko dla dziewcząt żydowskich, które muszą 
zrezygnować z pracy zarobkowej, lecz również

dla setik rodzin żydowskich, dla których zar.-  
bek dzieci byl jedyną podstawą egzystencji.

Żydzi wykluczeni 
z pomocy społecznej

Berlin., 5. lo . Ż.A.T. Na podstawie ustawy no- 
ry mb er, ki ej wydano rozporządzenie eliminują­
ce całkowicie Żydów z t. zrw. Winterhilfe. Za­
brania ono też przyjmowania od Żydów datków 
na Winterhilfe. Rozporządzenie to jest poufne 
i nie bedzie ogłoszone w prasie.

Tem samem przekreślone zostało osobiste 
przyrzeczenie udzielone przez Hitlera przed 
dwoma laty, że każdy mieszkaniec Rzeszy ko­
rzystać będzie z akcji pomocy Winterhilfe.

Roosetfell potępia hitleryzm
Nowy Jork, 5. lo. Ż.A.T. Pośrednia krytyka 

obecnego rządu niemieckiego spowodu prześlą 
dowań religijnych w Niemczech znalazła wyra?; 
w przemówieniu prezydenta Roosevelta wygło- 
szonem w San Diego (Kalifornja) w czasie po­
dróży okrężnej prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych. Poruszając niektóre sprawy zagraniczne 
Roosevelt oświadczył m. in.: —  W Stanach Zjeó 
noczonych uważamy za aksjomat, że każdy czli 
wiek winien korzystać z wolności wyznaniowi) 
zgodnie z tem, co dyktuje mu sumienie. Praw­
da, że inne narody —  jak to czynią —  mogą 
forsować inne zasady, my jednak nie możemy 
w żadnej mierze zachować wobec tego obojęt­
ności i zabezpieczamy sobie całkowicie wolność 
urzeczywistnienia i przestrzegania zasad, któ­
rych nasz sztandar jest oddawna dumnym sym­
bolem. Jak już słusznie powiedział Sven Madi­

son, trzeci prezydent Stanów Zjednoczonych, u- 
ważamy za podstawę i niesporną prawdę, że 
rodzaj i sposób jej wykonania może być kiera 
wany jedynie rozumem i przekonaniem, w źaJ 
nym zaś razie silą lub przemocą.

James Mac Donald żegna się
Londyn, 5. lo. Ż.A.T. Wysoki Komisarz d'a 

spraw uchodźców niemieckich, James Mac Do­
nald, zwołał Radę Zarządzającą oraz komitii 
doradczy organiizacyj partyjnych na sesję do 
Londynu w okresie 15— 17 października b. r. 
James Mac Donald złoży wówczas sprawozda­
nie z obrad Ligi Narodów w sprawie problem u 
uchodźców i pożegna się ostatecznie z Radą 
Zarządzającą, poczerni wyruszy do Stanów Zjed­
noczonych.

Heca antyżydowska 
w Chorzowie

Chorzów, 5. lo. (K). Na terenie m  Chorzo­
wa wzmogła się w ostatnich dniach heca anty­
semicka Nocy wczorajszej zasmarowano cały 
szereg okien wystawowych sklepów żydowskich 
Ponadto kilku kupców otrzymało listy z po­
gróżkami, podpisane przez „Związek odżydza 
nia Polski'*, żądając natychmiastowego zlikwi­
dowania interesu i opuszczenia Chorzowa, gro-

D Y S K R E C J Ę
zapewniając informuje o  każdej’ osobie w  kraju 
i zagranicą uwzględniając stan majątkowy, wiek, 
charakter, opinję, stosunki rodzinne, przeszłość, 
zawód, dochody, zadłużenie, tryb życia etc. — ist­
niejące od 1887 rok u  Bjuro Informacyjno - "Wy­
wiadowcze HIERONIM WEISS, Kraków, Rynek 
Cl. 23. 4913k

żąc w przeciwnym razie śmiercią. Listy te zo­
stały przekazane pocztą.
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Krwawe walki na czarnym ladzie
Adua zdobyta wśród strit oby 

walczących stron
Berlin. 5. 10. PAT. Niemieckie biuro infor 

macyjne donosi z Addis Abeby: Urzędowo 
komunikują, że Adua została zdobyta przez 
Włochów w sobotę rano. Wiadomość o zaję- 
c?u Adigrad nie potwierdza się, natomiast ii 
c*ą się z zajęciem przez Włochy Aksum.

Według nadeszłych tu w ostatniej chwili 
Wiadomości zajęcie Adui nastąpiło po dłu­
gich i krwawych walkach, w których Włosi 
^stosowali wszystkie będące do ich dyspo­
zycji nowoczesne środki wałki. Straty po o- 

stronach są ciężkie. Walki o Adigrad trwa 
ją. Abisyńczycy, którzy oszańcowali się w

górach, stawiają zacięty opór. I tutaj obie 
strony poniosły znaczne straty. W rejonie 
tym wojska włoskie posuwają się naprzód 
zaledwie z szybkością 7 kim dziennie.

Ad lis Abeba. 5. 10. PAT. Ogłoszono tu 
komunikat, który głosi, że wojska włoskie 
zajęły posterunki Wagsta i Enguela. Włosi 
dotarli na odległość kilku mil od Adigrat, 
który nie został jeszcze wzięty. We:łług nie- 
urzędowych wiadomości podczas bitwy w 
Agamę, dostało się do niewoli 85 Włochów.

Abisyńczycy stawiają zaciekły opór
W ie lk ie  straty p o  stron ie  W łochów

Berlin. 5. 10. PAT. Niemieckie biuro in­
formacyjne donosi z Addis Abeba, że z pół­
nocnego odcinka frontu nadszedł następują­
cy telegram gubernatora Ras Scyum o obe­
cnym stanie walk na tym odcinku:

W okolicach Wayeta i Enguela walki mię 
dzy Włochami a Abisyńczykami toczą się 
dalej. Abisyńczycy zdobyli wiele karabinów 
ręcznych i maszynowych. Straty po stronie 
włoskiej są poważne. Miasto Adigrat nie jest 
jeszcze zajęte przez wojska włoskie. Dotych

czas Włosi dotarli tylko do Hawariat oddało 
nego o godzinę marszu od Adigrat. Pomimo 
ciągłego bombardowania z samolotów, woj­
ska abisyńskie stawiają energiczny opór.

Według ostatnich wiadomości miasto A- 
dua znajduje się do tej chwili jeszcze na lin­
ji głównych działań wojennych. W ciągu dzi 
siejszego dnia miasto przechodziło parokro­
tnie z rąk do rąk. Abisyńczycy walczą z wiel 
ką zaciekłością, jednakże wątpliwem jest, a- 
by mogli utrzymać Aduę w swem ręku.

negus chce osobiście kierować operacie!!
wojennęiii

Londyn. 5, 10. PAT Agencja Reutera do­
nosi z Addis Abeba, że minister wojny Ras 
^ulogheta odjechał do Ankober. celem obję 
cia dowództwa armji złożonej ze 100.000 łu­
dzi Cesarz zamierza stworzyć w polu głow­
ią  kwaterę i osobiście kierować operacjami 
Zarówno cesarz, jak cesarzowa objeżdżają 
stolicę, wzywając ludność dlo budowania 
schronów na wypadek ataku lotniczego. — 
^ałac cesarski, dworzec i inne ważniejsze 
Punkty strzeżone są przez baterje artylerji 
przeciwlotniczej. Poseł włoski i szereg innych 
obywateli włoskich, pokazują się na ulicach 
Piasta pod silną eskortą. Członkowie korpu 
su dyplomatycznego zebrali się dziś rano, ce 
lena cmowienia sytuacji międzynarodowa .̂

Dachy domów stolicy zamaskowane są ga­
łęziami eukaLptusu. Do innych miast wysła 
no instrukcje w sprawie maskowania budyń 
ków przy pcmocy gałęzi i krzewów

* •
Addis Abeba. 5. 10. PAT. 7 samolotów 

włoskich przeleciało nad Haya Fetchie -w 
odległości 70 milj. od stolicy.

Bombardowanie radjostacji
Paryż. 5. 10. PAT. Korespondent „Paris 

Soir” z Addis Abeba donosi, że przy bom­
bardowaniu radjostacji Gorahi przez dwa sa 
moloty włoskie, było około 200 osób nabi­
tych i rannych.

Sytuacja w Addis-Abeba
Addis Abeba. 5. 10. PAT. Ochrona prze­

bywających tu cudzoziemców została zorga­
nizowana przez rząd abisyński należycie. — 
. °głoski o uwięzieniu znajdujących się tu 
Jaszcze Włochów nie potwierdzają się, prze 
CjWnie swoboda ruchów członków poselstwa 
^oskiego została ułatwiona. Dodano im 
P° 2 żołnierzy gwardji cesarskiej, którzy to- 
Warzyszą im, gdy Włosi opuszczają lokal po

selstwa .Natomiast zabroniono Włochom 
przekazywania wiadomości, wolno im jednak 
odbierać wiadomości. Odczuwa się pewien 
brak artykułów żywnościowych, gdyż okoli 
czni włościanie w obawie ataków lotniczych 
przestali dowozić swoje produkty w dawnej 
ilości. Z tego powodu wiele, kobiet z dziećmi 
opuściło stolicę.

„MusseEini nie straci laulania 
cte Ligi Narodów"

Londyn. 5. 10. PAT. Agencja Reutera po- 
Podczas wczorajszego spotkania mini 

,ra spraw zagr. Hoare z ambasadorem wło 
Grandim ten ostatni zakomunikował 

esc listu i depeszy Mussoliniego do amba- 
dora. Mussolini twierdzi w nich, że rząd 

^ytyjski zapoznaje stanowisko włoskie. Du 
ki s‘ę 2 koncepcją brytyjską ze wszel

U*aid dotyczący Abisynji wymaga zgody

Negusa. Wreszcie Mussolini zaznacza, iż nie 
stracił zaufania do Ligii Narodów i opuści 
ją tylko wówczas, gdy akcja Ligi zmusi go 
do tego.

W odpowiedzi inin, Hoare zaznaczył, że 
Włochy zupełnie nie orjentują się w stanowi 
sku W. Brytanji podczas całego konfliktu i 
wyraził pogląd, że podjęte działania wojen­
ne czynią coraz trudniejszy jakikolwiek po­

stęp w kierunku załatwienia sprawy. Na su- 
gestję równoczesnego unieważnienia wszel­
kich zarządzeń ostrożności podjętych na 
Morzu Sródziemnem, minister nie odpowie­
dział. Jak zaznacza wkońcu agencja, niema 
mowy o wysianiu formalnej odpowiedzi Mus 
soliniemu.

* «. *
Gibraltar. 5. 10. PAT. Krążownik brytyj­

ski „Leander” oraz statek „Londonderry’, 
przyby>y tu z Anglji. Do Algeciras przybyły 
na czas nieoznaczony torpedowce hiszpańs­
kie „Lepanto" i „Chamica". Do Ceuty przy 
był hiszpański wodnopłatowiec.

  «  ...

biga Narodów
apeluje do W łoch i! Ablsynfi
Londyn. 5. 10. PAT. Agencja Reutera po­

daje z Genewy, że omawiany dziś przez ko­
mitet 13-tu projekt zalecenia Rady Ligi za­
wiera tylko jeden artykuł stanowiący apel 
do Włoch i Abisynji, aby zaniechały dzia­
łań wojennych.

Paryż. 5. 10. PAT. Agencja Havasa dono 
si z Genewy, że na dzisiejszem tajnem posie 
dzeniu Rada Ligi postanowiła nie przeprowa 
dzać w dniu dzisiejszym dyskusji w sprawne 
określenia napastnika w zatargu zbrojnym 
włesko - abisyńskim, a powierzyć to Zgro­
madzeniu, które zbierze się w tym celu w 
środę.

Genewa. 5. 10. PAT. Zgromadzenie Ligi 
Narodów zwołane zostało na godz. 16-tą we 
środę dnia 9 brm

Rola Sb Zjednoczonych
Nowy York. 5. 10. PAT. Przywódca la- 

bourzystów .William Green oświadczył, że je 
go zdaniem Stany Zjednoczone powitany wy 
stąpić w roli pojednawczej w zatargu włos­
ko - abisyńskim, zachowując jednocześnie 
ścisłą neutralność.

Krwawe starcie w Belgji
Antwerpja. 5. lo, PAT, Wczoraj wieczorem 

doszło do krwawego starcia porniądzy nacjona­
listami flamandzkimi a socjalistami i komuni­
stami. Nacjonaliści haunowerscy usiłowali zorga 
nizować wiec przeciwko udziałowi Belgji w e- 
wentualnych sankcjach przeciwko Włochom 
Część .'ocjalistów i komunistów: przedostało się 
przy pomocy fałszywych le gity macy] do sali, w 
której odbywkl się wiec, a część pozostała ua 
ulicy. Gdy policja poczęła przy pomiocy białej 
broni rozpraszać zebranych na ulicy socjalisto1* 
i komunistów, doszło do starcia z policjantami. 
W rezultacie walki, jaka się wywiązała, inspek­
tor policji oraz kilku policjantów i manifestan­
tów zostało rannych. Ażeby zapobiec dalszym 
zajściom, policja była zmuszona wiec rozwiązać. 
Wówczas socjaliści i komuniści usiłowali prso­
do stać sią pod gmach konsulatu wło-kiego, lecz 
zostali przez policję powstrzymani. Udali eię 
oni następnie pod gmach związku katolickiego, 
gdzie wybili szyby w redakcji nacjonalistyczne- 
go dziennika flamandzkiego.

Zgon Henry Jouven»l*a
Paryż. 5. 10. PAT. Dziś w nocy zmarł 

tu senator Henry de Jouvenel w szpitalu, do 
którego go przeniesiono, gdy upadł na ulicy 
wskutek kirwotoku mózgu.

De Jouvenel zmaił w wieku lat 59.
W r. 1922 był mianowany delegatem F ran 

cji do Ligi Narodów. W gabinecie Poincare* 
go objął stanowisko ministra rolnictwa. W 
r. 1925 był mianowany Wysokim Komisai 
rzem Syrji. W styczniu 1933 zostaje ambal 
sadorem Francji w Rzymie. Henry de Jouw 
nel był członkiem gabinetu Daladier’a
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Z abisyńskiego placu boju
Ofensywa włoska rozwija sią

„normalnie**
§ p i r  Abisy^czyków  —  Zab ici i ran n i 

p o  ston ie  W łochów
RZYM. 4. 10. PAT. WEDLE NIEOFICJ.ULNYCIi WIADOMOŚCI, NADESZŁY'JH 

DZISIAJ POPOŁUDNIU Z ASMARY, OFENSYWA WŁOSKA ROZWIJA SIĘ NOR­
MALNIE. GŁÓWNE OPERACJE PROWADZONE SĄ NA LINJI DARO-TACLE-A- 
DUA. NA DRODZE DO ADUI WOJSKA WŁOSKIE NAPOTKAĆ MIAŁY NA O- 
PÓR ABISYNOZYKÓW. DOSZŁO DO KILKU KRWAWYCH POTYCZEK, W KTÓ­
RYCH PO STRONIE WŁOSKIEJ PAŚĆ MIELI ZABICI I RANNI. ZDOBYCIE ADUI 
SPODZIEWANE JEST W NAJBLIŻSZYCH GODZINACH, GDYŻ ŁAŃCUCH GÓR DA 
RO-TACLE, OSIĄGNIĘTY WCZORAJ PRZEZ WOJSKA WŁOSKIE, ODLEGŁY JEST 
OD ADUI ZALEDWIE O 20 KLM.

Adua zdoby ta ?
RZYM. 4. 10. PAT. PO MIEŚCIE KRĄŻY POGŁOSKA O ZAJĘCIU ADUI PRZEZ 

WOJSKA WŁOSKIE. WIECZOREM ODBYĆ SIĘ MA PODOBNO NA PLACU WENE­
CKIM WALNĘ ZGROMADZENIE FASZYSTOWSKIE.

Sytuacja na froncie
Paryż. 4. 10. PAT. Dzienniki fracuskie 

przepełnione są doniesieniami z pola walki 
w Abisynji. Według ostatnich wiadomości, 
sytuacja przedstawia się dziś następują : 
Główne s ły włoskie, które w liczbie 190.000 
żołnierzy przekroczyły granicę abisyńską od 
strony Erytrei, znajdują się w pobliżu Adui 
Przy zajęciu wzgórz Ramat pomiędzy Aduą 
i Aksum oddziały odniosły zwycięstwo nad 
arjnją Ras Sejuma. W dalszym, ciągu tr^a 
ją jescze potyczki, które w dniu jutrzejszym 
prawdopodobnie doprowadzą do zajęcia A- 
dui. Z drugiej strony oddziały ,vłoskie. któ­
re wyruszyły z Damkali, zajęły Musa-Alli i 
zmierzają w kkranku granicy Somali fran­
cuskiego z niewątpliwym namiarem odcięcia 
Abisynji od linji kolejowej, wiodącej z Dżibu 
ti. Na granicy Somali nawiązane zostały ró­
wnież utarczki, co «dio których jednak brak

narazie bliższych szczegółów. W dotychcza­
sowych walkach zginąć miało ogółem 2000 
Abisyńczyków. Oczekiwane są nowe ataki i 
powietrzne.

Abisyóczycy zdobyli posterunki 
włoskie
Londyn. 4. 10. PAT. Reuter donosi z Addis 
Abetoy:-podczas gdy Ras Sejmu stawia opór 
Włochom w Adui, Ra 3 Sajenu, posuwa się 
ku północy na zacnóa od Adui w kierunku 
Agordat na czele 12.000 ludzi. Jego straże 
przednie przeszły podobno granicę Erytrei 
i zajęły parę posterunków włoskich. Pewna 
ilość żołnierzy tubylców z Erytrei i Somali 
pr jf »7ła na stronę Abisynji. Samolot włoski 
został strącony pod Aduą.

Sytua j w Palestynie
TT związku z wojną wlosko-abisyńską, niektó­

re pisma krakowskie ogłaszają sensacyjne wia­
domości o rzekomo groźnej sytuacji w Palesty­
nie, licząc na silny oddźwięk wśród ludności ży­
dowskiej4 zainteresowanej dziś bezpośrednio 
sytuacją w Palestynie, Wedle informacyj naj­
bardziej autorytatywnych, możemy stwierdzić, 
że w Palestynie panuje całkowity spokój, że 
niema mowy o jakiemś niebezpieczeństwie woj­
ny czy walk, że odbywa się normalne wyłado­
wywanie emigrantów, że emigranci zdążający 
zdążający przez Morze Śródziemne nie napoty­
kają nz żadne trudności. Sytuacja ekonomiczna 
jest nadal pomyślna. Normalne życie jiszuwu 
nie zostało niczem zakłócone,

Wszelkie zaś wieści na temat gorączkowego 
„fortyfikowania góry Karmel“ (!?), agitacji 
włoskiej wśród 'Arabów (których sympat.je pro- 
abisyńskie są znane) i zapowiadanych demon- 
stracyj arabskich są poprostu wytworem fanta­
zji niesumiennych informatorów niektórych 
brukoiiców, silących się na wyszukiwanie naj­
bardziej sensacyjnych reweiacyj.

Ligi Narodów postawi iritimahn 
W łodiont

W łochy odrzucą żądan ie  L ig i N a ro d ó w
Ligi, który przewiduje, że w wypadku woj­
ny lub groźbie wojny, Laga Nar. może podjąć 
każdą akcję jaką uważa za wskazaną i sku­
teczną dla obrony pokoju. Ponadto prooedu 
ra tego rodzaju byłaby w duchu konwencji 
o środkach prewencyjnych przeciwko woj­
nie, która to konwencja dyskutowana była 
w Lidze Narodów parokrotnie w ciągu ub. 
lat i, mimo presji wielkich mocarstw, nie 
została jeszcze przez Ligę Narodów uchwa­
lona ze względu na, spizeciw fczere£U państw

Genewa, 4. lo. PAT. Daiś rano przybył do 
Genewy min. Eden. Premj er Laval spodziewa­
ny jeat tu natomiast w sobotę rano.

W Robotę przedpołudniem odbędzie dę tylko 
poufna poeiedtoetńe Rady, zebranie zaś publicz­
no przewidywano jort W sobotę popołudniu,

Londyn. 4. 10. PAT. W dobrze poinformo­
wanych kołach politycznycn oczekują, że 
zbierająca się jutro rano. Rada Ligi Naro­
dów, nie poweźmie odrazu decyzji uznającej 
Włochy za napastnika. Spodziewane jest ra 
czej, że Rada Ligi Narodów wezwie obie 
strony najpierw do zaprzestania walk i za­
żąda od Włoch natychmiastowego cofnię­
cia wojsk włoskich z terytorjum abisyńskie 
go na określaną łinję w pewnej ustalonej od 
ległości np. 30 kim wgłąb od granicy włosko 
abisyńskiej. W ten sposób, biorąc pod uwa­
gę dokonane już przez wojska ab syńsiae co 
fnięcie się w głąb Abisynji o 30 kim, powsta 
łaby strefa neutralna wzdłuż granicy, głębo 
kości 60 kim. żądanie Rady logi Narodów 
posiadałoby charakter ultimatum, określone 
go co do czasu np. 48 lub 72 godziny.

Gdyby ultimatum zostało przez Włoohy 
odrzucone co do czego oczywiście niema naj 
mniejszej wątpliwości, to wówczas dopiero 
na następnem posiedzeniu Rady Ligi Naro­
dów któreby zwołano na wtorek lub środę 
przyszłego tygodnia miałoby się stwierdzić 
ponad wszelką wątpliwość że Włochy są na­
pastnikiem i wobec tego przystąpić do okre 
ślenia sankcyj w myśl art. 16-go paktu Ligi 
Narodów. Akcja Ligi Narodów oparłaby się 
w rażfe wysłania ultimatum o art. 11 paktu

Japoaja czeka
Tokio, 4, lo, PAT. Raida Ministrów obradowa­

ła działaj nad sytuacją w Afryce wschodniej 
Minister spraw fcagiranicmyoh Hdirotfta oświad­
czył, że Japonja nie ma powodu porzucać swego 
neutralnego stanowiska, zwłaszcza, że trudno 
jest przewidzieć dalszy rozwój wypadków. Sta- 
nowwko to pozwala Japonji na wydanie obser- 
umtora wojskowego na front włosko-abisyński 
Bopćki Liga Narodów nie zajmie stanowiska 
w myśl art, 16 paktu, dopóty Japonja nie jest 
zobowiązana do określenia swego stanowiska 

B « (l  ■■ -

Lafrour Party żąda zwołania 
parlamentu

LondytUj 4, lo. PAT. Rada Narodowa labou- 
rzystówj W której skład wchodzą przedstawicie­
le rady naczelnej związków zawodowych, egze 
kiutywy Labour Party, frakcji parlamentarnej 
Labom Perty i rady naczelnej ruchu koopera- 
tystyoznego, powzięła <Wuiaj w Brighton na 
specjalnie w tym celu Ewołanem posiedzeniu 
jednomyślną rezolucję, potępiającą rozpoczęcie 
przez Wiochy wojny i wzywającą rząd brytyj 
ski do natychmiastowego przedstawienia par­
lamentowi środków, jakie zostały i będą jesz­
cze podjęte przez W , Brytanją celem ochrony 
pokoju, i*,l

Przed zawarciem sojuszu 
egipsko-angielskiego

Aleksamdrja, 4 ,1°- PAT Gdy tylko otrzymano 
tu wiadomości o otwarciu działań wojennych 
w Abisynji, policja otrzymąła rozkaz o zajęciu 
posterunków strategicznych, a specjalną straż 
postawiono na wybrzeżu, gdzie znajduje się ka­
bel telegraficzny, Inspektor generalny armji 
egipskiej udał się samolotem do Kairu na kon­
ferencję wspólną oficerów i urzędników brytyj­
skich i egipskich. Prasa arabska zapowiada so­
jusz wojskowy angielsko-egipski w najbliższe\ 
przyszłościs

Niemcy będą pomagać Włochom
Paryż. 4. 10. PAT. Rzymski korespon­

dent „Le Teinps” donosi, że w czasie rozmo 
wy Musoliniego z ambasadorem niemieckim 
von Hasselem omawiano stanowisko, jakie 
zajmą Niemcy w konflikcie włosko - abisyii 
skim. Według pogłosek, kursujących w sfe­
rach dyplomatycznych, ambasador von Has 
sel zapewnić miał Mussclinisgo iż Rzesza

zachowa swe dotychczasowe . -;m^wjsko, Ł 
zn. czujnej neutralności. Pozatem von Has- 
sel oświadczyć miał, iż w razie zastosowania 
sankcyj ekonomicznych w stosunku do 
Włoch na podstawie uchwały Ligi Narodów 
Rzesza, niemiecka przyjdzie z pomocą rządś 
wt włoskiemu.
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750 tys. funt. szt. na hebrajskie
cele kulturalne

H o in y  zap is działacza sion istycznego
1 Jerozolima. 4. 10. (ŻAT) W dniu dzisiej­
szym został otwarty testament zmarłego 
niedawno wybitnego działacza sjonistyczne- 
go, J. L. Goldberga. Zmarły zapisał legat w 
wysokości 750 tysięcy funtów szt. na cele 
kulturalne. Zgodnie z wolą zmarłego kapi­
tał ma zostać nienaruszony, zaś jego odset­
ki będą podzielone według decyzji zjedno­
czonego komitetu, w skład którego wejść 
mają przedstawiciele Uniwersytetu Hebrajs 
kiego, Egzekutywy SjanJstycznej, Żydows­
kiego Funduszu Narodowego oraz Związku 
Pisarzy Hebrajskich. Legat został powierzo 
ny Żydowskiemu Funduszowi Narodowemu.

Znowu pogłoski o Radzie 
Ustawodawczej

Jerozolima, 4. lo . Ż.A.T. Egipskie pismo „Al 
Ałiram4’ donosi o projektowanych zmianach w 
składzie mającej byc powołaną do życia Radzie 
Ustawodawczej w Palestynie. Według informa 
cji „A l Ahram“  Arabowie mają otrzymać w Ra 
dzie Ustawodawczej 9 miejsc, Żydzi 3 lub 4 
miejsca, zaś chrześcijanie 2 miejsca. Rząd ze

KRONIKA BIELSKA
Z ORGANIZACJI „HANOAR - HACJONT* One-

ijciatj odbył się uroczysty raport nlt otwarcii-e nowe- 
jo  roku pracy. W raporcie wzięło udziiai 100 czlo- 
lków. Otwaimia doikotnał tow Silber kióiry w prze 
iiówleoiiu swem podkreślił przedewszystkiem u- 
iział Hanoar -  Hacjoni na XIX. kongres^a oraz 
»i.ękny rozwój gniazda biieLskiego Zaznaczyć na- 
,tży że organizacja Hanoar - Hacjoni zdobyła pier 
wsze miejsce w pracy na rzecz KKL. w  naiszem 
nieście. Po przemó wieuiach tow. Manka B. i Bfrul- 
a Dairiknleto rauwrf odśwtewauiern Hntfkwy

swej strony ma mianować lo  członków Rady 
Pozatem Wysoki Komisarz Palestyny będzie po­
siadał w Radzie 2 głosy.

Dziennik egipski zapewnia, że Arabowie w 
żaden sposób nie zgodzą się na taki skład Ra­
dy, upatrując w nim uszczuplenie swych prero 
gatyw i pomniejszenie autorytetu ciała ustawo 
dawczego.^

Bezpodstawne wieści o szedulu
Jerozolima, 4. lo . Ż.A T. W Jerozolimie roze­

szły się uporczywe pogłoski Jakoby Egzekuty­
wa Agencji Żydowskiej miała już otrzymać przy­
dział certyfikatów imigracyjuych na półrocze 
październik 1935 —  marzec 1936. Według tych 
pogłosek przydział ma obejmować 5.5oo— 6.5o > 
certyfikatów. W każdym razie ma on być mniej­
szy, niż za ubiegłe półrocze.

Na pytanie ŹAT-nej, kierownik departamen 
tu politycznego Agencji, p. Mojżesz Czertok, ka 
tegorycznie zaprzeczył tym pogłoskom, twier 
dząc, że są one całkowicie bezpodstawne. A- 
gencja Żydowska dotychczas nie otrzymała je 
szcze przydziału na rozpoczęte półrocze.

WALNE ZEBRANIE „OGNISKA". Onegdaj od­
było igrę pray licznym udzielę cijołnków Walne 
Zebranie Stow (Żyd Akad. „Ognisko'* Koło Biel­
sko - Biała. Ze sprawozdania złożonego przez 
przewodniczącego mgr. Goldbergara wynikało że 
£>iowa.rzyszcnile rozwinęło w ostatnim roku akad. 
br-rdlzo owocną dtoialłatlność; wyptlaicomo tytułem 
pożyczek długo i krótkoterminowych blisko 5000 
zŁ niezamożnym rzeszom młodzieży akad Nad spra 
wozdamiem wywiązała się dyskusja poazem po u- 
dziielenku absolutorium ustępującemu wydziałowi 
WTtbnamio nowy wydział w skład któroiro -wwszilf

Kronika krakowska
 o-§-o -

LISTY DZIĘKCZYNNE DLA L E K A R Z Y  
ZAKAZANE

Naczelna Izba Lekarska zatwierdziła reguł a < 
miny poszczególnych Izb Lekarskich. Regulami­
ny te wprowadzają szereg obostrzeń przy rekla­
mowaniu się lekarzy. Zakazane są ogłoszenia w 
formie listów dziękczynnych za skuteczne lecze­
nie dokonane operacje itp, Lekarzom nie wolno 
również udzielać swoich opinji o wartości środ­
ków leczniczych, celem opublikowania tych o- 
pinji w formie ogłoszeń.
WYROK PRZECIW SZANTAŻYSTOM — 
W PONIEDZIAŁEK

(or) W procesie apelacyjnym szantażystów 
prasowych przemawiali wczoraj obrońcy. Prze­
wodniczący zapowiedział, iż ogłoszenie wyroku 
nastąpi w poniedziałek o godz. 12-tej w poł.

R ZEŹ NIK NABIŁ SIĘ NA NÓŻ
Fatalny wypadek zdarzył się wczoraj popołu­

dniu w Rzeźni Miejskiej. Oto w czasie pracy 
poślizgnął się i upadł 27-letni Franciszek Fron 
czek. raeźnik z Piasków Wielkich. Nabił on się 
na nóż i doznał głębokiej rany w pachwinie 
wraz z przecięciem tętnicy. Po udzieleniu pierw 
szej p.tmocy, przewieziono go do szpitala.

mgr. Ehrenberg jako przewodniczący dlr. Matzner 
mgr Berger mgr Goldberger Seófter M. mgr. Was 
serberger Poił a k T. mgr. Reich Weflser H. inż 
Brandstatter mgr. Kohrme Wiener F Berger L. 
jako rewizor.

OHYDNE MORDERSTWO. W spokojnem na ogół 
miasteczku Kozy dokonano onegdajszej nocy mor­
derstwa na osobie Roberta Zioły Krytyczniej no­
cy Zioła został wywołany przez jednego z tam­
tejszych wieśniaków i pchnięty nożem przez niego 
w  szyję wyzionął ducha. Morderstwo imało tło po­
rachunków osobistych. Ze względu na dobro to­
czącego się śledztwa nie podaje się nazwiska o- 
sobnika, który czynu tego dokonał

OBYWATEL CZESKI FAŁSZERZEM POLS­
KICH PIENIĘDZY. Połiója zatrzymała Alfreda 
Ilećza, obywatela czeskiego za wyrabianie i pusz­
czanie v/ obieg falsyfikatów 1 zł. i 50 gr.

CYGANIE KRADNĄ. Do kancelarja Wenzelisa 
Józefa przemysłowca w  Olszówce rolnej przybyły 
3 cyganki prosząc o wsparcje Korzystając z chwi­
lowej nieuwagi urzędnika skradły jeden wałek 
sukna na około 30 mtr. w a rto śc i 450 zł.

PROGRAM W  KINACH*. Miejskie Biała: „Miło­
stki" Apollo: ..Papryka" Rialto: Foldes Berger.

KRONIKA PRZEMYSKA
DO EREC. Dstatnim transportem emigrantów 

wyjechał do Palestyny radtny miejski i prezes Org. 
rewizjonistycznej adw. dr. Weiniraiub. Na pożeg­
nalnym wieczorze, urządzonym przez Organizację 
lewiffljoaiistycznążegnati Dra Wełnłrauha m in. 
przedstawiciele Org. ogólnogjamslyranęi i klubu 
rudizieokiiego narodowo żydowskiego.

WALNE ZGROMADZENIE ICHUDU. Oncgdaj 
odbyło się Walne Zebranie Pairtji Socjalistyczno - 
Sjonastycznej na którem wybrano nowy Komitet 
Lokalny z Drem Teichem j WtimukLem na czele. 
Dotychczasowy preizes Ich udu Stein ustąpił ze swe 
go stanowiska zachowując przewodnictwo Rady 
Or ga nicacyjnej

BURZLIWA EKSMISJA. Dnia 3 bm w godzi­
nach wieczornych była dznlelmica Zaiganae widownią 
niebywałej awantury na tle przeprowadzenia eks­

misja 70-cjaletniej wdowy N Frdschmanowej z 
mieszkania przy ul. Plac Konstytucji 1. Po wynie­
sieniu części urządzenia domowego na ulicę zeb­
rał się tłum, złożony z blisko 200 osób który wro­
giemu okrzykami pod adresem właściciela reałnos 
ci J Schneidera dawali wyraz niezadowoleniu z 
faktu pozbawienia staruszki dachu nad głową w 
przeddzień Jam Kipur. Następnie poczęła grupa 
bardziej krewkich demonstrantów atakować nme- 
szkan-ie właściciela reałnioścj, wybijając aimiemar 
tn i ws zystkie szyby. Próba ponownego wprowadze­
nia eksmitowani ej do mieszkań iia została udairem- 
r jana: przez policję, która w soilnej asyście czuwa­
ła nad bezpieczeństwem życia i mienia p. Schnei­
dera,

Essen, 4. lo. PAT. Dzitsiaj rano w kopalni 
„Mont Cenis“  nastąpił wybuch gazów. 4 górni 
kków zginęło ea miejscu, a 3 odniosło lekkie 
obrażenia. O 2 górwkacłi brak jest jakiejkol­
wiek -wiadomości.

Przed wyrokiem w procesie 0. N. i .
'Warszawa, 4. lo . (Sin). Na wstępie dzisiejszej 

rozprawy w ęprawie ONR-owców powód cywil­
ny stawia wniosek o ponowne wezwanie świadka 
ks. Krygiera dla zbadania sprawy rzekomego 
zabicia dwóch chrześcijan i zgwałcenia 5 let 
niej dziewczynki przez Żyda, o której ks. Kry­
gier dowiedział się rzekomo od policji. Proku­
rator nie sprzeciwia się temu wnioskowi, jed­
nakże Sąd go odrzuca,

Następnie zeznaje świadek Korzeniowski, któ­
ry widział, jak demolowano lokal czytelni Pe 
retza. W demolowaniu brało udział około 1 oo 
chłopaków, Ta tama grupa nzuciła się na Del 
mana, gdy wysiadł a tramwaju. Na czele napa­
stników stał jaki! blondyn. Gdy Delman leżał 
już na ziemi, napastnicy kopali go jeszcze.

Skolei zeznaje świadek Segał, który został kil

ka miesięcy temu aresztowany za udział w Ue 
monstracjii antyangielskiej. Siedział on w wię­
zieniu razem z osk. Majewskim, który przyznał 
się do zabicia De Imam a i powiedział wyraźnie; 
„Myśmy go zabili"4.

Następnie zabiera glos prokurator, który od 
czytuje zaświadczenie Prokuratury w sprawie 
65-letniego Mendla Niebieskiego. Dochodzenia 
przeciwko piemu zostały umorzone przez Pro­
kuraturę przy Sądzie Okręgowym, którą-to de­
cyzję zatwierdziła Prokuratura Apelacyjna.

Na tem postępowanie dowodowe zakończono. 
* * •

Warszawa, 4. lo. (Sin). Proces 12 oskarżo­
nych o współudział w zamordowaniu sp. mini­
stra Pierackiego rozpocznie się przed warszaw­
skim Sądem Okręgowym dnia 18 listopada br

AngliąFrancja będzie współdziałać z 
na Morzu Sródziemnem

ale żąda zabezpieczenia w innym puokeie Europy
Paryż. 4. 10. PAT. Dzisiejsze posiedze­

nie Rady ministrów wywołało olbrzymie za­
interesowanie w całem społeczeństwie fran- 
cuskiem. Obrady rozpoczęły się o godz. 3 po 
poł. i trwały do godz. 6.15. Premjer Laval, 
który przed posiedzeniem odbył dłuższą kon 
ferencję z ambasadorem włoskim Ceruttim, 
wygłosił dwugodzinny blisko referat o sytu­
acji międzynarodowej, ze szczególnem uw­
zględnieniem wypadków w Afryce wschod­
niej oraz taktyki, jaką rząd francuski za­
mierza zastosować na gruncie genewskim. 
Premjer Laval przedstawił również projekt 
odpowiedzi na ostatni kwestjonarjusz rzą­
du W. Brytanji. Wszystkie wnioski premje 
ra zostały przyjęte jednogłośnie. Według in 
formacyj, zebranych w kołach politycznych 
wnioski te idą po myśli depeszy Havasa, któ

ra ma brzmienie następujące: Genewa: Mi­
nister Laval zapoznał ministra Edena z pro­
jektem odpowiedzi rządu francuskiego na 
ostatni kwestjonarjusz angielski. Rząd fran 
cuski wyrazi zgodę na bezpośrednią współ­
pracę francusko - angielską na Morzu Śród 
ziemnem w specjalnych okolicznościach, — 
rząd francuski pozostanie wierny swoim zo 
bowiązaniom, które nakazują poszanowanie 
wszystkich artykułów paktu wraz z alinea 
3 art. 16-go. Jednakże rząd francuski wyra­
ża życzenie, by powyższa współpraca nie 
ograniczała się wyłącznie do Morza śródzie­
mnego i aby w dalszym ciągu kontynuowa­
ne było porozumienie i rozmowy, celem prze 
ciwdziałania niebezipeczeńtswu, jakie pow­
stać może w którymolwiekbądź punkcie E- 
uropy.
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DO
szorow ania 
i czyszczeń ia

czyści i szoruje 
w s z y s tk o  1

W Y R Ó B  Z A K Ł A D Ó W  P F R S I L  
PO t.SP . AKC. BYDGOSZCZ '

| Sptzedaż |
NAJTAŃSZA Pralnia 
i Farbiarnia, B. Gu- 
guły, Kraków, Dietla 
9I (w po dworcu) u- 
lnania —  kostjumy— 
zarzutki 3*50, płaszcz 
damski 3—, suknie 2, 

5573kr

FIB ANKI według naj- 
nowszych modeli. Ce­
ny najniższe! Breit, 
Kraków, Grodzka 60, 
tel. 113-80. 5618kr
REWELACYJNA ce­
na!!! Pyjamy męskie 
flanęlowe 7-90. Ogro­
mny wyLó-r! „Paw" —  
Kraków, Florjańska 
4. 56l5kr

TAPICERSKA praco- 
wnia HAMERA, Kra­
ków. Dietla 93 telefon 
14165 —  p o l e c a  
TAPCZANY nowo­
czesne otomany, roz- 
ktadanki, poduszki 
materacowe siatki — 
łóżka polowe przyj­
muje wszelkie prze­
róbki po cenach naj­
niższych. 5596kr

COLI 
Ł A G O D N I E  

i DOKŁADNIE

TYSIĄCE koszul na 
składzie, gatunki i 
krój pierwszorzędne, 
na miarę z własnych 
lub powierzonych ma- 
terjalów poleca zna­
na z taniości Fabryka 
Bielizny „Paw“ Kra­
ków, Florjańska 4- —  

5640kr

KRAWATY stare —  
przetarte przerabia 

na nowe WYTWÓR­
NIA KRAWATÓW 

„EROS", Kraków, —  
Rynek Gl. 9- (Pasaż 
Bielaka). 5 i 24kr

MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków, BRAL 
KA 13.______________
MEBLE nowoczesne 
gwarantowanej jako­

ści Langer, Kraków, 
św. Jana 2 „Feniks'
 ̂ 5lÓ2kr

SREBRNE przedmio­
ty reperuje i odnawia, 
oraz przerabia na no­
we fasony wytwórnią 
Herzog, Berka Jose- 
lewicza 2. tel. 163-O/.

4562kt

WIE/Z,DOBRZE Ml 
PORADZIŁA^.
Wszyscy rfni mó* 
wili, że mam ślicz* 
nq i świeżq cerę.(3 
Twój puder jest 
naprawdę delikat­
ny, świetnie przyi 
!ega, trzyma się 
długo... Dobrałam  
właściwy lodcień. 
Czułam ’ się* pew­
nie 4, wobec tylu 
spojrzeń/Zawsze |p 
będę używała te- p  
go subtelnego i 0  
n i e z a w o d n e g o  0  
pudru A  b a r i d. 0

MANHEIMER. Kra­
ków, Rynek Gl. 9, —  
„Pasaż" poleca po po­
wrocie z zagranicy w 
wielkim w y b o r z e  
GUZIKI, KLAMRY, 
PASKI, KORONKI, 
oraz MODNE PAS-. 
MANTERJE, wedle 
najnowszych modeli 
Uwaga na adres! Ce­
ny najniższe! 3474g

PEF, LAKIERY białe
specjalne najtaniej —
„FARBOBLASK" —
Kraków . Podgórze 
Kalwaryjska 20 Te­
lefon 149-79-
A a a a a a & a

ZAPRASZAMY bez 
przymusu kupna do 
oglądnięcia pierwszo 
rzęunych materjałów 

bielskich we fabrycz 
nym składzie „SUKNO" 
STRADOM 15. —

5528kr
K A P E L U S Z E —  
K O S Z U L E  —  
K R A W A T Y  —  
ostatnie nowości „Au- 
Bon Marche, Kraków, 
Grodzka I 3 . 5553kr
WYSPRZEDAŻ! Kry
sztaly, figury zagrani­
czne, ceramiki pole­
ca firma Halpern, — 
Wolnica 8. 557ąkr

POŃCZOCHY jedwab 
ne 1.45, reformy jed­
wabne 1.50, kombina­
cje jedwabne 2.4O, rę­
kawiczki skórzane rę­
cznej roboty 5.50, —  
tylko w najtańszej fir­
mie Magazyn Polski, 
Kraków, Długa 50. —  

54l2kr
N I E B Y  W A Ł A  
OKAZJA: Koszule
męskie, wykwintne —  
krój wiedeński tylko 
7.25. Magazyn Polski 
Kraków, Długa 50. — 

54l2kr
SWETRY ostatnie 
nowości w cenis re­
klamowej 6.9O. Maga­
zyn Polski, Długa 50.

54l2kr
d l a  b ie d n y c h
dzieci ] 00G swetrów 
dziecinnych po 50 gr. 
ofiaruje firma Maga­
zyn Polski, Kraków 
Długa 50. 54l 2k r , 
ZAMIEJSCOWYM

wysyłamy odwrotną 
pocztą po otrzymaniu 
zadatku zł. 2.50 —  od- 
sprzed awcom rabat. 
Magazyn Polski, Kra 
ków, Długa 50. —-

54l2kr
WYTWÓRNIA win i 
miodów w pełnym ru­
chu, nowocześnie urzą 
dzona dobrze prospe 
rająca —  odległa i® 
minut koleją od Ka­
towic, bez zaipasów, 
korzystnie do sprze­
dania. Oferty do „Par* 
Katowice, pod „D o­
bra egzystencja ' —-
DO SPRZEDANIA po 
sezonie pierwszorzęd­
ny pensjonat w Mu­
szynie „Bristol". Wil­
la położona jest w naj­
piękniejszej okolicy 
Murzyny tuż nad Po­
pradem, gdzie jest 
plaża, 3 min. od ła­
zienek mineralnych i 
deptaku. Pokoje sło­
neczne. Woda bieżąca. 
Bliższe wiadomości w 
zarządzie pensjonatu.
MAGAZYN^OBUWIA 
„AS", Kraków, Szew­
ska 7 , —  założony po 
likwidacji —  F1RM1 
CZOPP poleca obu­
wie* najwykwintniej­
sze,' 'pończochy naj­
trwalsze po cenach 
najniższych. 0479

—  KURS HISTORJI SZTUKI prowadzony 
taraniem Wizo przez dr. Henrykę Stillerową, 
ozpoeznie się z początkie#n października. Zgło- 
zenia codz. u p. dr. Stillerowej, Lubicz 24, tel.
.06-76.

—  KOMITET TYGODNIA POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA w Krakowie składa 
podziękowanie Władzom, Ofiarodawcom i Oso- 
jom, które przyczyniły się do przygotowania i 
urządzenia uroczystości czerwonokrzyskich, jak 
również do przeprowadzenia zbiórki podczas Ty 
godnia. Zbiórka przyniosła zł. 3.0l2l26. Kwota 
ta została złożoną w Eanku Gosp. Kraj. i PKO.
i zostanie zużytą na zakupienie statku ratowni­
czego. przeciwpowodziowego PCK.

—  WALNE ZGROMADZENIE KOŁA PAN 
LOPP. Dnia 8 bm. o g. 18 odbędźie się Walne 
Zgromadzenie członkiń LOPP zapisanych do­
tychczas w Obwodzie Miejskim LOPP. w Krako­
wie na liście członkiń luźnych przy ul. Zwierzy­
nieckiej 26 II p

D r. S A M U E L  S T E N D IG

POLSKA A PALESTYNA
C/.. I. Stosunki kul. uralno.
Cz. I . btosunki gospodarcze.

W arszaw a 1935 
Cena ks ątki 1 .50  zł.

Do nabycia w Księgarni Neumana, Kraków,
Stradom Ib  5283kr

ATELIER Ceny najniższe.

GORSECIARSKiE
ZOPJA KLANC poleca modele
KOIiETEK 3 TEŁ. 16Z -18  wiedeńskie

Zalecie zero?fi ks. Krygera w procesie 
o zajścia na f^owazltach

Prokuratura warszawskiego sądu okręgowe­
go zarządziła zajęcie w prasie zeznań ks. Yi a- 
clawa Krygiera, złożonych przez niego w dniu 
3-cim b. m„ jako świadka w toczącym się w 
Warszawie procesie o zajścia na Powązkach.

Prokuratura zdecydowała zajęcie tych ze­
znań, uznając, że podanie ich w prasie, bez 
jednoczesnego wyjaśnienia prokuratora, który 
na podstawie aktów sprawy stwierdził, że ze­
znania ks. Krygiera są objektywnie niezgodne 
z rzeczywistością —  wypaczyłoby istotny prze­
bieg i treść przewodu sądowego i mogłoby wy­
wołać niepokój publiczny.
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l i e l a f y n #
Ręginajira Oetkera

nowocześni. Materiały 
meblowo- dekoracyjni!

polisa najtaniej

M IC H A * W EIT Z Fiorjańska Z 3
T elefon  148-40

P RZ EDS TAW IC IEL ST WO
ze składem konsygnacyjnym powierzy poważna 
firma przemysłowo - handlowa panu dobrze za 
prow adzonemu w Krakowie i woj. krakowskiem 

restauracjach, cukierniach i t ,  j>. lokalach 
Publicznych. Bankowa gwarancja od 5 do *lo 
tys. złotych wymagana. Szczegółowe oferty pod 
»>Tehabe“  do adm. tego plama. 5576kr

Pensjonat „ŚWIT" w Rabce, tel. 218
pod zarządem

Henryka BECKA
będzie przez całe święta, do 2C-go października 
otwarty, poczem apowodu gruntownego remontu 
zamknięty będzie do 15-go grudnia 1935. 5374kr

ip rzy
BÓLACH 
GKOWY

/ stosuje- TSie proszkimcm
l  AB. - F ARMACE UTWCZ M E . POlLABOfi * WARSZAWA

| Różne j
m a r ą  g a r d e r u b i ;
ljlęską zamieniam BEZ 
^OPEATY na pierw­
szorzędne bielskie ma- 
terjały ubraniowe. Na 
Wezwanie przychodzę 

do domu. TEL.' 133-74
PIECE kaflowe poko­
jowe i kuchenne w 
fiajlepszycli gatun­
kach po cenach kon­
kurencyjnych poleca: 
A. Stempler św. Ger­
trudy 29 teł. I 84-O4. 

—  3500s
P L tT s k Tw y  tępi 
doszczętnie J O K. 
Tylko d r o g e r j a
SCHAPSENSOHNA, 

Plac Nowy. 5568kr

„RIGO usuwa nie­
zawodnie ODCISKI. 
50 groszy. Drogerja 
Schapsensohna. Plac
Nowy. 53l5kr
SŁYNNY JASNOWIDZ 
OSOWICKI w transie 
wystudjował główną 
wygraną dolarówki. 
Podaj datę urodzenia, 
numer dolarówki o- 
trzymasz odpowiedź i 
horoskop. Załącz 1.25 
Kraków, —  Tomasza 
Nr. 15/2. 5550kr

HISTORJA WASZEGO ŻYCIA
może również ulec wspaniałemu przeobrażenia 
na historycznym RynkuKrakowskim... Wystarczy 
nabyć los 1 klasy 34Loterjii z nadzieją oczekiwać 
wygrane), która przyniesie wam wyzwolenie 
z kłopotów, dobrobyt, niezależność.

Ciągnienie 18 października.
Zwlazana ze szczęściem kolektura

A. WOLAIMSKA
Kraków, Rynek Gł. 43.

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.
Konto P. K. O. 61.160.

NAJKORZYSTNIEJ-
S /Y  abonament! fo  
największą ilość nowo. 
ścd posiada tylko —

„A  L F A “ 
WYPOŻYCZALNIA 

Jagiellońska 8.
4889kr

ALBUMY
AMATORSKIE
najtańsza wytwórnia

S . R A U C H E R
K raków

KRAKOWSKA 29
T e le fon  154 -8 7

ZAKOPANE. Poszu- 
kuję spólnika (czki) 
z kwotą 600— 800 zl. 
dla założenia intere­
su bez ryzyka. Zgło­
szenia: Adm. Nowego 
Dziennika pod „Zako­
pane", 5624kr

O P T Y K
Z ygm u n t NACHNER
Kraków, talafen IJ9-C5 h A  
STAROWIŚLNA Z S f
dobtorzo Cl facbow. najloplcj

O K U L A R Y
Wykonuj, w.zclki. roporneje.

FORTEPIANY, PIANI- 
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, TELEFON 166-20.

NADESZŁY 
REWELA­
CYJNE 
NOWOŚCI
w aparatach 
r a d j o w y c h  
a w szczegól­
ności polecamy
o s t a t n i  m o d e l

PHILIPSA z a c n e  Z l  2 7 5

25
odbiornik o wspaniałych walorach teehnieznyeh 
i akustycznych jest istną niespodzianką dla 
najbardsiej krytycznie usposobionych radiosłu­
chaczy.
Najdogodniejsze warunki zapłaty; 
małą zaliczkę przy kupnie, reszta 

płatna po Zł
miesięcznie, a więc nie dużo ponad 80 gr. dx enme
Korzystajcie z tego i zamówcie dzisiaj jeszcze apa­
rat w największej firmie radjowej i gramofonowej

THE KRISCHER, Kraków 
FL O R JA N SK A  9

m m m m ii mim  i t a n t i *  O i l i m

POSIADAM 35 tysię­
cy zl. gotówki oczeku­
ję korzystnych propo­
zycji najchętniej w 
przemyśle lub obej­
mę poważne przed­
stawicielstwo. Zgłosze­
nia do N. Dziennika 
pod „Miody i praco­
wity’1. 3530g

MED JUM AKSAK0WA 
wiedzą tajemną wy­
krywa kradzieże, wska 
żuje przyszłego męża, 
żonę, loterję. Daje 
cenne porady. Od zlo­
ty listownie, Kraków, 
Fiorjańska 2l / 6. —  

5549kr.

g Lokale g
WSPÓLNEGO poko­
ju z częściowem lun 
calkowitcm utrzyma­

niem w kulluralnem 
środowisku poszukuje 
urzędniczka. Zgłosze­
nia pod „Niedrogo'1 
Biuro Stattera Rynek 
Nr. 8. 558lkr

SZECIOPOKOJOWE 
slo-neozne mieszkanie 
pełnokomfortowe —  
Marka 18 (róg Flor- 
jańskiej) wolne. "Wia­
domość dioizorca lub 
tel. 185.26. 56l3'kr

DO WYNAJĘCIA od 
15. X. lokal frontowy, 
magazyny ewent. z 
urządzeniem. Staro­
wiślna 52, Wiadomość 
u dozorcy 552Ókr.

NAROŻNY lokal 
sklepowy z wystawą 
magazynem do wyna­
jęcia. Telefon 119-65.

POKÓJ, wykwintne u- 
trzymanie, komfort — 
niekrępujący, poszu­
kiwany. Zgłoszenia 
Nowy Dziennik, Orze­
szkowej 7 „Dobrze 
zapłacę'1. 3Ó4lg

POSZUKUJĘ pokoju 
ładnie umeblowanego 
z komfortem przy in­
teligentnej rodzinie 
żydowskiej. Zgłoszenia 
pod „Studentka‘ do 
Adm. Nowego Dzien­
nika. 3547g

DO W Y N A J Ę C I A
pełnokomfortowe - — 
słoneczne 3 pokoje z 
kuchnią. Bonerowska 
Nr. 14. 3472g

5 POKOJI, komfort, 
Piłsudskiego 38 wol­
ne, Wiadomość m. 2.

5622kr

2— 3 POKOJE słonecz 
ne na mieszkanie, biu­
ro, ordynację i t. p. 
śródmieście wolne. — 
tel, I 78-53. 56l 2kr

LOKAL przemysłowo- 
handlowy, frontowy 
do wynajęcia. Kraków 
Biskupia 2, 56llkr

LOKAL przemysłowy 
duży do wynajęcia. —  
Lwowska 15, Czynsz 
normalny, 56l0kr

I  Sprzedaż g
TAPCZANY otomany 
rozkładanlki, poduszki 
wlósieume, łóżka po­
łowę MARS —  oraz 
przyjmuje wszelkie 
przeróbki. Zakład Ta- 

picereki BARDACHA, 
Krakowska L, 44, tel. 
174-83. 32595

UNDERWOOD ma- 
szyny do pisania naj­
taniej poleca Ma* 
Lówenstein Kraków, 
Zwierzyniecka 11. —  

5548kr

OLBRZYMI wybór
koszul męskich i py- 
jam. Ceny zniżone, 
poleca Wytwórnia — 
„Lira" Szewska 18.

556ók*

FORTEPIAN krótki 
„Berger" pierwszo- 
(rzędny okazyjnie ta­
nio sprzedam. Bożego 
Ciała IO/9, 3528g

GIMNASTYKA Pan­
tofle, spodenki koszul­
ki, piłki eialikówki. —  
Wiktor Wanderer —
Kraków, Szewska 2 l.

5575kr



..JNOWY DZIENNIK ' niedziela, 6 październiki

IN S E R A żO W
D R O B N Y C H
nie przyjmuje tlą  

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ.

| Wolne posady |

POSZUKIWANY za- 
rządzaiący majątikiem 
rolnym (izraelita) od 
1 stycznia 193^ r. M. 
Ankier, Łódź Piłsud­
skiego 76. 5577kr

KUCHARKA pierw- 
szor^ędua z dobremu 
poleceniami poszuki­
wana. Zgłoszenia tel. 
I 42.I8 3536g

JEDNA z najpoważ­
niejszych krajowych 
fabryk chemicznych 
(wyroby szkolne, i 
Laurowe) poszukuje 
stałego przedstawicie­
la na zasadach prow\ 
zji ma okręg krakow­
ski, Zagłębie i Śląsk zę 
stałą siedzibą w Kra­
kowie. —  Pożądanem 
jest brarażysta. Konie­
cznem jest zabezpie­
czenie i pierwszorzęd­
ne referencje. Zgło­
szenia kierować do 
A om Nowego Dzien­
nika dla „KRESY".

5Ó33kr

|  PmipomftBia |
HANDLOWIEC przyj 
mie stanowisko prak­
tykanta biurowego. 
Zgłoszenia N. Dz on- 
mdc „Zaraz G. 3&24g

UDZIELAM lekcyj 
gry ma fortepianie po­
czątkującym po ce­
nach najniższych. Nr. 
te.. 183-20, 3037

MCNDANTKA oraz 
b uralistka z  długo* 
letnią pralgtyką, pi- 
sząoa biegle na maszy­
nie po polsku 1 nie­
miecku poszukuje po, 
sady. Zgł. do Admini 
stracji Nowego Dzien­
nika pod „BL 5“ . —

HAFTUJĘ szyje bie­
liznę wyprawy ślubne 
szycie bluzek pyjam 
szlafroków Stonkowa, 
Dietla 50/11. 3545g

ENGLTSH, Franęais, 
Deutsch oraz kores 
pondeńcji handowej 
szybko naucza, dyplo 
mowana, zagranicą. — 
Godzina 1— 2 zł. Szuj­
skiego 6/2. 3&42g

ZDOLNY pomocnik 
handlowy z kilkulet­
nią praktyką w braa 
ży żelaznej z dobre­
mu świadectwami po 
szukuje posady od 
zaraz. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dzien­
nika pod Sumienny 
B. K .“ 5595kr

DZIELNA podróżują 
cy w branżach cukier, 
niczej, kolonjalnej,—  
spożywczej doskonale 
zaprowadzony, poszu­
kuje zastępstwa. Zgło* 
ezemia do Adm „Del- 
credere —  Kaucja".

35ą6g

PANI z ■ kilkuletnią 
praktyką branży żela­
znej, znajomość bu­
chalterii, poszukuje 
pógsdy. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia 
„Pracowita F." Nowy 
Dziennik. 3549g

KORESPONDENT
polsko . niemiecki sa­
modzielny, prawtUK. 
poszukuje posady. —  
„Perfekt" do Nowego 
Dziennika". 5584kr

MATEMATYKI wy- 
uczam gruntownie. —  
Adresy pod „Matema­
tyk" do Adm. Nowe­
go Dzienmka. 35l3g

W ieczór w porcie

e t e o b n c t f ,  t u i i o l ą d  
tu ś p a n la ju  kpć&
DferuiszoFieJfluj; m aferjal: 1

■ I r w :

| Kupno | F U T R A
KUPIĘ używaną sza 
fę trójdzielną ciemno 
Zgłoszenia Starowiśl­
na 36, m. 4. 5594kr

UŻYWANEJ maszyny 
do pisanki tylko w do- 
brym stanie poszuku­
jemy. —  „ Zgfoszemia 
Skr. pocztowa 83. —

IMatrymonialne1
HAMMER swat świa­
towej sławy, Kraków, 
Sebastjana 3I. Koja­
rzy szczęśliwe mał­
żeństwa. ■ 346O

p r z e k o n a ł o  s i ę  j u t .  
z e  n a j s z c z ę ś l i w s z ą  
f e s t  K t l L E H T U R A90 „100

£ie^fisczenls Zw . Zyd. Inwalidów f  aj.
a zatem  spiesz się i żaknp swój szczęśliwy los 

w naszych Kantorach sprzedaży
K rak ów , ul. G ro d zk a  5 9 . T e le fo n  159-31
Oddziały Ryg kOWSkS 4, t8?.149-80. POdgdrZO Ł̂ OWSiid 4
Z am ów ien i zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto czek. P « iO - 41 A .41 U

Ciągnienie już 18 październiku b, r.

lisy w olbrzymiał wyborze 
■ ■ ■ najtaniej —

MOSLOWiCZ KfikóiL RYNEK GŁ. 9. Pasaż Bielaka

O R U L A K Y I !
Ai.pao.ale szkia optyczne 

w ygodne, trw ale, znakom ito p o le  
w .kzem u, w szelk ie  napruwy polew

Optyk 6KDSSŁER t e i e l o n  136*00
dUaJtweflt izsoiy iawouowej dla optyków w# Wiedniu

,\AJlAN»Zfc t £ M  W t&KA&OWlE!!
1

DWTJDZ1EST0SIE- 
DM10LE1N1 kawaler 
na stanowisku kapita­
łem 10 tys. pragnie po 
ślubie ładną subtelną 
dwudziestodwuletnią 
pannę posiadającą 
również 10.000 zło­
tych i inteligencję. — 
Zgłoszenia „Idea" — 
Kraków, Posteregtante 

34Ó3kr

bAMOTNY MŁODY 
CZŁOWIEK lat 25 na 
pierwszorzędnej posa­
dzie, pragnie prowa 
dzić korespondencji *, 
Z sympatyczną, posaż- 
ną pauuą lat 2 >-—24 
Warszawa, —  Wielka 
23-19 dla „Bandita".

..34935

bWATA ustosunko­
wanego w najlepszych 
sferach żydowskich 
poszukuję. Zgłoszenia 
„Rucb Kraków „Po- 
sazna panna". .

5625kr

| Zdrojowiska |
Z A K O P A N E . Z u a ..i 
pensjonat „JURAND
Chałubińskiego o-u l­
żył NA OKRE. 
ŚWIĄTECZNY znacz 
nie ceny. Pokuj z u 
trzyńiamem 5 zł, dzień 
nie. Kuchnia wykwiu 
to a, rytualna. Towa­
rzystwo zapewnione 
Zarząd 5335kr

l im ta iR lM e g
KRÓJ MODELOWA- 

NIE. Nauka kroju, —  
modelowania 1 szycia 
według najnowszego 
systemu wiedeńskie­
go Elwira Halpern • 

jSńsserowa, absolwent­
ka Moden Akademie 
we Wiedniu, Kraków, 
Krupmicga 14, Zglo- 
RTpnia godz. 9— 1 
3^-6. 4749kr
S T E N O G R A F I I  
POLSKIEJ niemiec­
kiej uczą się wszyscy 
u znanej rutynowa­
nej nauczycielki ZOFII
SCHONGUTÓWNEJ, 

,WW. ŚWIĘTYCH *, 
I. p m. 7 - tel. 109-97-

3401o
PRZEDSZKOLE pod 
kierownictwem Fuch- 
feldówmy Cyli, przy 
Szkole Rytmoplasty- 

ki - Tańca Arnuty We. 
ry Wachsmanówmy w 
wytwornych —  hygje- 
ni-cznych salach Sa­
skich św. Jama 6 jnż 
czynne Zajęcia freb- 
lowskie —  Rytmika 
spacery. 3535g

K R A K O W S K I E  
KURSY KOSMETY-, 
CZNE pod kierownic­
twem Dra med T. 
Owczyńskiego. Nauka 
4 miesiące Wykłady, 
ćwiczenia codziennie- 
Po ukończeniu kursu 
dyplomy. Instruki or­
ka Helena Apsel- 
Schragerowa. 'Zapisy 
trwają. Zgłoszenia i 
prospekty Kraków — 
Piłsudskiego 11, tel, 
I77.57. ’ 5620kr

W PISY NA KOEDU 
KACYJNE KURSY
h a n d l o w e  GRY.
SZPANA ul. Sarego 
Nr. 12 codziennie. —

W P I S Y
na koncesjonowane
KURSY HANDLOWE 
F E I N B E R G A

Starowiślna 28, co* 
dziennie. Kursy Fem- 
berga celują w naucza, 
niu'. księgowości, ko­
respondencji, 
KALIGRAFII, steno- 
grafji
MASZYNOPISMA nie 
micckiego i t. d.

5i58kr
WZOROWO szybko 
tanio, wyucza he­
brajskiego doskonały 
hebraista Zgłoszenia 
Biuro Ogłoszeń Stal- 
tera, Rynek Gł 8. — 

5530kr

miewęcz.

PRENUMERATA; w Krakowie z odijhsze^ 
oiem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową , • , .

Zagranicą t  przesyłką poea »ą . . 5  ■ • w  ,  ,
OGŁOSncNIA. Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w Jednym Umie. Stron? w 

tekście i nadesLanem na łamy po 76 milimetr. Strona u  tekstem 6 sa­
mów po 38 milimetr. *-> Najmniejsze ogłoszenia dro boa liczymy za 16 kłów

4*30 kwart*!. 12*96 
.  li 22*56

U2NY w złotych: L. stronę 1*25. — feket 1*—. Nade słane 0*75. — Za ‘ r.jkStem 
1 25 — Dronne od słowa MC gr. Dia poszuknjąc ych prncy 0*05 gr. Grata 

' lacje i kondolencj* do 4 wre razy Zł. 5*̂ —. Ogłoszenia ślnone i zaręczynowi 
Zł. tO*-- -» Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10*—. Nekrologi (klapsy 
dry) do 60 mm. w JL łamię 71 20*— Za zastrzeżecie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.;

„NOWY DZIENNIK* wychodź] codziennie, takie w poniedziałki 1 dni pośwtąt

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy, Dziennik**:* Zygmunt Hocbwaid. t -  Redaktor odpowiedzialny: 'Jr. Mojżesz Kaniar 
Nowa Drukarnia Dsiennikowa, Kraków, Onazskowej 7, pod sarąd. MakaTmUj^aa Feldman na.


